
Wyniki handlu zagranipznega

Współpraca Polski
z krajami rozwijającymi się
WARSZAWA, PA P.

S bm . K om isja K oordynacji 
W ipółpraoy G ospodarczej i 
Naukowo - T echnicznej z za­
granicą obradująca  pod prze ­
w odnictw em  w iceprem iera

Obrady plenum ZG ZSMP

Problemy
młodej rodziny
WARSZAWA, PA P.

P roblem y socjalno - by to ­
wo m łodej rodziny, kształto 
w anto w arunków  popraw y 
je j egzystencji były  tem atem  
p lenarnego posiedzenia Zarżą 
du Głównego ZSMP, które 
odbyło się 5 bm. w W arsza­
wie.

TJezeetnlcy wielogodzinnego 
posiedzenia przedstaw ili wie

• (C iąg d a ls zy  na  s tr . 2)

Janusza Obodowskiego doko­
nała  analizy w yników  handlu  
zagranicznego w okresie s ty ­
czeń — październik oraz w 
listopadzie br. R zu tu ją  na nie 
dwie główne tendencje. W dal 
szym ciągu eksport rożnie 
szybciej niż produkcja p rze ­
mysłowa. Sprzedaż za g ran i­
cą zw iększyła się w  tym  cza­
sie o ponad 9 proc., a produk  
cja o niecałe 6 proc. Bardzo 
w yraźnie wzrósł w olum en 
eksportu  i im portu , czyli f i ­
zyczno ilość tow arów  sprze­
daw anych i kupow anych za 
granicą. Jednocześnie ceny de 
wizowe w eksporcie spadały 
nieco szybciej n ił w im por­
cie.

O kazuje stę zatem, że do 
państw  kap italistycznych  w y­
eksportow aliśm y w br. o 13 
proc. tow arów  w ięcej niż w 
ub. roku , a le  w u jęciu  w a r­
tościowym  nie uda się w yko­
nać planu rocznego. Z abrak ­
nie nieco ponad 300 m in  doi. 
ponieważ zm niejszyły się ce­
ny dewizowe zakupów , im ­
portow e zaopatrzenie gospo-

(C iąg d a ls zy  na  str. 2)

W podstawowych instancjach PZPR

Rolnicze progi 
i poprzeczki

R olnictw em  oraz jakością 
I tem pem  dokonujących się 
w nim przem ian in teresu ją  
się nie ty lko  ludzie bezpoś­
rednio za trudnien i w te j pod 
staw ow ej gałęzi gospodarki. 
Skupia ono na sobie uwajęę 
całego społeczeństwa, dla któ 
rego m iarą  postępu w produk 
cji roślinnej i  zw ierzęcej jest 
podaż a rty k u łó w  żywnościo­
w ych w sklepach. Czy z te ­
go, iż ku p u je  je się nadal na 
k a rtk i w nioskow ać można o 
b rak u  postępu w rolnictw ie? 
Coraz bliższy finał reglam en 
ta r ji  żywności, za w yjątk iem  
mięsa, w skazuje na skutecz­
ne pokonyw anie , kole jnych 
progów we wzroście p roduk ­
tyw ności ro ln ictw a 1 osiągnie 
eiu sam ow ystarczalności w 
w yżyw ieniu narodu. Po tw ier 
d ra  to UK*» konsekw entną 
realizacją celów polityki roi 
nej p a rtii I rząifu, nakreślo ­
nych ne TX Zjeździ# 1 skon­
kretyzow anych  prze* wspól­
ne X I P lenum  KC PZ PR  1 
NK ZSL.

Szczegółowy bilans sta rań  
a rozw ój ro ln ictw a w woj. 
gorzowskim, a zwłaszcza o 
w ykonanie uchw ały XI P le ­
num  KC I postanowień współ 
nrgo plenum  KW PZPR oraz 
VVK ZSL z m arca 1982 r. do­
konany zostanie na najb liż ­
szym posiedzeniu w ojew ódz­
kich Instancji PZ PR  I ZSL. 
P race nad tym  bilansem  trw a

ją Już od k ilku  tygodni, a da 
ne, oceny i w nioski analizo­
w ane są m.in. podczas współ 
nych obrad terenow ych in-

(Ciąg d a ls zy  n a  str. 2)

i<) bm.

VI Zjazd
Towarzystwa
«Polonia»
WARSZAWA, PAP.

O mówieniu przygotowań óe 
T I Zjazdu Tow em ystw a Ł ą­
czności i  Polonią Zagranicz­
ną „Polonie" poświąoone było 
posiedzenie Rady NaoaelńeJ 
Tow arzyetw a, k tóra  odbyło 
slą 6 bm. pod praowodnio- 
tw am  Tadeusza W. M łyńesa- 
ka.

Rada Naczelna p rzy jęła k il ­
ka uchw ał, z k tórych  najw aż 
niejsza dotyczy zwołania Zja 
zdu na 19 grudnia br. w W ar 
sza wie.

Rada Naczelna zapoznała 
się m in. za spraw ozdaniem  
z działalności tow arzystw a w 
latach 1979 — 1984 o ra i pro­
jek tem  program u na najb liż ­
sze lata.

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h ,  k r a j ó w ,  ł ą c z c i e  ś i ę .
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W  B udapeszcie

Obradował Komitet 
Ministrów Obrony

Państw - Stron Układu 
Warszawskiego

B U D A PE SZ T, P A P .
W  d n ia ch  3— 5 g ru d n ia  

1984 r. w  B udapeszc ie  pod 
p rzew o d n ic tw em  m in is tra  
o b ro n y  W ęg ie rsk ie j R epu- 

ki L u d o w e j gen. a rm ii L a- 
jo sa  C zinegc odby ło  się  ko 
le jn e  posiedzen ie K o m ite ­
tu  M in is tró w  O b rony  
P a ń s tw  - S tro n  U k ładu  
W arszaw sk ieg o .

W  p ra c a c h  posiedzen ia  
u d z ia ł w zięli m in is tro w ie

7 — 8  b m .  vr W a r e a a w i e

Ogólnopolska partyjna
narada nauk społecznych

WARSZAWA, PAP.
W ażnym w ydarzeniem  n au ­

kow ym  i ideologicznym po­
w inna stać się, rozpoczyna­
jąca się 7 bm. w W arszawie, 
ogólnopolska party jn a  narada 
nauk społecznych. Je j idea 
zrodziła się na X III p lenar­
nym  posiedzeniu KC PZPR 
w połowie ub. roku, z potrze 
by pogłębienia także pod 
względem . metodologicznym 
w pływ u teorii i p rak tyk i 
m arksizm u - leninizm u na 
procesy badaw cze, zwłaszcza 
w sferze nauk  społecznych.

Od poziomu nauki — stw ier­
dza się w uchw ale IX Zjazdu 
PZ PR  — zależy k szta łt Całej 
polskiej k u ltu ry , społeczno- 
gospodarczy postęp k ra ju  oraz 
udział Polski we w spółpracy 
i w ym ianie m iędzynarodo­
wej.. Można i należy więc 
upatryw ać  w zwołaniu ogól­
nopolskiej p a rty jn e j narady 
nauk społecznych kolejnego 
kroku na drodze urzeczyw ist­
niania linii IX Zjazdu, a w 
tym  konkretnym  przypadku

(C iąg d a ls zy  na  ' s t r . 2)

P ra co w n icy  Z ak ład u  
G órn ic tw a  N a fty  i G agu 
M K ro tn a  e k sp lo a tu ją  
je d n o  z n o jw c te i-  
n ie j ro zp o zn a n ych  M i  
n a fty  t gazu  w  o k o ­
licach W ęg ló w ki. O bec­
n ie  w y k o n u je  się o d ­
w ie r ty  na g łębokośc i 
3.500 m , gdzie  ja k  p rzy  
p u szc za ją  specją lU ci, mfl 
gą w y s tą p ić  złoża  ropy  
bądź gazu. Na zd ję c iu : 
za p u szc za n ie  p rzew o d u  
w iertn iczego .

C A F  — A . L o k a j

«Strefa śmierci» liczy kilkadziesiąt kilometrów
1600 o fia r  p o c h ło n ę ła  k a ta str o fa  

e k o lo g ic z n a  w B h o p a lu

19 min. 8S0 tya. i

«T«ren«»
wykosi

DELHI, PAP.
K orespondent PAP, K rzy ­

sztof Mroziewicz, depeszuje:' 
Llezha śm iertelnych ofiar 

ka tastro fy  przem ysłowo - blo 
logicznej w Bhopalu (stan

P rem ier  tn d ll R a jlv  G andhi 
p rze rw a ł k a m p a n ie  w yb o rc zą  
I p r z y b y ł na m ie jsc e  traged ii 
do  B hopa lu .

C A r  — A P  — te le fo to

M adhja Prades* w Indiach) 
przekroczyła już 1600 osób. 
Około 2000 osób sna jd u je  się 
w stanie bardzo ciężkim. 
Wśród ofiar Jest bardzo wie 
le dzieci.

K rem atorium  w Bhopalu 
okazało się z i małe. Ns mu 
zułm ańskim  cm entarzu  zabrs 
kto m ielące. S trefa ąśmierci 
objęła prócz - 'u»palu wiele 
miejscowości w prom ieniu 
kilkudziesięciu kilom etrów . 
N iektórzy m ieszkańcy m iasta 
uciekli aż do odległego o 400 
km  N agpuru . Jes t w ielu za­
ginionych.

Władze m iejskie nie mogą 
sobie poradzić z up rzą tn ię ­
ciem padłego bydła i innych 
zw ierząt Oblicza się, że w 
Bhopalu leży dotąd na u li­
cach 3090 krów . Istn ie je  n ie­
bezpieczeństw o epidemii.

Na miejsce tragedii skiero 
wano po inspekcji" p rem iera 
G andhiego 500 lekarzy  z in-

Odłgczono aparaturę kontrolną
Pacjent ze sztucznym sercem 

czuje się dobrze
W A SZY N G TO N , P A P .

D ziew ięć  d n t po wszczepie­
n iu  mu sz tu czn eg o  serca, „Jar 
vik-7”, W illiam  S c h ro e d e r  zo ­
s ta ł od łączo n y  od a p a ra tó w  
k o n tro lu ją c y c h  ry tm  serca  
a n a l iz u ją c y c h  w pływ  ś ro d k ó w  
fa rm a c e u ty c z n y c h  na s tan  zd ro  
w ia  o rg an izm u

Zdaniem dc Williams Beeeie

sa. re h a b il i ta c ja  p a c je n ta  prac  
biega zn ak o m ic ie . Może Już ©- 
puszczać o w ła sn y c h  silaeh- łóż 
ko. a w n a jb liż sz y c h  d n ia c h  
będzie  o d b y w a ł d łu ższe  s p a c e ­
ry  1 le k k ie  ćw iczen ia  g im n a s ­
ty czn e  S zereg  te s tó w  m ed y cz ­
nych , k t ó r e ,  p rz ep ro w ad zo n o  
na n im  w e w to re k , w ykaza ło  
b ra k  ja k ic h k o lw ie k  o d ch y leń  
od normy.

nych m iaet. Pod ich opieką 
przebyw a ok. 20 tysięcy po­
szkodowanych.

Czynione są w ysiłki w celu 
neu tra lizacji drugiego zbior­
nika z ciekłym  Izocyjankiem  
m etylu.

Zakład am erykańsk iego  gi­
ganta „Union C arbide” pro­
dukow ał ten gaż m etodą trek  
towania m etyloam ino innym  
gazemi tru jący m  — fosgenem

Po wiadomości o katastro  
fie w Indiach, w ładze koncer 
nu nakazały  p rzerw anie pro

(C iąg d a ls zy  na  s tr. 2)

5 bm. aa pierwszej amlanie 
górnicy największej w kraju 
kopalni węgla brunatnego „Tu 
rów” wykonali roczny plan wy 
dobywając 1» min S50 tys. to n  
węgla. Do końca roku do od­
biorców trafi Jaszcze ponad 
plan l,« min ton brunatnego 
paliwa. Sąsiadującej z kopalnią 
elektrowni „Turów” pozwoli 
to na spokojną, rytmiczną pra 
rę w sccayda jesienno - zimo. 
wym.

(PAP)

Posiedzenie WKO
w  Zielonej

#  R E K R U T A C JA  DO S Z K Ó Ł  O F IC E R S K IC H  #  STA N  
D RÓ G  I K O L E I PR ZE D  Z IM Ą  #  Z A T R U D N IE N IE  

#  P A T O L O G IA  S P O Ł E C Z N A

możliwości zawodowej służby 
wojskow ej.

Z analiay  przygotow ań służb 
drogow ych, Kolei i gospodar­
ki kom unalnej do zimy w y­
nikało, iś otynności przygo­
tow aw cze zostały zakończone. 
S prsą t Jest gotów do akcji, a 
system  ostrzegania i inform o 
w ania aostał opracow any. Sy 
tuację  pod tym  względem o- 
ceniono co n a jm nie j jako za

W ozoraj obradow ał, ped 
przew odnictw em  w ojewody 
Zbyaske Piwońskiego, W eje- 
w ódski K om itet Obrony w 
Zielonej G órie,

Ocenione nap ływ  1 retare- 
taeją kandydatów  do eftoor- 
akich askół w ojskow ych. Ped 
tym  wzglądem w ej. slelone- 
górakie praodnje w Śląskim  
O kręgn W ojskowym . Jeat w 
w ojew ództw ie k ilka szkół 
średnich, k tó rych  m atu rzyś­
ci od la t już w ybierają  za­
wód oficera WP. W dziedzi­
nie popularyzacji tak ie j w łaś 
nie drogi żyeiowej i aw ansu 
społecznego duży dorobek ma 
K u ra to riu m  O św iaty i Wy­
chow ania oraz ZHP K rytycz 
nie oceniono działalność na 
tym  polu ZSMP i ZMW. Uzu 
pełniony został skład w oje­
w ódzkiej kom isji do spraw  
rek ru tac ji kandydatów  do 
szkół w ojskow ych. P rzy ję ty  
został wniosek, by w rem ach 
zajęć z przysposobienia obron 
nego w szkołach uzupełniać 
w iedzę młodzieży na tem at

daw alającą. W praw dzie służ­
by drogow e odczuw ają brak 
około 500 sztuk ogum ienia I 
niezbędnych ilości oleju na­
pędow ego,, ale w planow aniu 
uwzględniono te  niedostatki 
i sposoby ich uzupełnienia,

(C iąg  d alszy  n a  s tr . 2)

o b rony , n acze ln y  dow ódca 
Z jed n o czo n y ch  S ił Z b ro j­
nych  o raz  szef sz ta b u  Z jed  
noczonych  S ił Z b ro jn y ch  
P a ń s tw -S tro n  U k ła d u  W ar 
szaw skiego .

K o m ite t M in is tró w  O bro  
n y  ro z p a trz y ł z ag ad n ien ia  
p ra k ty c z n e j d z ia ła ln o śc i 
Z jed n o czo n y ch  S ił Z b ro j­
n y ch  P a ń s tw -S tro n  U k ład u  
W arszaw sk ieg o  i p o d ją ł sto  
sow ne u ch w ały .

P o sied zen ie  p rzeb ieg ło  
w  roboczej a tm o sfe rz e , w  
d u c h u  p rz y ja ź n i i w z a je m ­
nego z ro zu m ien ia .

I. Kadar 
i G. Lazar
przyjęli
ministrów obrony
państw  U kładu  
W a rszaw sk ieg o

I sek re tarz  KC W SPR J a ­
nos K adar i prem ier WRL 
G yocr„. Lazar przyjęli w śro 
dq przewodniczących delega­
cji w ojskow ych, k tó re .uczest 
niczyły w 17 posiedzeniu 
m itetu  ! '.listrów  Obrt y 
Państw  — Stron U kładu V. ar 
szawskiego.

W czasie spotkania s tw ier­
dzono, że w złożonych w arun  
kach m iędzynarodow ych na­
szych czasów niezw ykle waż­
ne je st um acnianie jedności 1 
w spółpracy ’ Zjednoczonych 
Sił Z brojnych Państw  —1 
Stron U kładu W arszawskiego 
w  dziele obrony pokoju i so­
cjalizm u

Lilian

Gruzowie odrzucili 
rządowy plan 
bezpieczeństwa
BF.JRUT, p a p .

P rzy w ó d cy  d ru z y js c y  o d rzu *  
clU rządow y  p la n  b e zp iec z eń ­
stw a, z a k ła d a ją c y  p rz e ję c ie  
przez a rm ię  k o n tro l i na o b sza ­
ra c h  ro z c ią g a ją c y c h  s ię  n* po ­
łu d n ie  od  B e j ru tu .  O d d z ia ły

(Cfiąg d a ls zy  na  str. 2)

Wina i kara pastora Rotba

Trudny szczyt
«dziesiątki» w Dublinie

Czy w yrok lokalnego sądu 
w -C la irton  (USA) oraz odrzu 
cenie przez wyższą instancją 
jego rew izji uwieńczy spra ­
wę am erykańskiego pastora 
R otha? J u t  dzisiaj sądzić mo 
żna, że nie Echa po rep res­
jach w ym ierzonych przez 
w ładze stanu  Pansylw ania 
ew angelickiem u duchow nem u 
w raz z gronem jego zw olen­
ników, dochodzą nie ty lko  , z 
okolic m iasteczka C lalrton. 
Tam  w łaśnie jest parafia  kie 
row ana przez Rotha. Także

D ram at pasażerów  
kuw ejckiego sam olotu

LONDYN, TEHERAN, PAP.

Poryw acze kuw ejckiego sa 
m olotu pasażerskiego -  poda 
la w środę rano irańska a- 
gencja prasowa IRNA — za­
żądali um ożliw ienia im odlo­
tu  z T eheranu  w nieznanym  
k ierunku . Żądanie to w ysu­
nęli w 29 godzin po porw a­
niu samolotu.

IRNA pisze, że w T ehera­
nie padał w środę silny śnieg, 
a nad lo tn isk iem  M ehrabad 
unosiła sią gęsta mgła. Pracow  
nicy lotniska uw ażają jed ­
nak,- że odlot jest m ożliwy i 
sam olot ma n* to w ystarcza­
jącą ilość paliw a Agencja pi 
sze, że łn rg e  d ’affa ires K u­
w ejtu  w Iran ie  potw ierdził, 
że poryw acze wysunęli kilka 
żądań, sle  odmówił ich ujaw 
nienia.

IRNA inform uje również, 
że po ryw acie  odm ów ili prze­

kazania władzom irańskim  pa 
sażera, który został ranny, 
ale opiekę nad nim spraw uje  
w spółpasażer — lekarz paki­
stański Agencja cy tu je  ^lyplo 
m atę kuw ejckiego, k tóry  o- 
św iadczył, że „nieustanne wy 
siłki przedstaw icieli władz 
irańsk ich” doprow adziły do 
zwolnienia w szystkich kobiet 
i dzieci znajdujących się na 
'ok ładzie  samolotu.

Nie wiadomo kim  był zabity 
przez poryw aczy pasażer. Dy 
plomaci w T eheranie — pisze 
R euter sądzą, że jest to oby­
w atel b ry ty jsk i, bądź tm e ry  
kański Wśród "pasażerów sa­
m olotu znajdow ało się na 
pewno 3 obyw ateli W. B ryta­
nii I dyplom ata USA. w ięk ­
szość pozostałych pasażerów 
— to praw dopodobnie Pak i­
stańczycy pracu jący  w k ra ­
jach Zatoki Perskiej, k tórzy 
pow racali de k raju .

Polska Rada Ekum eniczna po 
parła  hu m an ita rn ą  postawę 
duchownego.

Jakiego przestępstw a wy­
mierzonego w ayatem społecz 
no-praw ny Stanów  Zjednoczo 
nych dopuścił aię Roth? Od 
k ilkunastu  tygodni powodo­
w any troską o losy blisko 5 
tys. bezrobotnych z okolic 
C lairton I 15 tys. z redukow i 
nych przez koncern US Steel 
w Zachodniej Pensylw anii, 
pastor bronił w yrzucanych z 
pracy  robotników  i zastana­
w iał się nad m oralną stroną 
bezwzględności w alki konku 
rencyjnej.

Od k ilku  la t am erykańsk i 
przem ysł stalow o - hutniczy 
pracu je  na „pół gw izdka” . W 
porów naniu z podobnymi 
branżam i w k rajach  EWG 
jest nierentow ny. W efekcie 
USA im portu ją  wyroby sta ­
lowe z państw  Wspólnego 
R ynku bądź Japonii Amery 
kańskie huty  sa zam ykane 
Obecnie już trzecia część do­
tychczasowej załogi tego prze 
m ysłu pozostaje bez pracy

(C iąg d a ls zy  na str. 2)

LONDYN PAP. We w torek 
dobiegi# końce w Dublinie 
dw udniow e spotkanie przy­
wódców 10 k rajów  EWG, po­
święcone głownie problem owi 
poszerzenie zachodnioeuropej 
sk le j wspólnoty o Hiszpanię i 
Portugalię  oraz kontroli współ 
nyeh w ydatków  „dziesiątki". 
Uczestnicy „szczy 
tu ” — szefowie 
państw  lub  rzą­
dów EWG — raz 
jeszcze potw ier­
dzili wolę do­
trzym ania  p iano, 
wanego te rm inu  
przyjęcia obu k ra  
jów  libery jsk ich  
do EWG (1 stycz 
nia 1986 roku).
Jednakże poważ 
ne zastrzeżenia 
wobec planów  po 
w iększenia współ 
loty zgłosiła G re 
cja, grożąc, że 
sprzeciw i się 
przyjęciu Hisz-

W czasie  obrad  
EW G w  D ub lin ie  
o d b y ły  się  m a so ­
nie d e m o n s tra c je ,  
sk ie r o w a n e  g łó w ­
n ie  p r ze c iw k o  p re  
m ie r  M. T h a tch er .

C A F  A P  — 
te le fo to

panii i Portugalii, jeżeli je j 
dziewięciu partnerów  nie zgo 
dzl się przygnać większych 
sum  ze wspólnej kasy  EWG 
na pomoc rozw ojow ą dla grec 
kiego rolnictw a i przem ysłu. 
O statecznie prem ier G recji,

(Ciąg d a lszy  na str. 2)

K a n a d a

Żeglugowy zator na rzece św. Wawrzyńca
OTTAWA. PAP.

Żeglugowy zator pod M ont­
realem  na ruchliw ym  szlaku 
wodnym , w iodącym przez rze 
kę św. W aw rzyńca z w iel­
k ich jezior na A tlan tyk  od 
dwóch tygodni spędza sen z 
pow iek arm atorom  w ielu Kra

jów  i dy rekcji tego szlaku. 
A w aria mostu zwodzonego w 
V alleyfield w prow incji Que- 
bec od 21 listopada br. unie­
możliwia żeglugę w ielkim  
frachtowcom .

1400-tonowa pla tform a mo­
stu  swodzonego zawieszona

na 64 stalow ych linach nie 
może się unieść na odpowied 
nią wysokość Obecnie tkw i 
unieruchom iona na wysokoś­
ci 12 m etrów  nad poziomem 
kanału  7,7 m etrów  nad skrzy

(Ciąg d a ls zy  na  Str, 2)
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M A R Z E N IA  
O „G W IE ZD N Y C H " 

W O JN A C H "

WASZYNGTON. W ba­
zie lotniczej pod m iastem  
Colorado Spring* odbyło 
«i<? pierw sze „krajow e aym 
pozjum  funduszu kosmicz­
nego USA”. W cen trum  u- 
wagi uczestników  sym po­
zjum  znajdow ały  się przy ­
gotowania do prow adzenia 
„w ojen kosm icznych” i 
spraw y przeniesienia w yś­
cigu zbrojeń  w przestrzeń  
okołoziem ską. O planach 
rządu w te j dziedzinie po­
inform ow ał gen. lotnictw a 
O. A hraham son, k tó ry  w 
Pentagonie k ie ru je  progra 
m am i zbudow ania najnow  
szych typów  broni kosm i­
cznych.

U SA  P R Z E C IW N E  
U N I I  PR O M O W E J 

RFN  —  ZSR R

BONN. O statnio w za- 
chodnioniem ieckim  mieś­
cie Lubece odbyła się na­
rada w ysokiej rang i przed 
staw icieli w ielu m ini­
sterstw  i resortów  boń- 
skich. R ozpatryw ano na 
n ie j spraw ę' o tw arcia no­
w ej linii prom ow ej, któ­
ra  połączyłaby radziecki 
port K łajpeda z jednym  z 
portów  m orskich RFN, Li 
nia ta  um ożliw iłaby p rzy - ' 
spieągenie, a zarazem  obni 
ie n ie  kosztów przewozu la  
dunków  m iędzy obu k ra ­
jam i, co odpow iadałoby in 
teresom  rozw oju w zajem ­
nie korzystnej w spółpracy 
handlowo - gospodarczej. 
Jednakże, jak  poinform o­
wała agencja DPA, pod 
naciskiem  USA, uczestni­
cy n arad y  zm uszeni byli 
zrezygnować z tego projek  
tu, k tó ry  n ie podobał się 
A m erykanom .

S E P A R A T Y Ś C I 
S IK IIIJS C Y  

Z A T R Z Y M A N I 
N A  G R A N IC Y

DELHI. Indyjska służba 
graniczna .zatrzym ał* S se 
paratystćw  . pendżahskich 
przy prótjjg przedostania 
się za granicę — pisze agen 
cja PTI. A resztow ani nale 
żą do sk ra jn ie  ekstrem isty  
cznej organizacji aikh lj- 
sk lej i byli poszukiw ani w 
zw iązku z licznym i zbrod 
niam i Jakie popełnili w sta 
nie Pendżab.

Znaleziono u nich m apy 
.C halistanu" — nieistnie­

jącego państw a, k tóre  eks 
trem isci chcieliby utw o­
rzyć na te ry to riu m  Pen- 
d iabu .

Trudny szczyt 
„dziesiątki”

(C iąg d a ls zy  z* s tr. I j

A ndreas P apandreu , przystał 
w arunkow o na wznowienie 
rokow ań z M adrytem  i  Liz­
boną.

Do przyspieszenia tych roko 
w an  ma się przyczynie uzgo 
dn.one w D ublinie ogranicze­
nie nadprodukcji w m a w kra  
jach  „dziesiątk i”. U porządku 
w anla ry n k u  w ina jest konie 
czne przed przyjęciem  w po 
czet członków EWG Hiszpanii
— w ielkiego producenta tego 
tru n k u , konkuru jącego  z Wio 
chama i F ran c ją  w te j dzie­
dzinie. Z drug iej s trony  człon 
kora „dziesiątki" zależy na 
p rzystąp ien iu  M adrytu  do 
w spólnoty zarów no ze wzglę 
dów ekonom icznych (otw ar­
cie ry n k u  hiszpańskiego dla 
tow arów  z „dziesiątki"), ja k  i 
politycznych — zwłaszcza 
RFN i n iektórzy  inni czlonko 
w ie w spólnoty liczą, że zw ią 
że to  H iszpanię silniej z za­
chodnioeuropejskim i państw a 
m t P a k tu  Północnoatlantyckie 
go, dostarczając argum entów  
hiszpańskim  zw olennikom  po 
zostania w  NATO podczas to 
ezącsj się w tym  k ra ju  deba- 
ty k ia  tam at przynależności HI 
szpanii do paktu .

W przedziań „szczytu” or­
gan w ykonaw czy wspólnoty
— Kom isja EWG opublikow a 
la rap o rt o sy tuacji społeczno- 
gospodarczej k ra jów  tej orga 
nizacji, z k tó rego  wynikało, 
że gospodarka tych k ra jów  za 
m iast ożyw iać się, w ykazuje 
raczej oznaki zastoju. Wskaż 
n ik  w zrostu gospodarczego bą 
d a e  w przyszłym  roku  na ty  
la  n isk i, że nie zapobiegnie 
dalszem u nasilaniu się bezro 
bocia. W edług prognoz komi­
sji EWG, w przyszłym  roku 
bez pracy  pozostawać będzie 
około 13 m in  osób, tj, ponad 
11 proc. ludności czynnej za­
wodowo. A wśród młodzieży 
(poniżej 25 roku  ży d a) stopa 
bectobocda sięgnie 23 p ro cen t

Działalność czasopisma 
^Problemy Pokoju i Socjalizmu»

Narada przedstawicieli
bratnich partii w Pradze

PRAGA, PAP.
W Pradze rozpoczęła we 

w torek trzydniow e obrady 
VII M iędzynarodow a N arada 
P a rtii K om unistycznych i Ro 
botniczych, poświęconna dzia 
lalności czasopisma „P rob le ­
m y Pokoju i Socjalizm u”.- De 
legacji PZ PR  przew odniczy 
członek B iura Politycznego, 
sek re ta rz  KC PZ PR  Józef 
Czyrek. W naradzie uczesżni 
czą przedstaw iciele 90 p a r­
tii.

W prow adzenie do przekaza 
nego uczestnikom  narady  spra 
wozdania o pracy kolegium  
redakcyjnego  i rady redakcyj 
nej „Problem ów  Pokoju i So 
c ja lizm u” za okres listopad 
1981 — listopad 1984 r. wygto 
sił red ak to r naczelny pisma 
J u r i j  Sklarow . W dyskusji 
w ystąpił we w torek  m,in. 
przew odniczący delegacji 
KPZR, zastępca członka Biu­
ra  Politycznego .sekretarz KC 
K PZR Boris Ponom arlow .

5 bm. w ystąpił przew odni­
czący delegacji PZPR, czło­
nek B iura Politycznego, sek­
re ta rz  KC p artii Józef Czy­
rek . P rzekazał on reprezento 
w anyra na te j naradzie  p a r­
tiom  kom unistycznym  i robot 
niczym  oraz organizacjom  i 
ruchom  narodow o - rew olu ­
cy jnym  z całego św iata b ra ­
te rsk ie  pozdrow ienia od KC 
PZPR  1 je j I sek re tarza  Woj 
ciecha Jaruzelskiego, od wszy 
itk ich  polskich kom unistów . 
J . C zyrek podkreślił, iż tak ie 
spotkania jak obecne dobrze 
ałużą um acnian iu  naszego 
wspólnego fron tu  przeciw ko 
im perializm ow i oraz jednoczę 
niu sił na rzecz w alki o po­
kój i postęp społeczny.

M ówiąc o sy tuacji m iędzy­
narodow ej mówca w skazał na 
rosnąrą  agresyw ność kół im ­

perialistycznych, k tóre  zmie­
rza ją  do zm iany uk ładu  sił 
we współczesnym świecie, do 
zdobycia przewagi stra teg icz ­
nej nad państw am i socjalisty 
cznymi oraz osłabiania całego 
św iatowego frontu an ty im pe- 
rialistycznego. Ponoszą one 
odpowiedzialność za poważne 
zaostrzenie sy tuacji na św ie­
cie, wzrost groźby w ybuchu 
konflik tu  jądrow ego Nasile­
nie się zjaw isk kryzysow ych 
w świecie kapitalistycznym  
spowodowało przesunięcile na 
praw o w układzie sił w ew ­
nętrznych  w ielu państw  ka­
pitalistycznych. O bserw uje­
m y zaostrzenie ku rsu  tych 
państw  zarów no w polityce 
zagranicznej, jak  i w ew nętrz 
nej, narzucenie różnych ogra­
niczeń ludziom pracy.

Szerm ując hasłam i k ru c ja ­
ty  antykom unistycznej u ltra  
konserw atyw na adm in istra ­
cja Reagana jako głów ne za­
danie polityki am erykańsk ie j 
postaw iła sobie zwalczanie 
państw  socjalistycznych I 
wszelkich sił postępu na świe 
rie. Podjęła próby narzucenia 
te j linii swoim sojusznikom  i 
układan ia  stosunków  m iędzy 
narodow ych z pozycji siły. 
Tym  celom służy forsowanie 
nowego etapu  zbrojeń, w tym  
rów nież w kosmosie, bezpo­
średnia agresja przeciw ko 
suw erennym  państw om , szan 
taż polityczny i ekonom iczny, 
wzmożona agresyw ność ośrod 
ków propagandy i dyw ersji 
ideologicznej, czego doświad 
czyi m.in. nasz k ra j.

W końcowej części w ystą­
pienia J . C zyrek podkreślił, 
że KC PZPR wysoko ocenia 
działalność, „Problem ów  Po­
koju i Socjalizm u” i prace re 
dakcji.

Wyniki
h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  

P o ls k i
(C iąg d o lszy  m  #sc. J)

derk i na tym  nie ucierpiało. 
R ealny wzroet im portu  z 
państw  kapitalietycznych wy 
nióeł ok. U  proc.

Podobnie k sz ta łtu je  się sy­
tuacja  w obrotach z państ­
w am i socjalistycznym i. Zwięk 
szył się eksport i im port w 
w yrazie ilościowym ; odpo­
w iednio o 5,3 i 7,3 proc. Iden ­
tyczne jak  w obrotach  z II 
obszarem  płatniczym , k ie run  
k i zm ian cen sp raw ia ją  jed ­
nak, że nie uda się osiągnąć 
zaplanow anej na ten  rok w ar 
tości eksportu .

W edług obecnych prognoz 
w skaźnik w artościow ego w y­
konania plgnu handlu  zagra­
nicznego w II obszarze w ynie 
sie ok. 9fi proc., a w I obsza­
rze ok. 99 proc. Trzeba jed­
nak podkreślić, że ze wzglę­
du  na w spom niane już ten ­
dencje cenowe nie ty lko  nie 
nastąpiło  pogorszenie zaopa­
trzenia surow cow o-m ateriało- 
wego gospodarki, ala w prost 
przeciw nie — uległo ono n a ­
w et pew nej popraw ie.

P rzew ażająca część zaku ­
pów w k rajach  socjalistycz­
nych, jak  i kapitalistycznych 
stanow i w łaśnie im port zao­
patrzeniow y. Jego udział w ca 
łych zakupach z I obszaru 
płatniczego wynósi niem al 78 
proc,, a z II obszaru — 80 
proc. Udział im portu  rynko­
wego w zakupach na Wscho­
dzie i Zachodzie je st taki sam 
i wynosi praw ie 12 proc. Zwra 
ea uw agę, że we w szystkich 
grupach  zakupów , a więc rów  
nież w im porcie dóbr inw esty 
cyjnych nastąp ił znaczący 
w zrost w porów naniu z ubr.

Nie nastąpiła n ieste ty  zmia 
na s tru k tu ry  eksportu . Niedo 
bory sprzedaży k ilku  dzie­
dzin przem ysłu elektrom aszy 
nowego pokryw ane aą zwię­
kszaniem. eksportu  pozosta­
łych tow arów . Nie jest to mo 
iliw e  w tak im  stopniu, by 
zniwelować sk u tk i w szystkich

opóźnień pow stałych a wiaty 
branż elektrom aszynow ych.

N astępuje popraw a wskaź­
ników  Term a of T rade, llu- 
a tru jącyeh  stosunek cen w 
eksporcie 1 imporoie. Korzy­
stn e  aą przyszłoroczne progno 
zy w tym  względzie.

K olejnym  punktem  obrad 
kom isji była ocen* m ożliwoś­
ci pozyskiw ania najbardziej 
cennych i najw ażniejszych 
dla naszego k ra ju  surow ców  
m ineralnych  w k rajach  roz­
w ija jących się. Daleki od pra 
wdy je s t stereotyp, iż im port 
z te j g ru p y  państw  można o- 
graniczyć w yłącznie do surow  
ców. K ra je  rozw ijające się dą 
żą do zw iększenia eksportu  
swoich w yrobów  przem ysło­
wych i nie są skłonne do po­
dejm ow ania transakcji polega 
jących na bezgotówkow ej wy 
m ianie polskich m aszyn w za 
m ian za sw oje surowce. Eks­
port kopalin  Jest dla nich z 
regu ły  głów nym  źródłem  do­
p ływ u żyw ej gotówki. Istnie 
nie tych u w arunkow ań  nie o- 
znacza wszakże, że wzrost t* 
go rodzaju  im portu  jest nie­
możliwy.

Można się zatem  spodzie­
wać, że w naszej w ym ianie z 
k ra jam i rozw ijającym i się, 
w zrastać będą zakupy tow a­
rów przetw orzonych, a  jedno 
cześnie im port potrzebnych go 
spodarce surowców . W ażnym 
w arunkiem  Intensyfikacji sto 
sunków  gospodarczych z k ra  
jam j rozw ijającym i się jest 
oczywiście przedłożenie przez 
polskich producentów  odpo­
w iedniej o ferty  eksportow ej, 
tra fia jące j w zapotrzebow anie 
partnerów .

Obecnie w k ra jach  ro z w ija , 
jących się ku p u jem y  przede 
w szystkim  rudę  żelaza, m anga 
nu, m agnezyt prażony i nie­
w ielkie ilości ropy naftow ej.

Kom isja rozpatrzyła rów ­
nież problem y kształtow ania 
cen na surow ce t. usługi w 
stosunkach handlow ych z pań 
stw am t RW PG.

P ro b lem y
m łod ej
rod zin y

(C iąg d a ls zy  te  str. 1)

la problem ów  i spraw , k tóre  
ak ty w  ZSMP rozw iązuje w 
sw ej codziennej t r ą c y  — siu 
żącej popraw ie w arunków  
m ateria lnych  młodego pokole 
nia. Zwłaszcza w obecnej sy ­
tuacji gospodarczej k ra j i 
kw estie te są szczególnie p a ­
lące i trudne. Podjęcie *ych 
zagadnień sta ło  się obiektyw  
ną koniecznością działania 
ZSMP jako reprezen tan ta  in 
teresów  młodzieży.

W ostatnich la tach  partia 
i rząd  podejm ow ały liczne 
działania w celu popraw y 
w arunków  m ateria lnych  mło 
dego pokolenia, zwłaszcza — 
m łodych rodzin. Spraw y te 
znalazły odbicie w uchw ale 
IX  Zjazdu partii, a bardziej 
szczegółowo na IX P lenum  
KC PZ PR  i w rządow ym  pro 
gram ie popraw y w arunków  
startu  życiowego I zawodo­
wego młodzieży. Stworzono 
więc podstaw y coraz skutecz 
niejsze«o zaspokojenia po­
trzeb  i aspiracji m łodych. 
D latego spraw ą o w ielkiej do 
niosłości na obecnym  etapie 
rozw oju k ra ju , Jest kszta łto ­
wanie wśród młodego pokole 
nia głębokiej świadomości 
obyw atelsk iej i szacunku do 
rzete lnej pracy , pobudzenie 
in icja tyw y młodych ludzi. 
Działalność ZSMP zm ierza w 
tym  k ierunku . Liczą sic *» 
przede w szystkim  czyny, kon 
kre tna  praca m łodych w każ 
dym  środowisku.

Rolnicze progi 
i poprzeczki

(Ciąg d a ls zy  ze  str. 1)

stancji PZPR  i ZSL. P rzy ję ­
to  form ę posiedzeń wyjazdo 
w ych, aby na „żyw ym ” przy 
kładzie, w jednostkach ro l­
nych, bądź insty tucjach  lub 
służbach obsługujących ro l­
nictw o, z udziałem  specja li­
stów  wszystkich dziedzin, 
w szechstronnie ocenić ile i 
jak ie  bariery  już pokonano, 
co h am uje  postęp oraz na ja 
kim  poziomie ustaw ić poprze 
czkę w spólnych w ym agań, 
odpow iadających istniejącym  
możliwościom, a także społe­
cznym  oczekiwaniom.

Takich ocen dokonały ostat 
nio in stancje PZPR  w Kłoda 
wie, M iedzichowie, Santoku, 
Górzycy, Sulęcinie i Myśliho 
rzu. W ypądly one na ogół po 
zytyw nie, szczególnie w od­
niesieniu do produkcji roślin  
nej. Wyższe niż w ub. roku  
plony 4 zbóż, korzystne prze 
m iany w s tru k tu rz e  zasiewu, 
z roznącym  udziałem  wysoko 
bia łkow ych roślin  strączko­
wych w PPG R , co w połą­
czeniu z dobrym i plonam i o- 
kopow ych popraw iło w y d a t­
nie b ilans paszowy, postęp w 
naw ożeniu 1 stosow aniu śród 
ków ochrony roślin  oraz m e-

1600 ofiar katastrofy 
ekologicznej w Bhopalu

(C iąg d a lszy  t*  str. 1)

dukcjl izocyjanku m otylu w 
pozostałych zakładach „Union 
C arbide” w świecie.

A m erykański koncern 
„Union C arbide Corp.” zbu­
dow ał zakłady chem iczne w 
Bhopalu naruszając  w szyst­
k ie norm y bezpieczeństwa i 
ochrony środowiska n a tu ra l­
nego,

Problem  zagrożeni* Bbopa 
lu  podnoszono przed dwoma 
la ty  w stanow ym  zgrom adzę 
n iu  ustaw odaw czym . Na jad 
ną z in terpelacji m inister 
pracy  M ahhja Pradesz, T ara 
singh Viyogl, odnowledzial, 
że zakład „Union C arbide” 
jest w ielom ilionow ą Inwesty­
cją, k tó re j nie można prze­
nieść, Budowa fabryk i, za­
pew nił m inister, nie wiąże się 
7. żadnym  niebezpieczeń­
stwem  — ani te raz  ani w 
przyszłości.

Partyjna narada 
nauk społecznych

(C iąg d a lszy  ze str. 1)

istotnej próby ściślejszego 
w iązania nauk społecznych — 
najsiln iej nasyconych treścia ­
mi ideologicznymi — z po­
trzebam i społecznymi.

Z inform acji uzyskanych 
przez dziennikarza PA P  w y­
nika, że n arada trw ać  będzie 
2 dni Udział w niej zapow ie­
działo ponad 300 uczonych, rc 
prezentantów  w szystkich kra 
jow ych insty tucji naukow ych 
zajm ujących się badaniam i 
dotyczącym i praw  rozw oju 
społeczeństwa. Na naradzie 
obecni będą np. p rzedstaw i­
ciele szkół wyższych, A kade­
mii Nauk Społecznych, Aka­
dem ii Spraw  W ewnętrzinych, 
placówek w ojskow ych i insty 
tu tów  resortow ych, w któ­
rych polu zainteresow ania 
znajdu ją  się nauk i społeczne. 
W arto raz  jeszcze przyw ołać 
zaw arte  w uchw ale IX  Z ja­
zdu stw ierdzenie, że partia  
oczekuje pomocy ludzi nauki, 
będzie się uw ażnie w słuchi­
wać w głos ich reprezen tacji 
1 liczyć się z nim .

Żeglugowy zator na rzece św. Wawrzyńca
(C iąg d a ls zy  ze str. 1)

żow aniem  z szosą biegnącą w 
poprzek szlaku, a więc na 
jednej czw arte j w yiokości.

Ekipa rem ontow a pracu je  
dzień i noc nad napraw ą mo 
stu.

O biecuj# to ■ uczynić do 6 
grudni*, a tu  aima za pasem.

D yrekcja szlaku wodnego, 
k tóra sp raw u je  pieczę nad 15 
śluzam i (13 w K anadzie i 2 
w Stanach Zjednoczonych) po 
stanow iła przedłużyć do 15 
grudnia te rm in  jego zam knię 
cia, aby um ożliw ić rozladowa 
nie ogrom nego „korka", jak i 
u tw orzył się na zachód- od 
M ontrealu. Jes t tam  zakotw i-

Dwa polskie statki unieruchomione
W gigantycznym k o rk u  żeglu 

gow ym , k tó ry  p o w sta ł n«  rz e ­
ce św W aw rzy ń ca  w wyniku 
u szk o d zen ia  m o s tu  w M o n trsa  
lu  z n a jd u ją  s łę  ró w n ież  d w a  
po lsk ie  a ta tk i. Są to m aso w ce  
Polskiej Ż eg lug i Morekt*j w

.Szczecinie; m /s  „Z iem ia  O p o l­
s k a ” i m js  „Z iem ia  S u w a ls k a " . 
O ba za ład o w a n e  są k a n a d y js ­
k im  zbożem  p rżeżn acżo n y m  d la  
kraju  oraz de kontrahenta zs- 
gramcznego.

(TAP)

' czonych i czekających na od­
blokow anie szlaku 138 frach ­
towców, przede w szystkim  z 
ładunkiem  zboża, a także z 
rudą  żelaza, naw ozam i sztu­
cznymi i p roduktam i nafto ­
wym i. Obliczono, że dziennie 
arm atorzy  tracą  m ilion dola­
rów  z powodu przym usow e­
go postoju. K ilka tow arzystw  
żeglugowych grozi procesem 
sądow ym  adm in istracji szla­
ku, k tó ra  nie zadbała nale ­
życie o konserw ację mostu.

Szlak św. W aw rzyńca w ie­
dzie do najw iększego spichle­
rza zbożowego na świecie, uro 
dzajnych prerii USA i Ka­
nady i giełdy zbożow ej-w  
Chicago. W ubiegłym  roku 
szlakiem  tym  przewieziono 45 
m in ton ładunku.

Zagrożeni* Bhopalu a ta k ­
że innych m iast w sąsiedz­
tw ie stolicy M adhja Pradesz 
Jest w dalszym  ciągu realne.

Jośll założyć, ie  i  46 tono­
wego zbiornik* u lo tn iła  się 
ty lko  tona gazu — w tedy z 
przeliczenia w ynika, że na 
każdego z 900 tysięcy miesz­
kańców  w Bhopalu p rzypa­
dałby g ram  trucizny, a w ia ­
domo, że wszystko, co o rg a ­
nizm  ludzki może w ytrzym ać 
to 0,05 mg — pięć setnych 
m iligram a izocyjanku m ety lu  
w 1 m etrze  sześciennym  po­
w ietrza.

Izocyjanek neu tra lizu je  się 
w atm osferze m. in. dzięki 
obecności pary wodnej. Jed ­
nakże sk ładn ika tego w su ­
chym  okresie zim ow ym  jest 
bardzo mało.

M inister ds. ropy nafto ­
wej ł przem ysłu chem iczne­
go Indii, V asant Satlie w yra 
ził nadzieję, że kierow nictw o 
koncernu „Union C arbide" po 
stąpi tak  jak  „dyby w ypadek 
zdarzył si» w USA i że wy 
płaci rodzinom  ofiar odpo­
w iednie odszkodowanie.

Ja k  już podaw aliśm y, we 
w torek  przybył do Bhopalu 
prem ier Indii. R sjiy  Gandhi, 
k tó ry  p rzerw ał kam panię wy 
borczą. R a |iv  G andhi był wy 
raźnie w strząśnięty  w czasie 
wizyt w szpitalach  widokiem  
dzieci, k tó re  s traciły  rodzi­
ców. P rem ier pow iedział 
dziennikarzom , że jego rząĄ 
przeanalizuje politykę w 
spraw ie zakładów  przem yśle 
wych w Indiach, k tó re  stwa 
rzają zagrożenie dla środow i­
ska naturalnego.

R ajiv  G andhi oświadczył 
ró w n ież ./że  Indie w ystąpią 
do „Union C arbide Corp.” o 
w ypłacenie odszkodowania.

Agencja B eu tera  inform u­
je, że we w torek  w strzym ano 
produkcję izocyjanku m ety ­
lu w fabryce należącej do 
„Union Carbide Corp.” w Za 
chodniej W irginii.

chanizacji w szystkich prac — 
to korzystne z jaw iska i tren  
dy, k tó re  należy um acniać. 
Bowiem od czołówki św iato ­
w ej w zakresie k u ltu ry  i efek 
tów up raw y  zbóż dzieli’ nas 
nadal n iem al przepaść, co 
w inno także w pływ ać na wy 

.sokość ustaw iehia poprzeczki 
w łasnych w ym agań.

Oceny w innych dziedzi­
nach nie dostarczyły jednak 
że w ielu powodów do op ty ­
m izmu. U trzym ujący  się re ­
gres w hodow li krów  i pro­
dukcji żywca wolowego, zwła 
szcza w RSP, a także w 
PPG R , osłabienie tem pa rot 
niczego zagospodarowania 
g runtów , liczne nadal niedo­
s ta tk i w p racy  służb obsługi! 
jących rolnictw o, szczupłość 
bazy m agazynow ej i p rzetw ór 
czej płodów  rolnych, a ta k ­
że tru d n e  ciągle w arunk i ży 
cia na wsi — w skazują zara 
zem na c h a ra k te r  i wysokość 
progów rozw oju ro ln ictw a w 

regionie. Sposobów ieh pokona 
nia. gdyż nie ma tu  innego 
w yboru, szukano w łaśnie na 
posiedzeniach instancji te re ­
now ych partii, będzie to tak 
że zadaniem  zbliżających się 
w spólnych obrad kom itetów  
w ojew ódzkich PZPR i ZSL.

( s c )

ZIELONA GÓRA. Na za 
proszenie W ojewódzkiego 
K om itetu S tronnictw a De­
m okratycznego przebyw ała 
tu  delegacja Ludowo-De­
m okratycznej P a rtii Nie­
miec z Cottbus.

W iceprzewodniczący WK 
SD W acław G arbaj i Wio 
Uzimierz M aciejow ski prze 
prowadzała rozm owy z Jo ­
hannesem  K neyem  — prze 
wodniczącym  i A lfredem  
F rach tem  — sekretarzem  
Z arządu O kręgu LDPN W 
Cottbus. Goście spo tkali się 
rów nież z ak tyw em  stron  
n ictw a w Zielonej Górze 
i Nowej Soli.

T em atem  rozm ów  były 
sp raw y  zw iązane ze s tru k  
tu rą  i zadaniam i politycz 
nym i obu partii. P rzy ję to  
ram ow y program  współ­
pracy  i w ym iany doświad 
czeń odnoszący się min.* 
do takich  zagadnień jak: 
ochrona środowiska, roz­
wój drobnej' w ytwórczoś­
ci oraz rzem iosła.

Zapoczątkow ane spotka­
nia postanowiono kontynuo 
wać w  roku  następnym .

W. Brandt za 
dialogu

BONN. PAP.
W w ywiadzie dla prasy za-

ehodnioniem ieckiej przew od­
niczący socjaldem okratów , 
H illy  B randt opowiedział się 
za rozw inięciem  i podniesie­
niem  na wyższy szczebel d ia ­
logu z. N iem iecką R epubliką 
D em okratyczną.

Zdaniem  B randta wznowie­
nie dialogu z NRD Jest Już i 
tak  przedsięw zięciem  opóź­
nionym . T em atem  rozmów 
m iędzy obydw om a pańatw am l 
niem ieckim i nia pow inny po­
zostawać ty lko  praktyczna

Druzowie 
odrzucili plan 
bezpieczeństwa

(C iąg d a ls zy  ze str. 1)

a rm ii l ib a ń s k ie j  m ia ły  b y ć  ro* 
m ieszczo n e  w zd łuż  b ie g n ą ce j 
w y b rzeżem  a u to s t ra d y ,  U czące) 
s to licę  z U nią I r o n iu  Iz ra e ls ­
k ieg o  na  rzece  A w ali na  p e łu d  
n iu  k ra ju .

O d rzu cam y  p lan  rozm ieszczę  
n ia  {arm ii) do  ecasu . d o p o k i 
n ie  w p ro w ad zi się p e w n y ch  
zm ian  -  s tw ie rd za  się w oś­
w ia d cz e n iu  S o c ja lis ty c z n e j P a r  
Ili P o s tę p o w e j {D ruzow ie). W 
d o k u m e n c ie  p o d k re ś la  »lę, ie  
p lan  „ d a je .  zb y t w iele  k o rz y ś ­
c i fa la n g i s to rn ” .

P rze d s taw ic ie le  / k ie ro w n ic tw a  
d ru z y js k le g o  s-potkalt się  we 
w to re k  w D a m asz k u  z w lcep re  
zy d en tem  S y r ii,  A bd e l- l la h -  
m em  C h ad d am em , by  w y p ra ­
cow ać  k o m p ro m is  w te j  sp ra  
w ie K ilka  g o d z in  w cześn ie j 
w y s łan n ik  S y r ii  ro zm aw ia ! w 
B e jru c ie  z p re z y d e n te m  L ib a ­
nu  A m inem  D żen ia je lem  o raz  
p rzy w ó d cą  D ru zó w  i m in is tre m  
w  rząd z ie  R asz lda  K aram ieg o , 
W alidem  D ż u m b la tte m .

W ty m  cza s ie  k ied y  t rw a ły
w y siłk i na rzecz  załag o d zen ia  
ro zb ieżn o śc i m ię d z y  rz ą d em  i 
S o c jaU sły czn ą  P a r tią  P o s tę p o ­
w ą, w g ó ra c h  Rzuf to czy ły  się 
g w a łto w n e  w a lk i, w k tó ry c h  
u c ze s tn ic zy ły  s ity  d ru z y js k le  1 
o d d z ia ły  p ra w ic y  c h rz e ś c ija ń s ­
k ie j. s t r o n y  u ż y ły  c iężk ie j a r ­
ty le r i i  I b ro n i ra k ie to w e j.  Do 
sześc io g o d z in n e j b itw y  doszło  
w e w to re k  w  re jo n ie  Ik llm  
C h a r ru b .

W ojskow e  ź ró d ła  L ibańskie 
p o d a ją , t e  k o lu m n a  Iz ra e lsk ich  
sam o ch o d ó w  p a n c e rn y c h  w sp a r 
ta  czo łg am i p rz e k ro c zy ła  lin ię  
f r o n tu  „ p a t ro lu ją c "  o k o lic e  
k o n tro lo w a n e  p rzez  D ruzów .

Wina i kara pastora Rotha
(Ciąg d a ls zy  ze  str. 1)

Pastor Roth skierow ał py ta ­
nia do banku M ellona i jego 
w spółw łasności UŚ Steel: — 
Czy nie jest szatańską korpo 
racją in sty tucja , k tó ra  zm u­
sza bezrobotnych do głodowa 
nia i wychodzenia na ulicę?

'  Z najpraw dopodobniej nie­
pełnych w ieści dochodzących 
zza oceanu w ynika, że in tere 
sow anie się społecznym i aspek 
tam i życia gospodarczego jest 
niedozwolone i podlega k a ­
rze. K onkretn ie: 90 dn iam ił 
aresztu  i 1200-dolarową grzyw 
ną.

Douglas R oth  od 13 listopa 
da przebyw a w w ięzieniu. 
Pięć żon pastorów , także i 
małżonka jego je st w aresz­
cie, od początku bm. Kościół 
parafia lny  w  C lairton został 
zam knięty. Odizolowana gru

pę duchow nych m oralnego 
p ro tćstu ..T ak im i to praw am i 
człowieka rządzą w ładze C lair 
ton stan Pensylw ania USA.

MAREK RYCZKOWSKI 
„In terp ress”

rozszerzeniem 
z NRD

problem y „polityk! dnia eo- 
dziennego”. Opowiada się on 
za podjęciem  sta łe j form y wy 
m iany poglądów.

Jednocześnie przew odniczą­
cy zarhodniem ieckich socjal­
dem okratów  stw ierdził, iż 
uw aża za m ożliwe i pożąda­
ne, aby w spraw ach  polityki 
bezpieczeństw a europejskiego 
oba państw a niem ieckie mo­
gły w ystępow ać wspólnie na 
forach m iędzynarodow ych.

Jednym  z tem atów  m ogła­
by być akcja  na rzecz uzurilą 
cia broni chem icznej s euro­
pejskich arsenałów .

Posiedzenie WKO 
w Zielonej Górze

(C iąg d a ls z y 'z e  str. 1)

zwłaszcza w zakresie oleju. 
Przeprow adzono kontro lę przy 
gotow ania do zim y w 89 przed 
slębiorstw ach transportow ych. 
S tan  tych  przygotow ań w 76 
był dobry  1 bardzo dobry. Po 
zostale poddane będą rekon- 
troli. _ y

Z  oceny s tru k tu ry  za tru d ­
nienia w w ojew ództw ie w y­
nikało, iż ęiągle jeszcze za 
wysoki jest w skaźnik p racu ­
jących w grupach pozapro­
dukcyjnych. W n iektórych za 
kładach dysproporcje są n a ­
w et rażące. Być może m echa 
niżmy reform y gospodarczej 
w ym uszą w prow adzenie od­
powiednich proporcji. O bser­
w u je  się zjaw isko stabilizacji 
zatrudnien ia oraz pow rotu do 
pracy, na pół e ta tu  i w peł­
nym  w ym iarze godzin, znacz 
nej części rencistów  i wczes­
nych em erytów  W opracow a 
niu są perspek tyw y zatrudnię 
nia w latach 1995—2000. U ciąi 
liwy jest problem  osób uchy 
łających się uporczyw ie od 
pracy. U staw a okazała się, 
niestety, m ało skuteczna. Ab 
sencja chorobow a wynosi w 
w ojew ództw ie około 5 proc., 
a więc jest niższa od średn iej 
krajow ej. N ajczęściej w ystę­
p u ją  schorzenia u k ład u  odde­
chowego i krążenia.

W zrosty ostatnio w w oje­
wództw ie przestępstw a prze ­
ciwko m ieniu , życiu | zdrow iu; 
rozboje, w łam ania, bójki I po 
bicia. U źródeł tych  zjaw isk 
leży przew ażnie pijaństw o. 
Przedsięw zięte są przewidzi* 
ne praw em  środki zapobie­
gawcze i rep resy jne , wszela 
ko niezbędna jest p resja  apo 
łeczna na osoby up ija jące  się 
system atycznie, uchylające od 
pracy i szukające dochodów 
z przestępstw .

O m aw iane by ły  ta k ie  p ro ­
blem y obronności i obrony 
cyw ilnej.

<«)

K om itet W ojewódzki PZPR w Gorzowie W lkp. z głę­
bokim żalem zaw iadam ia, że w dniu 5 grudnia 1984 z, 

w w ieku 58 la t zm arł w Słubicach 
towarzysz

Kazimierz Borkowski
członek P ?P R , w eteran  ruchu robotniczego, były  p ra ­
cownik ap ara tu  party jnego  w Żaganiu, Z ielonej G ório, 
Sulęcinie, K rośnie O drzańskim  Zaałużony działacz p a r­
ty jny  i społeczny. Odznaczony Krzyżem  K om andorskim  
O rderu  Odrodzenia Polski i innym i odznaczeniam i. 

Cześć jego pamięci.
K om itet W ojewódzki PZPR w Gorzowie W lkp. 

I K om itet M iejsko-G m inny w Słubicach.
BO.

/

\
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ia na stażu $

U iU  •  spraw ą bezprecedensową. Bowiem Jak do te j pory  wokół narodzin ładnego 
(pow ód orfanów  (potocznych nio narosło ty le emocji i kontrow ersji, co wokół znajdu jącej 
*ią na etapie prób 1 p rzym iarek  Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej. Jest to w dużej mierze 
aroznm iało. Bo czego jak  czego, ale insty tucji zajm ujących sic kontrolą nam  nie b raku je . 
P rofesjonalnych  i od nikogo niezależnych, jaką  jest NIK, bezpośrednio podlegająca Sej­
mowi. D aiałają ta k ie  jednostk i kontrolne specjalizujące sic w ściśle określonych Uziedzi- 
naoh, w ew nątrzzakładow ych — pracujące perm anentaln ie oraz takie, k tóre w kraczają  na 
dana podw órka doraźnie. Gdyby chcieć w szystkie wyliczyć uzbierałaby sic długa lista.

Obecnie to szeroka ple jada jednostek kon­
tro lnych  m a sią powiększyć o Inspekcję Ro­
botniczo-Chłopską, co w yw ołuje zdziwienie, a 
w niem ałej liczbie środow isk wręcz sp rzeciw .1

— A po cóż nam  jeszcze jedna inspekcja 
kon tro lu jąca? — zapytu ją  niektórzy. W net duj 
dzie do tego — pow iadają — że k o n tro lu ją ­
cych bądzi# w naszym  k ra ju  więcej niż tych, 
k tórzy  p racu jąc  w y tw arzają  określone dobra.

Ni# aą to a rgum en ty  pozbawione podstaw, 
jako to  kontrola, aczkolw iek bardzo potrzeb­
na, tw jednak  tw oim  działaniem  bezpośrednio 
nie przyczynia aię do wzrostu produkcji. To­
też Inspekcja Robotniczo-Chłopska, będąc nie 
jako na próbnym  stażu, rozpoczęła działał- 
naść ty lko  w nielicznej grupie województw , 
do k tórych  należy także Opolszczyzna. W łaś­
nie niedaw no odbyła się inauguracją  te j prób 
nej działalności, a, cokolw iek by powiedzieć, 
zebrane żniwo w niczym nie usteDuje tem u 
Jakie zw ykle stanow i w ynik żm udnej pracy 
jednostek profesjonalnych, w yspecjalizow a­
nych w tego typu  robocie. Oczywiście do ty ­
czy to różnych dziedzin naszego życia, w tym  
także branży spożywczo - rolnej, k tóra w po 
rów naniu  z innym i zw ykła się cieszyć lep ­
szą renom ą, będąc Jakby oknem  w ystaw o­
w ym  Opolszczyzny. Jak  się okazało rów nież 
1 w tym  oknie nie w szystko znajdu je  się 
na swoim m iejscu, nie w szystko tak  wygląda 
1 działa Jak działać powinno.

P rzyk ładem  Zakłady P rzem ysłu  Ziem nia­
czanego w N am ysłow ie oraz’ podlegle im 
pun k ty  skupu  ziem niaków  w Domaszowicach 
i G łuszynie, gdzie kon tro lu jący  stw ierdzili ty 
1# uchybień, że bez przesady można mówić 
o słabym  przygotow aniu do kam panii ziem ­
niaczanej.

J a k  bowiem  w ykazała Inapekcja Robotni­
czo-Chłopska — w trakcie  sku p u  ziem nia­
ków w w ym ienionych punk tach  — używano 
ty lko  Jednej wagi wozowej zam iast dwóch, 
co w ydłużało czas oczekiw ania dostawców 
do około trzech godzin. N ierzeteln ie określano 
też stopień zanieczyszczenia ziem niaków , dzia 
ła jąc , oczy wiście na szkodę producentów . Np. 
w dn iu  2 października k ierow nik  punktu  
sk.upu ziem niaków  w Domaszowicach ocenia 
jąc wzrokowo praw ie 11-tonową partię  do­
starczonego surow ca, określił, iż stopień jej 
zanieczyszczenia wynosi 35 psoć. W w yniku 
Jednak podjętej przez inspekcję Interw encji 
w ykonano tzw. próbę m okrą i... włos się na 
głowie Jeży. O kazało się bowiem , że faktycz 
n» zanieczyszczeni* wynosiło ty lko  12 proc. 
35 i 12, tu ta j nie chodzi o jakąś tam  baga­
telkę. Jeśli już, to  można by się jedynie za-, 
• tanaw iać czy w grę wchodzi w ielka różnica 
czy jeszcze w iększy b rak  e lem en tarne j rze­
telności l uczciwości?

Je s t natom iast fak tem , że nad przebiegiem  
ik u p u  ziem niaków  nadzór był p raw ie żaden. 
Któż bowiem  mógł być lepiej zorientow any 
w kw estiach  dotyczących zagrożenia surow ­
ca spowodowanego przez zarazę ziem niacza­
ną niż inspektorzy Zakładów  Przem yślu 
Ziem niaczanego? A Jednak jak  gdyby nigdy 
nic, zbyt długo przetrzym yw ano surow ieć na 
składow iskach. T ak było punkcie skuou 
w Domaszowicach, gdzie od sierpnia do paź­
dziernika znajdow ało się na składzie 1840 
ton ziem niaków, k tórych  zgniło około 20 
proc. A samo funkcjonow anie placówki ob­
sługującej liczną rzeszę klientów ? Też bu­
dzi sporo zastrzeżeń. K lient ma przecież p ra ­
wo w iedzieć w jakich  godzinach czynna jest 
tego typu placówka. Tym czasem  w pun k ­
tach skupu kontro low anych przez Inspekcje 
R obotnirzo-ęhłopską, na próżno by szukać 
tsh lie  inform ujących o gdzinach pracy, nie 
m ówiąc « innych uchybieńiach.

O kazało się, ż# rów nież w cukrow niach nie 
dom agań jest co n iem iara, a nie w szystkie 
m sją  obiektyw ne uzasadnienie. Chodzi głów 
nie o place składowi* i tzw. pomieszczenia 
biurow a znajdu jąca się w poszczególnych

punktach  skupu. W trakcie kontro li cukrów  
ni w O tm uchowie m. i u. stw ierdzono, że p la­
ce składow e nie zostały odpow iednio przygo­
tow ane do kam panii odbioru i przerobu bu­
raków . O skali zaniedbań w tym  zakresie 
św iadczyły sterczące m etalow e pręty , stano­
wiące pu łapkę dla pojazdów dostarczających 
surow iec oraz. zagrożenie dla ludzi, którzy 
uw ija ją  się przy robocie. Św iadczyły także 

i zastoiska wody. że nie wspomnieć o ogólnym 
wyglądzie składow isk. P raw dą jest, że na 
w spom nianą sy tuacje  w dużej m ierze w pły ­
nął niedobór ponad 80 pracow ników  za tru d ­
nionych w tzw  sezonie. Ale czy może to 
stanowić uspraw iedliw ienie, skoro jednocześ­
nie w tejże cukrow ni nie skorzystano z po­
siadanych możliwości m otyw acyjnych, ofe­
ru jąc  staw kę jedynie w  wysokości 28 złotych 
za godzinę pracy.

Na cenzurow anym  zualazlo się nie tylko 
przetw órstw o rolnicze oraz funkcjonow anie 
punktów  skupu płodów rolnych. Również — 
jak  się okazuje — wcale nie lepiej dzieje się 
na podw órku wielu innych przedsiębiorstw , 
pracujących na rzecz wsi i rolnictw a. W 
Przedsiębiorstw ie Sprzętu i T ransportu  Wod­
no-M elioracyjnego w .Opolu ujaw niono brąk 
właściwego zabezpieczenia mienia przed nie­
korzystnym  w pływ em  czynników  atm osfe­
rycznych i kradzieżą, n ieprzestrzeganie ele­
m en tarnych  przepisów  przeciw pożarow ych i 
zasad bezpieczeństw a pracy. W W ojewódz­
kiej Spółdzielni O grodniczo-Pszczelarskiej w 
Opolu — oczom robotniczo-chłopskich kon­
tro lerów  — ukazał się k ra jo b raz  wcale nie 
bardziej budujący . Chodzi o ogó!nv bałagan 
zarów no na placach składow ych jak rów nież 
w m agazynie. Całej te j spraw ie p ikan terii 
dodaje fak t, że inspektorzy coraz potykali się
0 bu te lk i po napojach alkoholow ych. Podob­
ny obrazek 1 podobna sy tuacja w Zakładach 
T ransportu  M leczarskiego „T ranstn lecz” w 
Opolu (Oddział 4). Stw ierdzono rów nież n ie­
praw idłowości w prow adzeniu k a r t drogo­
wych przez kierowców .

Podglądając stażową działalność Inspekcji 
Robotniczo-Chłopskiej ograniczyliśm y się za­
ledwie do k ilku  przykładów  bezpośrednio i 
pośrednio zw iązanych z p rodukcją żywności
1 rolnictw em . W ycinek to co praw da nie­
w ielki, ale jego wym owa jednoznaczna. 
Świadczy zarów no o ogrom ie zaniedbań jak 
również aktyw ności członków organu społe­
cznego, k tó ry  zaledw ie raczkuj*. To praw da, 
że w trak c ie  trw an ia  kontro li trzy  osoby, bez 
w yraźnego powodu zrezygnow ały z uczest­
nictw a w pracach kontro lnych. Ale pozostali, 
czyli zdecydow ana większość angażow ała się 
do końca, uczestnicząc w opracow yw aniu 
wniosków pokontrolnych. Z rozmów, jakie 
z nim i przeprow adzono w ynika, Iż są prze­

k o n a n i ,  że istnieje konieczność pow ołania In ­
spekcji R obotniczo-Chłopskiej w celu e lim i­
now ania z życia społeczno-gospodarczego zla 
wiak negatyw nych. D eklaru ją  oni także swój 
udział w dalszej pracy  kontro lnej.

W praw dzie znane przysłow ie mówi, że do­
bry początek to połowa zw ycięstw a, lecz nie 
m niej popularne jest i drug ie  — m ówiące o 
słom ianym  zapale. Nie ulega także w ątp li­
wości, że w p raw ie  każdej dziedzinie znaleźć 
można wiele zaniedbań I nieoraw idlow ości. 
Ale można też zapytać czv ich elim inowanie 
wymaga pow oływ ania dodatkowego organu 
kontrolnego? Kto .wie czy nie w ystarczyłoby 
tylko z w iększą niż do te j pory konsekw en­
cją trak tow ać uwagi i wnioski au to rstw a nie 
ty lko  profesjonalistów  od sp raw  kontro li, lecz 
także przedstaw icieli organów  sam orządo­
wych. W naszym  k ra ju , w tym  rów nież w 
w ojew ództw ie opolskim , m am y wielu uzdro 
wicieli. G orzej, znacznie gorz.ej, w ygląda spra 
wa skuteczności leczenia istniejących chorób 
1 dolegliwości.

URSZULA NOSAL
„T rybuna Opalaka”

S
ala gim nastyczna T echnikum  Gastronomiczne## w 
Gorzowie nie jest duża, ale ludzi le i nie przyszło za 
wielu. Ich glosy niosły sie słabym  echem , ho byli to 
w większości lądzie w podeszłym w ieku, poruszający 

alę z trudem , schorowani. Czasami tylko mocniejszy ton w y­
powiedzi odbijało głośniej echo: chodzę, proszę, czekam , ile 
m ożna tak  żyć! Byty to glosy sm utne, ko sm utno się żyj* 
w s ta re j substancji.

Na to rejonow e zebranie w 
kam panii w yborczej do sa­
m orządu osiedlowego miesz­
kańców przybyli ludzie ze 
śródm ieścia, z ulic Łokietka, 
30 Stycznia, K rzywoustego, 
A rm ii Polskiej, z domów, któ 
rych  w iek przewyższa w iek 
lokatorów . W starych  do- 
m ąch^ sta ry m  ludziom, bo 
młodzi uciekli na nowe osied­
la, m ieszka się ciężko: dym ią 
c» piece, cieknące dachy, wy 
b ite  okna, cieipne bram y, za­
m ienione przez pijaków  w la 
try n y  i m eliny, wilgoć i brud  
— w szystko to odbiera im 
resztk i zdrow ia i nerw ów . 
Chodzą, piszą, proszą, czeka­
ją. Ich problem y i bolączki 
znają wszyscy: adm in istracja , 
m agistra t, partia , radni, po­
słowie. Ale na s ta rą  substan 
cję nie ma siły, bo , b raku je  
w szystkiego: m ateriałów , ro ­
botników  i chęci Dlatego sta 
rzy  ludzie przyszli na zeb ra ­
nie, aby raz jeszcze spytać, 
czy doczekają lepszego życia 

Zebranie, prow adzone spra 
w nie przez przewodniczącego 
M iejskiej Rady Narodowej 
Jan a  Znoją, m iało swój ru ­
tynow y przebieg. Inform acja 
o porządku i celu spotkania, 
potem  spraw ozdanie przewód 
niczącego kończącego kaden ­
cję k o m ite tu  Osiedlowego Są 
m orządu M ieszkańców nr 3, 
dyskusja, a na zakończenie 
w ybór delegatów  na konferen 
cję osiedlowy, która odbędzie 
się 7 grudnia, w ybierze nowy 
kom ite t i p rzy jm ie program  
zam ierzeń w następnych  la ­
tach.

Działalność i dorobek korni 
te tu  oraz jego kom isji próbie 
m ow ych przedstaw ił przewód 
niczący Tadeusz W iniarski. 
Była to długa i tru d n a  kaden 
cja. K ryzys, zam ęt i trudnoś 
ci, k tóre dotknęły  cały k ra j, 
nie om inęły kom itetu , odbi-

iM M a m

Wa w rześniu |  październ iku rak u  bieżącega reanim ow any został publicz­
nie tem at robotów , m ikroproersoruw , m anipu la torów  i w ogolę au tom atyk i 
niżazsj oraa ś red u lrj generacji w produkcji przem ysłow ej, przypieczętow any 
5 listopada br. rządow ym  program em  robotyzacji, z harm onogram em  w yko­
nania do 1*8* r.

W tej dziedzinie w ypow iadają się 
dwie szkoły: jedna — reprezentow ana 
przez ośrodki naukow o - badawcze, iu 
s ty tu ty  i wyższe uczelnie techniczne, 
druga — przez przem ysł. Obie szkoły 
m ają do siebie w zajem ne pretensje: 
że nauka oderw ana jest od realiów  
p rak tyk i przem ysłow ej; ż.e przem ysł 
jest zachow awczy, u trąca  in icja tyw y i 
na swoim p arty k u la rn y m  podwoi i 
jest nieczuły na św l.żą  myśl technicz 
ną. P rzyczem  wszyscy są — za, z tym , 
że nauka widzi m niej przeszkód, a 
p rak tyka jest — powiedzm y — b ar­
dziej powściągliwa w ocenie możliwo 
śei.

Wszakże, jak poucza dośw iadczenie, 
wszelkie uogólnienia są niebezpieczne 
i śliskie, bo mogą -rźyczernić obraz, 
naw et w jego fragm entach. F ak trm  
jest jednak, że autom atyzacja  i tzw. 
robotyzacja długo jeszcze mogą pukać 
do bram  fabryk, którym  b rak u je  lip. 
gw intow ników  i kluczy nasadow ych.

W zielonogórskim  „L um elu" roboty­
zacja i au tom atyzacja  nie sa dziś zja­
w iskam i odkryw czym i Od w ielu już 
lat w jednej z hal p racu ją  roboty 
szwedzkie, od niedaw na zespól m ikro-, 
procesorów produkcji ch ińskiej, a i 1 
w łasny, inżynierski dorobek zakładu 
i“st w te j dziedzinie w ym ierny.
W połowie la t siedem dziesiątych za­

łoga „L um elu" liczyła około 2.800 
osób. Obecnie 1.400 i robi m niej w ierci 
to samo, choć ciągle za mało, A więc 
autom atyzacja i robotyzacja, jako 
czynnik zw iększający w ydajność p ra - ' 
cy, jest i będzie w „L um elu" zadaniem  
wagi pierw szorzędnej.

Jak  już zaznaczono, ostatnim  n ab y t­
kiem  „L um elu” sa urządzenia m ikro 
procesorowe produkcji Chińskie! Repu 
biikj - Ludowej. Zastępca d y rek to ra  za 
kładu do spraw  technicznych — m gr 
inż. Adam Anton bvł w Ohmach cał­
kiem  niedawno, bo w roku 1981. Zdu­
miony był poziomem robotyzacji j au ­
tom atyzacji w z a lo ta c h ,  k tó re  w i­
dział. W roku bieżącym  zapoznał sie 
z na!św ieższvm i m ateria łam i z Cliln 
n t ten tem at. T fu zdum ienie przero ­
dziło się w całkow ite zaskoczenie. W

ciągu trzech la t au to m aty k a , chińska 
— jak  podkreśli!' inż. Anton — w yko­
nała, już n ie -sk o k , lecz trójskok.

Urządzenia chińskie im portow ane do 
Polski są w naszych ak tu a ln y ch  wa­
runkach  opłacalne, albow iem  sprow a­
dzane są na zasadach w ym iany tow a­
row ej, a jeśli ustępu ją  w yrobom  za 
ehodnim  — to ty lko  m inim alnie i w 
szczegółach mato istotnych w procesie 
eksploataeii.
J* rz y  okazji, na, m arginesie ogólnych 

rozważań o w jjrowadzaniii autom a 
tyzaćji w naszym  przem yśle, w arto  
podkreślić, że urządzenia chińskie ja ­
ko pierw szy i najszybciej zainstalow ał

Robot 
p u k a  
do fabryki

„L um el”. Identyczne urządzenia spro 
wodzone z ChRL, w edlui’ inform acji 
z 27 listopada br., w innych zakładach 
stały  jeszcze w skrzyniach.

Czy „Lum el"- jest jakim ś w yjątkiem  
i ew enem entem  w naszym przem yśle? 
T rudno odpowiedzieć jednoznacznie bez 
rozpoznania sy tuacji w innych zakła­
dach przem ysłow ych, zwłaszcza poza 
środkow ym  N adodrzem  Faktem  jest, 
ż* „Lum el" od zarania Wyższe] Szkoły 
Inżynierskiej w Zielonej Górze ściśle 
w spółpracuje z uczelnia, a w ciągu 
ostatnich la t głównie z zespołem prof. 
dra Ferdynanda W agnera.

W SInż. kształci inżynierów  w zasto 
sow aniu techniki m ikroprocesorow ej. 
Wielu z nich przychodzi do pracy w 
..Lum elu” całvm ! grupam i. Np. trzy  
la la  tem u zaangażow ana została do za 
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kładu  taka grupa m łodych Inżynierów  
i dorobiła się k ilku  w łasnych opraco­
wań w *woj*j specjalności.

Co tto  znaczy zasto iow aaia techniki 
m ikroprocesorow ej, m. ia. w urządza 
niach pom iarow ych, niach świadczy, 
następu jący  przykład: apraw dzania ja 
kiejś partii urządzeń m etoda — nazw ij 
my ją um ow nie — trad y cy jn ą  trw a 
parę godzin. Te sam e czynności, z w ięk 
szą dokładnością, m ikroprocesory w y­
konują w tem pie 5 do 10 razy szyb­
szym.

i '1el autom atyzacji i robotyzacji w y-
'- 'tw a rz a n ia  sprow adza »ię w g ru n ­

cie rzeczy do jednego tylko zadania: 
zrobić coś, szybko, tanio i dobrze.
Rzecz ty lko  w tym , żeby ludzie któ ­
rym  powierza się tak  czule instrum en 
ty byli o s o b i ś c i e  zaangażow ani w 
ich należyte w ykorzystanie i doskona 
lenie, żbby po trafili tchnąć w łasną 
myśl w technikę.

Roboty i m ikroprocesory mog* w 
przem yśle w ystępow ać w dw ojakim  
charak terze: jako środki p rodukcji 
oraz jako produkty . W te j osta tn ie j 
dziedzinie „L um el" również postawił 
pierwszy krok. Z apro jek tow ał i w ypro 
dukow at otóż urządzenie steru jąco  - 
regu lu jące dla św iebodzińskiej „E lter 
m y”, k tó re  — jak  dotąd — okazało się 
niezo wodne.

K ilka w yrażonych wyżej spostrze­
żeń, uw ag i faktów , w związku z rza 
dowym program em  robotyzacji produk 
cji, poświadczyć może, iż m im o kryzy  
sowo tru d n e j sy tu ac ji w gospodarce 
przem ysłow ej, program  ten jest rea l­
ny, a wiec w ykonalny. W praw dzie nod 
względem au tom atyzacji i robotyzacji 
w przem yśle lesteśm v daleko za k ra ­
jam i nie ty lko  wysoko rozw iniętym i 
gospodarczo, ale n rzvk ład  Chin a także 
B ułgarii może potw ierdzić, że to za- 
późnienie Jest do odrobienia w d a ją ­
cym sie przew idzieć czasie, a więc do 
r " ’-u 1990.

TV i- jak robotom  potrzebne Jest 
oorzyrzadow anie na odpow iednim  

noziomie. tak  i uchw ale rządow ej z 5 
listonada br. niezbedne beda dodatku 
we instrum enty  tvpu bodźcowego. Jak 
np. w ynagrodzenie ludzi u ta len to w a­
nych i odw ażnych w m vśli inżynier­
skie!. a także w prow adzenie wszedziś 
tam  edz:o trzeba wspólnego Jeżyka nau 
ki z p rak tyka

ZBIGNIEW SZYDŁOWSKI

P o n ad  1,1 m in  iz lu k  k o i /u l  m ęsk ich  I b lu zek  d la  pad  szy ją  
ro czn ie  Z a k ła d y  P rzem y ślu  O dzieżow ego ,,R o m eo " w Z b ąszy n iu . 
Z teg o  44 p roc , p rzezn acza  się na  ek sp o r t. K es/lę  czyli ponad  
1 m in  sz tu k  o trz y m u je  ry n e k  k ra jo w y . C iągle Jed n a k  Jeszcze 
d o s taw y  te  n ie  p o k ry w a ją  z a p o trz eb o w a n ia ,

Za z d ję c iu : Z o fia  K o p ro w sk a  sk ład a  ko szu le  m ęsk ie  p rz e z n a ­
czone n a  e k sp o r t do H o land ii. CAK — KY.SZ.ARI> JA N O W S K I

dżin alkoholików  — to zasłu­
ga członków te j kom isji, k tó ­
rzy zaskarbili lobie wdzięcz­
ność seniorów. K lubow e spot 
kania, im ieniny dla sam ot­
nych I inne okolicznościowe 
uroczystości um acniały osied 
lowe więzi, w yw oływ ały uś­
m iech, oddalając na te chw i­
le codzienne troski Komisja 
ds. p ro filak tyk i społecznej 
niejednego nieletniego u ra to ­
w ała przed w ejściem  w koli­
zję z praw em .

Pożyteczną rolę spełniała 
także »połeczna kom isja po­

licjantów , szczególnie w p ar­
ku Wiosny Ludów, lokal dla 
kom itetu  no i w ięcej w nim 
m łodych społeczników.

Do dyskusji nikogo uje trze 
ba było zapraszać Bo raz ko 
le jny  .przedstaw iono postu la­
ty, bolączki I prośby, znane 
w szystkim  od daw na, o sm ut 
nej I ja łow ej historii Echo 
pow tarzało  kończące w ypo­
wiedzi pytania: jak długo 
można jeszcze czekać?

K ierow nik  REB-u notow ał 
w szystko skrzętnie. Z odpo­
w iedzią nie m iał kłopotów:

ja jąc  się negatyw nie na jego 
.pracy . W ykruszyli się spotecz 
nicy, k ilka komisji pozostało 
na papierze, pogłębił się nie­
dostatek m ateriałów  i fa­
chowców, wzrosła niemoc ad 
m inistracji. Pogorszył się 
stan s ta re j substancji 1 po­
ziom życia m ieszkających w 
niej ludzi S tarano się tem u 
zaradzić, spiesząc z różnorod 
na pomocą, organizując życie 
w nowych w arunkach , aby 
nie pogłębia! się choć regres 
elem entarnego standardu  by 
tow ania

N ajw ięcej pracy  m iała ko­
misja zdrow ia 1 opieki społe­
cznej, troszcząc się szczegól­
nie o ludzi siarych i sam ot­
nych oraz rodziny w ielodziet 
ne, zagrożone patologiam i spo 
lecznymi. S tale dyżury  leka­
rza i p ie lęgniarki, pomoc do­
mowa potrzebującym , opieka 
aad dziećmi 1 młodzieżą * M

jednaw cza, k tó re j nie zbyw a­
ło zajęć. K onflikty poważne 
i o byle głupstw o, jednako­
wo w ym agały czasu i c ierp ­
liwości, aby ludzie ni* pa­
trzyli na siebie w ilkiem  i nie 
zatruw ali sobie w zajem nie i 
tak  ciężkiego życia Co mo­
gła to robiła kom isja gospo­
darki ' kom unalnej i m ieszka­
niowej, ale nie popraw iło to 
losu sta re j substancji, nie u j­
m ując także t|d ręk  m ieszkają 
cym tam  ludziom.

Przew odniczący \W in ia rsk i 
zakończył w ystąpienie propp 
zycjam i dla nowego kom ite­
tu. A zatem  więcej placów 
zabaw dla dzieci i zajęć po­
zalekcyjnych, w yprowadzić 
z* śródm ieścia hodowlę trzo ­
dy, k u r 1 królików , o rgani­
zować • kursy  praktycznych 
um iejętności dla młodzieży i 
do*e*śr«k. eeęetaa* w iiy ty  mś

jest nowy, p racuje od wrześ­
nia, p rzejął spuściznę, z któ­
rą  dopiero rozpoczął zm aga­
nia. Ale co on może zrobić, 
skoro na k ilkaset budynków , 
w ym agających w łaściw ie ka­
pitalnego rem ontu, ma 1 de­
karza, I m urarza I 1 . stola­
rza, a dozorcę też jednego na 
10 posesji? Zresztą kontro le 
w ew nętrzne REB i . 7.BM 
stw ierdziły  popraw ę stanu sa 
nitarno - porządkowego, nę- 
dzie lepiej jeśli lokatorzy sa­
mi zabiorą sie za sprzątanie, 
rem onty  I pilnow anie porząd 
ku K ierow nik zdaw ał się tu 
nie brać pod uw agę, iż. prze­
kracza to ,siły 70-lPtnieh sta ­
ruszków

Na konferencję osiedlową z 
tego rejonu należało w ybrać 
25 delegatów , czyli^m niej wie 
cej połowę uczestników  .zebra 
nia. Zgłaszanie kandydatów ' 
gra*biegle praw nie — I eay

3 ty lko  odmówiło. U tknięto 
jednak  na 22 pozycji, gdyż 
więcej chętnych uie byio. 
Przed glosowaniem  form alne 
py tanie przewodniczącego ze­
b ran ia: czy są jakieś zastrze­
żenia do kandydatów ?

Okazało się, że są, i to na­
w et poważne — do 2 osób. 
P ad ają  zarzuty, a rgum en ty , 
obw iniani bronią się, w yw ią­
zuje się polem ika przeradza­
jąca się w „pranie b rudów ”, 
nad k tórym  przewodniczący 
zebrania z tru d em  w końcu 
zapanow ał. P y tam  później o 
tio  i kulisy. Z uzyskanych in 
form acji i w yjaśnień wniosku 
ję, iż kryzysy w ładzy trap ią  
nie ty lko  gabinety rządow e — 
kom itety  osiedlowe również. 
Bo tu ta j w łaściw ie Jest dw u­
w ładza, gdyż k ilka tygodni te 
m u, na tle  sporów i różnic 
poglądów na tem at tego co 
pryw atne , a co społeczne, 
część członków utw orzyła 
d rugi kom itet To „pranie 
b rudów " było w łaśnie echem 
rozbicia w KOSM nr 3 Miej­
ska Rada Narodowa w ystała 
do uzurpatorów  stosowne wez 
w anie pow rotu  do „status 
quo" oraz poszanowania pra 
wa. Ale nie nalega specjalnie 
z jego egzekucją, gdyż w zbił 
żajacyćh się w yborach Indzie 
sam i i dem okratycznie oce­
nią, kto działał dla pryw aty , 
a kto  dla społecznego pożyt­
ku.

Glosowanie. 20 kandydatów  
na konferencję osiedluwą o- 
trzym uje  praw ie w szystkie 
glosy. Potem kolejne głoso­
w ania na dwóch, do których 
były zastrzeżenia Dostają po 

■ 7 głosów, czyli o wiele za ma 
lo. „S tara substancja” uzna­
ła w ybranych za zdolnych od 
m ienić je j los na lepszy.

STEFAN CIEŚLA

Prawnik komentuje

Zdolność prawna 
i zdolność

do czynności prawnych
Zdolność praw ną ma każdy człowiek od chw ili u rodienia.

Jes t to zdolność do tego, aby być podmiotem praw  i obo­
wiązków, aby mieć praw a i obowiązki w granicach określo ­
nych zwłaszcza przepisam i praw a cyw ilnego Zdolności tej 
nie można pozbawić, nie jest zależna od żadnych czynników, 
np. pici, narodowości, rasy, pochodzenia Zdolność taka trw a 
do chw ili śm ierci gzlowicka Mając zdolność praw na człowiek, 
może być właścicielem rzeczy, stać się spadkobierca a np. 
dziecko już poczęte w chwili o tw arcia spadku może być 
spadkobiercą ieśli urodzi się żywe. ,

Pełną zdolność do czynności praw nych nabyw a się z chw ilą 
uzyskania prlnolelnoścl. Daje lo możliwość nabyw ania praw  
i zaciągania obow iązków  we własnym im ieniu i w drodze 
czynności p raw nych (np zaw ierania um ów . m ałżeństwa). 
Pełnoletnim  lest len kto ukończył la t 18 a także kobieta, 
która m ając la t 16. za zgoda sadu zaw arła m ałżeństwo.

Ograniczoną zdolność do czynności praw nych m aja m ało le t­
ni, którzy ukończyli la t 13 oraz osoby pełnoletnie, k tóre zos­
tały częściowo ubezwłasnowolnione. Do ważności n iektórych 
czynności praw nych takich osób potrzebna iest zgoda ich 
przedstaw iciela ustawowego. B rak zgody pow oduie niowsż- 
ność te j czynności. Osoba taka  może iednak bez zgody przed ­
staw iciela ustawow ego zaw ierać um ow y należące do um ów  
powszechnie zaw ieranych w drobnych bieżących spraw ach  
życia codziennego (np. kupno arty k u łó w  spożywczych) oraz 
może roz.iiorz.ądzać swoim zarobkiem , ieśli sąd nie postanowi 
jtiaczei. iak rów nież drobnym i zw ykle przedm iotam i..

Nie posiadają zdolności do czynności praw nych osoby, któro 
nie ukończyły la t 13 I osoby ubezw łasnow olnione całkowicie. 
Nieważna jest (poza nielicznymi w yiatkam i) czynność praw ­
na dokonana przez osobę, k tó ra  nie ma zdolności do czyn­
ności praw nych.

Osobę, która ukończyła la t 13 można ubezw łasnow olnić 
ralkow icie. ieśli w skutek  choroby psychicznej, niedorozwoju 
um ysłowego albo innego rodzaju zaburzeń psychicznych, 
zwlasz.cza pijaństw a lub narkom anii, nie Jest w stanie k ie ­
rować swym postępowaniem . Jeśli osoba taka nie pozostaje 
iuż pod w ładza rodzicielska, sąd ustanaw ia dla niej opiekę.

Osobę pełnoletnia może sad z tych sam ych nowodów ubez­
w łasnowolnić częściowo, jeśli stan tei osoby nie uzasadnia 
ubezw łasnow olnienia całkowitego. Dla tak ie i oeoby u stan a ­
wia się k u rate lę .

Ilość ubezw lasnow olnień w ostatnich la tach  wzrasta. .Test 
to konieczność p o d /k tow ana  głównie względam i społecznymi.

EDWARD FRETK I 
sędzia Sadu 5Voiewó«UkIege 

w Zielonej Górze

S y s te m a ty cz n ie  w z rs t t*  w 
k ra ju  ilość s p ec ja lis ty c zn y c h  
g o sp o d ars tw  ro ln y c h . Kazimierz 
P a w lak , ro ln ik  ze wsi S am o k lę  
ski (w o j. bydgosk ie) go sp o d a , 
ru je  na ponad  14 h e k ta ra c h  I 
sp ec ja liz u je  się w hodow li k rów  
m leczn y ch . W ro k u  ub ieg łym  
d o s ta r e z r l  do p u n k tu  sk u p u  po 
nad  i t  ty z ięcy  litró w  mleka *

z aw a rto śc i tłu szczu  od 4.1 da  4,7
p ro cen t. Jeszcze raz p o tw ie r ­
dza się * s lu s /n u sć  tezy , iż p rzy  
sp e c ja liz a c ji o trz y m u je  się le p ­
sze e fe k ty .

Na z d ję c iu : K azim ierz  P a w ­
lak  ze w tl S a m o k lę sk i w tw o ­
je j  o bo rze .

CAr — HINRTK KOCIAK
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J a k  j u t  In fo rm o w aliśm y  w sk ró c ie  z* ag en c ją  „ In te r -  

P r* * ', 4 bm . n a  co ty g o d n io w ej k o n fe re n c ji p ra so w e j w 
W a r n a  wio rzeczn ik  rz ą d u  Je rz y  U rb an  o d p o w iad a) n a  
p y ta n ia  k o re sp o n d e n tó w  zag ran iczn y ch  a k re d y to w a n y c h  
w  P o lic a  1 d z ien n ik a rzy  p ra sy  k ra jo w e j. P o n iże j p u b ll • 
k u je m y  o b szern ą  re la c ję  za P o lsk ą  A g en cją  P ra so w ą .

Pierw sze z pytań , zadane 
przez przedstaw icielkę zachód 
n ion lem ltck ie j agencji DPA, 
ciot) eryło te rm inu  rezpoczę- 
eia procesu  zabójstw a kz. Pe 
pieluszki. W odpowiedzi rze 
cznik rządu  stw ierdził, że te r 
m in  rozpoczęcia procesu zale­
ży od sądu. Obecnie m ożna 
ty lko  powiedzieć, że w grud  
nlu br., a może naw et w je 
go połowie w płynie do sądu 
a k t oskarżenia, a potem pow 
stan ie  kw estia ile czasu bę­
dzie potrzebow ał sąd na przy 
gotow anie procesu. Rzecznik 
rządu  poinform ow ał, że pro­
ce* odbędzie się przed  Sądem 
W ojewódzkim w Toruniu , wla 
żciwym  dla obszaru, gdzie 
ebrodnia ta  została dokonana. 
S tw ierdził także, że zprecyzo 
w ana została k w alifikacja  pra 
w na Incydentu na szosie z 
G dańska do W arszawy, ta  zna 
ezy fak tu  obrzucenia kam ie­
niam i sam ochodu, k tó ry m  je 
chał ks. Popiełuszko. Zostało 
to  uznane przez p ro k u ra tu rę  
t a  usiłow anie zabójstw a. Min. 
J .  U rban w yjaśn ił następnie, 
t e  zakończyło się ty lko  śledź 
tw e  dotyczące bezpośrednich 
spraw ców  i przebiegu Wyda­
rzeń . N atom iast w szystko co 
może się jeszcze kryć na tle  
te j sp raw y  będzie nadal przed 
m iotem  badań i dociekań.

O ekarżenl m ają  już ob roń ­
ców, chociaż n ie są jeszcze 
podpisane ich pełnomocnic­
tw a. Są to  adw okaci z wybo 
ru . A kta sp raw y  zaw ierają  
k ilkanaście tomów.

•eeean ik  rządu naw iązał ne
etępnle de publikacji p y ta ją ­
cej dzienn ikark i z Ul*A t je j
■p ek u lac ji dotyczących tragioz 
nege w ypadku  sam ochodowe­
go na dradze i  K rakow a do 
W arszawy. W publikacji tej 
au to rk a  rad a je  różne py tan ia, 
ap . czy w racający  fu ak cjo - 
poriuaze nie w iedzieli zbyt 
w iele •  insp ira to rach  porw a­
nia, asy może być przypad ­
kiem , że w łaśnie k ierow nik  
w ydziału w biurze śledczym 
p łk  T rafalek i i jego w spół­
pracow nik, k tó ry  też był przy 
puazczalnie w posiadaniu in ­
fo rm acji na tem at pow iązań 
głównego spraw cy  G rzegorza 
W otrow skiega ni# mogą Już 
nte powiedzieć? N aw et jeżeli 
m iałoby chodzić fak tyczn ie e  
w ypadek  drogow y, tru d n e  bą 
dzie przekonać e  tym  1 tak  
n ieufną ludność, pizzo kores­
pondentka BPA. W szystko to 
są spekulacje  niczym  nie »- 
tasadnione — ztw ierdził rze­
cznik rządu. Bfieerowie, któ­
rzy  zginęli zajm ow ali się Już 
ubocznym i okolicznościami 
zpraw y, Jeździli do T arnow a, 
ponieważ jeden  z oskarżonych 
tam  kiedyiś pracow ał. B yły to 
badania uzupełn iająca , nie 
•w ię  t e n t  z głów nym  w ątkiem  
ip raw y . W szystkie m ateriały , 
k tó re  posiadali pow racający  z 
podróży służbowej funkcjo ­
nariusze, zostały zabrane z aa 
mochodu. W ypadek ten jest 
ponad w szelką w ątpliw ość w y 
darzeniem  przypadkow ym , 
k tórego n ik t w fałd sposób, 
naw et gdyt*y eheiał, nie mógł 
—projektow ać 1 zrealizować.

K ierow ca, k tó ry  spowodował 
w ypadek, zna jdu je  się w aresz 
cie i  w tej sp raw ie  nie ma 
niczego tajem niczego.

K orespondent UUC naw ią­
zał do wypowiedzi p rzedsta­
wicieli władz polskich o mo­
żliwości istnienia insp ira to ­
rów , a naw et p rotektorów  te j 
zbrodni, którzy być może 
chcieliby wiele zrobić dia u- 
chronienia praw dziw ych spra 
wców tego zabójstwa. To wla 
śnie, zdaniem  korespondenta 
b ry ty jsk ie j rozgłośni w jak iś 
sposób uspraw iedliw ia d etek ­
tyw istyczne podejście do w y­
padku drogowego iunkcjouar 
iuszy MSW. W yjaśniając te 
w ątpliw ości, rzecznik rządu  
zaakcentow ał, że konsekw ent 
nie działam y z pełną o tw arłoś 
cią więc in form ujem y, że zda 
rzył się nieszczęśliwy w ypa­
dek. G dyby ten w ypadek m iał 
jak iekolw iek cechy w skazu­
jące na to, że ktoś zabija o- 
ficerów  MSW prowadzących 
śledztw o w spraw ie ks. Po­
piełuszki, to być może dla do 
bra śledztw a nie ogłosilibyś­
m y o tym  zdarzeniu  i w tedy 
prasa zachodnia w ogóle o 
nim  by nie wiedziała. .Skoro 
ogłaszam y ten  fak t, i m ów i­
my, że był to czysty p rzypa­
dek, to  należy w to uw ierzyć. 
W szelkie zachodnie speku la ­
cje są po prostu nielogiczne. 
Z okoliczności w ypadku  (czo 
łow e zderzenie na ruch liw ej 
szosie) w ynika, że można cał­
kowicie w ykluczyć jak iekol­
w iek działanie um yślne. Czyż 
np. kierow ca dokonujący u- 
m yślnego zabójstw a zostałby 
na m iejscu w ypadku  zam iast 
odjechać?

Chcę także odnotować,
■  tw ierdził mówiąc o tej kw e 
stił m in. J . U rban, że wiele 
gazet, w tym  „Neue Z u e rk h e r 
Zeitung" czynią sensację z te 
go nieszczęśliwego w ypadku, 
o  k tó rym  ogłosiliśm y. W pra 
zie zachodniej pojaw iły się spe 
ku lac ją  typu  „tajem nicza
śm ierć polskich urzędników  
śledczych, w ypadek czy m or­
derstw o". Pow iada się, że jest 
nadzw yczaj znaczące, iż oglo 
szono inform ację na ten le­
m a t 1 to, że fnnkcjonariuaz* 
pracow ali w obrębie śledztwa 
w  sp raw ie  ks. Popiełuszki. 
W yciąga nią z tego fak tu  wnio 
ski a w yjątkow ym  znaczeniu 
tego w ydarzenia, ża jast ono 
snaczące dla sp raw y  zabójst­
w a ka. Popiełuszki. Tego ro ­
dzaju  bzdury, stw lerdail rzecz 
n łk  rządu, w skazują na pe­
w ien k lim at w prasie zachód 
niej: cokolw iek się u nas zda­
rzy  i cokolw iek powiem y jest 
przez część p rasy  zachodniej 
in te rp re tow ane  odw rotnie.

Przedstaw iciel „W ashington 
Post" zapytał, ozy w spraw o 
zdaniu na tem at sekcji zwłok 
w spom ina sią o czasie pozosla 
n la w wadzie ciała ks. Popie­
łuszki. D ziennikarz ten pytał 
dlaczego nie poinform ow ane o 
tym  w prasie I nie ogłoszono 
pełnego orzeczenia Rzecznik 
rządu  powiedział, że pełne wy 
n ik i sekcji zwłok to gruba 
specjalistyczna broszura peł­
na w ykresów  1 różnych da­

nych labora to ry jno  - m edycz­
nych nie nadających aię do 
publikacji. Je s t to  dokum ent 
bardzo fachow y, n iekom uni­
k a tyw ny  i obszerny. Z najdu­
je  się on w ak tach  spraw y 
publicznego procesu, ak tach  
dostępnych d la Stron. W in ­
form acji PA P podano ty lko  
zrozum iałą dla wszystkich lato 
tę rzeczy. Rzecznik rządu 
stw ierdził następnie, że wszy 
stkie spekulacje  z tym  jak  
długo zw łoki znajdow ały  się 
w wodzie i sugestia , że o tym  
się n ie pisało, w szystko to jest 
nieuzasadnione, ponieważ ta 
kw estia  om aw iana byia już 
we w stępnej ekspertyzie pod 
pisanej przez wszystkich uczę 
stniików autopsji. W te j częś­
ci opinii tym czasow ej, precy 
żuje się, że przy uw zględnię 
n iu  pory roku , niskiej tem pe 
ra tu rze  wody zwłoki m ogły 
znajdow ać się w wodzie od 19 
do 30 października. Podano to 
już  w tedy, kiedy była ogłoszo 
na w stępna opinia.

K orespondent te lew izji nor 
w eskiej zapyta! czy prow a­
dzone jest także dochodzenie 
w spraw ach  innych prsypad 
ków nadużyw ania upraw nień  
przez organa m ilicji, o k tó ­
rych  donoszą w prasie zachód 
niej. Dotyczy to np. T orunia 
i Lublina.

W Polsce — odpow iedział 
J . U rban — śledztw a we 
w szelkich spraw ach  toczą się 
wówczas, gdy stw ierdza się 
jakieś fak ty , a nie w tedy, 
gdy prasa zachodnia upraw ia  
k łam liw e i szkalu jące nas 
spekulacje. Nie rozum iem  — 
dodat — rzeczowej 'm aterii 
pytSnia, czego ono dotyczy?

Sprecyzow ał je korrspon- 
deut HUC — jak  stw ierdził
— prasa zachodnia o trzy m a­
ła ze s tru k tu r  nielegalnych 
inform ację a I.uhlina, Iż zm arł 
tam  człowiek po ąiprr.rdnim  
to rtu row an iu . Byty także do­
niesienia o pobiciu a n aw rt 
to rtu ro w an iu ' dwóch księży, 
o nazw iskach Kościólko 1 Zio 
m rk . Czy wiadom o coś panu 
o tyeh Incydentach, czy robi 
aię coś by Je w yjaśnić — 
brzm iało pytanie.

Wiem o tych zdarzeniach
— odpowiedział rzecznik rzą ­
du. — Jeśli nie odpow iedzia­
łem  na poprzednie py tan ie  to 
dlatego, żc dotyczyło ono „in 
nych spraw  typu  Popiełusz­
ko”. Takich  „innych sp raw " 
nio ma. Dostaję codziennie In  
form acje o w ydarzen iach  k ry  
m inalnych w Polsce. Są w śród 
nich przeciętnie 2—3 dotyczą 
ce zabójstw . Typowe jest 
zw łaszcza przebicie nożem w 
czasie libacji alkoholow ej. Je  
żeli w czasie tak ich  libacji 
kiedyś ugodzony zostanie no­
żem ktoś, kto  m a jakąko l­
w iek przeszłość o ch arak te ­
rze politycznym , to  zapew ne 
w ciągnięty  zostanie na listę 
w ydarzeń przypisyw anych 
przez prasę zachodnią naszym  
organom  ścigania. Chcę s tw ier 
dzić, że zabicie ks. Popielusz 
ki, k tórego dokonało trzech 
funkcjonariuszy  MSW jest 
w ypadkiem  w yjątkow ym , a 
nie czymś » cyklu analogicz 
nych. w ydarzeń. N atom iast 
propaganda zachodnia — w in 
tencji, aby przedstaw ić Pol­
skę jako k ra j te rro ru  tw orzo 
nego przez przedstaw icieli 
w iadz czy jak ie jś grupy 
wśród /przedstaw icieli władz 
—wiąże najrozm aitsze w yda- I 
rżenia, k tó rych  w Polsce ja ­

ko k ra ju  dużym  jest wiele, 
w jak ieś ciągi i łączy ze so­
bą rzeczy, k tó re  żadnych 
zw iązków  nie m ają.

17 październ ika br. na scho 
dach prow adzących do piw ni 
cy w jednym  z budynków  w 
Lublin ie znaleziono n ieprzy ­
tom nego mężczyznę. Ja k  się 
potem  okazało był to S tan i­
sław  Ch., isto tn ie ongiś ak ty  
w ista „Solidarności". Je s t mo 
żliw e, choć tego nie m am  w 
inform acji, że ludzie, którzy 
znaleźli ciało zaw iadom ili 
m ilicję, k tó ra  z kolei pow ia­
dom iła pogotowie. Jes t to 
norm alny sposób postępow a­
nia. Mężczyzna został odwie 
ziony do szpitala, gdzie zm arł 
po pięciu dniach nie odzysku 
jąc przytom ności. Oczywiście 
będąc n ieprzy tom ny nie mógł 
o trzym yw ać żadnych te lefo ­
nów z pogróżkam i, od ludzi, 
k tó rzy  podaw ali się za m i­
lic jan tów  — jak  tu  sugero­
w ał k tóryś z koresponden­
tów . Śledztw o w te j spraw ie 
prow adzi P ro k u ra tu ra  W oje­
wódzka w L ublin ie S tanisław  
Ch. od dw óch la t nigdzie nie 
był zatrudniony. Byi natogo 
w ym  alkoholikiem . Podłoże 
tego zdarzenia nie jest znane, 
jednakże nie ma żadnych pod 
staw , poszlak, an i tym  b ar­
dziej dowodów, aby w iązać je 
z jak im ikolw iek  działaniam i 
m ilicji. Po prostu może do­
stał w głowę od jakiegoś 
w spółuczestnika libacji, może 
upad ł po p ijanem u na I scho­
dach. Śledztw o trw a.

Spraw a dwóch księży nie 
ma z tym , w sposób ew ident­
ny, nio wspólnego. Po pros­
tu, jak to  podaw ał m inister 
spraw  w ew nętrznych  gen. Cz. 
Kiszczak inform ując w Sej­
m ie o działalności m ilicji, 
jest bardzo w iele napadów  
rabunkow ych  na księży i ple 
banie. D zieje się tak  dlatego, 
że rabusie szukają domów 
zaw ierających  jakieś zasoby 
a leżących na odludziu, a czę 
sto tak  są polożonf w iejsk ie 
plebanie. Po prostu jeśli ktoś 
w ybiera się na napad  rab u n ­
kow y na wsi, to często uzna­
je, że w łaśnie plebania jest 
dobrym  celem. Ks. Zenon Zio­
m ek w nocy z 24 na 25 paź­
dziern ika był ofiarą napadu 
dw u osobników. Byt to napad 
rabunkow y. K siądz został 
sterroryzow any nożem i , po­
bity. Zrabow ano m u 30 tys. 
złotych, 200 dolarów  oraz sa ­
mochód, k tó ry  odnaleziony zo 
sta l późnię] na te ren ie  L ubli­
na. Spraw ców  na razie nie 
ujęto. Spraw ę tę prow adzi Re 
jonow y Urząd Spraw  Wew­
nętrznych  w Łochowie Lubel 
skini.

20 listopada o godz 2 nad 
ranem  ks. Eugeniusz Kościół­
ku z p arafii K azlm ierzów ka 
pow iadom ił m ilicję  o napadzie 
rabunkow ym  na plebanie. 
Ok. 2.00 w nocy spraw cy  roz 
bili okno na ganku i dostali 
się na plebanię. Po s te rro ry ­
zow aniu 70-letniej gospodyni 
w prow adzili ją  do sypialni 
kaiędza i p rzyw iązali do fo­
te la, księdza zaś zw iązali w 
łóżku. Zażądali w ydania go­
tów ki i kosztowności, grożąc 
nożem. Ks. Kościólko k łu li 
nożem 1 przypalali świecą. 
W skazał on napastn ikom  m iej 
ace, skąd zabrali 15 tya. zł, 
zloty łańcuszek, zegarek elek 
troniczny I inne przedm ioty 
o łącznej w artości ok. 50 tys. 
złotych. Tych rabusiów  także 
jeszcze nie odnaleziono. Postę

pow anie prow adzi Wojewudz 
W U rząd Spraw  W ew nętrz­
nych w Lublinie.

Chcę powiedzieć — kon ty ­
nuow ał J . U rban  — że n ap a ­
dy rabunkow e w Polsce n ie­
stety  się zdarzają. Te dwa 
w ydarzenia nie m iały  żad­
nych aspektów  politycznych. 
Nie ma podstaw , aby p rzypu ­
szczać, że m iały Jakiekolw iek 
podłoże polityczne. O baj księ­
ża ani nie byli zaangażow ani 
w działalność polityczną, ani 
bandyci swoim zachow aniem  
nie dali żadnych podstaw  do 
przypuszczenia, że ma to ja ­
kiś zw iązek z m aterią  polity ­
czną. Dla m nie w iązanie tych 
spraw  jest zrozum iale, gdy 
czynią to gazetki podziemne, 
k tó re  podają w większości 
w ypadków  niepraw dę w inte 
resie w alki politycznej, jest 
jednak  niezrozum iałe, kiedy 
poważne zachodnie środki ma 
sowego przekazu wiążą ze so­
bą dow olne w ydarzenia w y­
bierane z zakam arków  życia 
37-milionowego k ra ju .

W następnym  pytan iu  kores 
pumlent „W ashington Post” 
pytał czy nie pow stała teraz 
wśród księży atm osfera stra  
cliu. W przeszłości byw ały 
przypadki w łam ań do kościo 
lów i budynków  kościelnych, 
ale rzadkością było dotąd, 
aby księża byli bici, czy f i­
zycznie to rtu row an i. D zienni­
karz am erykańsk i poprosił o 
skom entow anie opinii, źr księ 
ża katoliccy w Polsce są obce 
nie w w iększym  stopniu za­
grożeni niż w przeszłości.

Mogę ośw iadczyć — powie­
dział J . U rban — że nie ma 
żadnych powodów do atm os­
fery  niepewności czy też stra  
chu  w śród księży katolickich, 
aczkolw iek praw dą jest, że 
częściej niż inni obyw atele 
p lebanie oraz kościoły są 
przedm iotem  napadów  rab u n  
kow ych. Bywa, że bandyci 
działają  w sposób o k ru tn y  za 
co spotyka ich odpowiednia 
k ara . Milicja ściga przypadki 
rabunków  szczególnie sk rupu  
la tn ie  i bardzo energicznie 
oraz skutecznie w ykryw a zło­
dziei I bandytów , k tó rych  ku 
si m ienie kościelne.

W przrm ów irn iu  w Sejm ie 
pos. K. Ilarcikow ski pow ie­
dział, że w ybory dó Sejm u 
zam kną okres w ychodzenia z 
kryzysu. Czy jest- to zw rot 
retoryczny, w łaściwy po lity ­
kom, do którego nie nsleży 
przyw iązyw ać w iększej wagi, 
ezy le t  ma rzeczywiści* rn a - 
ozente polltyerne — brzm iał*

pytanie zadane przez przed­
staw iciela „F inancial T im es”.

Nie jest w łaściwością n a ­
szych polityków  — powiedział 
rzecznik rządu — używ anie 
zw rotów  retorycznych, nie po 
siadających znaczenia, K azi­
m ierz B arcikow ski m iał na 
m yśli to, że w ybory do Sej­
mu, a ściślej w yniki tych  wy 
borów, zam kną okres k ryzy ­
sów politycznych, k tóre  
w strząsały  Polską w o sta t­
nich la tach . Będzie to donios­
łe w ydarzenie, jakby  koronu ­
jące prgees stabilizacji. Chcę 
się powołać na słowa gen. a r ­
m ii W. Jaruzelsk iego  na spot 
kaniu  z publicystam i, którzy 
obradow ali w Jabłonnie. I se­
k re ta rz  i p rem ier mówił, że 
w stosunku do obecnego s ta ­
nu gospodarki n ie tra fn e  już 
jest używ anie słow a „k ry ­
zys”. W yjaśnił, że dzisiejsze 
kłopoty gospodarcze, z k tó ry ­
mi zm aga się i będzie jeszcze 
zm agać się Polska, nie m ają 
już c h a rak te ru  kryzysowego.

K orespondent agencji CTK 
naw iązał w kolejnym  p y ta ­
niu do w ystąpienia gen. J a ­
ruzelskiego w Zabrzu i stw ier 
dzenia, że będzie zrealizow a­
ny p lan trzy le tn i, w pew ­
nych dziedzinach naw et z 
nadw yżką. Z kolei min. Niec- 
karz powiedział w Sejm ie, że 
nie uda aię jeszcze w przysz­
łym  roku zrów noważyć b u d ­
żetu państw a. Deficyt budże­
towy w yniesie 138 mld zł. 
Czy m in. N ieckarg nie zaprze 
cza w pew nym  sensie w ypo­
wiedzi gen. Jaruzelskiego — 
brzm iało pytanie.

To praw da — odpowiedział 
J. U rban — ż.e n iezrów now a­
żony budżet jest jednym  z 
m ankam entów  naszego życia. 
Jedno stw ierdzenie jednak 
nie przeczy drugiem u. P rze ­
w iduje sie, że plan trzy le tn i 
będzie w ykonany w n iektó ­
rych dziedzinach z nadw yż­
ką, ale te nadw yżkę pochło­
ną inne potrzeby społeczne, 
czy też sama gospodarka I 
nie uda się Jeszcze zrównowa 
żyć budżetu . D eficyt budżetu 
z roku na rok m aleje. Do 
rów now agi budżetowe! także 
dochodzimy ' atopnlowo. P e ­
w ien zakres nierów now agi 
budżetow ej je st przez znaw ­
ców uw ażany za dopuszczal­
ny, Sejm  pew ien deficyt bud­
żetow y dopuszcza. T ak wiec 
i w te j dziedzinie dokonuje 
*!ę posteo. aczkolw iek Jest 
on pow olny, gdyż bardzo du­
ży 1est n srisk  potrzeb powo­
dujących w ydatk i budżetowe.

K orespondent agencji „Tteu 
te ra ” zapytał, cży w śród 214 
osób, k tóre dotychczas skorzy 
stały  z am nestii je st P . Szu- 
m iejko.

Pan Szum iejko — odpowie­
dział rzecznik — dotychczas 
nie zgłosił sią.

W zw iązku z następnym i 
pytan iam i rzecznik  rządu  n a ­
w iązał też do pub likacji w e 
francusk im  „La; C roix”, z któ  
re j gen. a rm ii W. Ja ru ze lsk i 
cytow ał tek st na spotkaniu  z 
uczestn ikam i sem inarium  
„Jab łonna V”. Z aw arta  w, 
nim  było haniebne pom ówie­
nie gen. Jaruzelsk iego  o to, 
że bezpośrednio inspirow ał za 
bójstw o ks. Popiełuszki. G a­
zeta ta pow oływ ała się na 
b ry ty jsk ą  placów kę badaw ­
czą K aston College, k tó ra  
tw ierdziła , że m a dowody 1 
dokum enty  to potw ierdzają ­
ce. P rzypom niałem  sobie, po­
w iedział rzecznik rządu, że 
ten sam  b ry ty jsk i in s ty tu t 
ogłosił w1 ubr. o liście 69 ksie 
ży jakoby przedstaw ionej 
przez rząd  E piskopatow i Po l­
ski, księży k tó rych  dzia ła l­
ność polityczna wzbudza 
sprzeciw  rządu. M ówiłem 
wówczas, p rzypom niał J . U r­
ban, że m am y tak ie  uzasad­
nione zastrzeżenia wobec n ie­
k tó rych  księży i są one przed 
staw iane episkopatow i, ale 
cala ta w iadom ość o liście 69 
nazw isk jest niepraw dziw a, 
bo żadnej tak ie j listy  nie 
przedstaw iono. O kazuje się że 
to ten sam  in s ty tu t był żród 
lem  te j inform acji, poczem 
R eu ter ogłosił, że in sty tu t 
ten nie p rzy ją ł zaprzeczeń 
„w ysokich przedstaw icieli 
rządu i Kościoła polskiego" 1 
zapow iedział ogłoszenie kopił 
te j listy . T ak podał R euter. 
Oczywiście te j listy  nie ogło 
szono tak  jak  1 te raz  nie og­
łoszą żadnych dowodów o 
tym , że zabójstw o ks. Poplo- 
łuszki Inspirow ał szef rządu. 
N atom iast a rty k u ł „La 

Croix”, z k tórego gen. arm ii W. 
Jaruze lsk i zaczerpnął cy ta t w 
raloścl Jest sk ra jn y m  przy ­
k ładem  przeinaczania faktóąr 
i judzenia w  oparciu o k łam ­
stwa. Poza bow iem  podaw a­
nym  cy tatem  są tam  stw ier­
dzenia sugerujące, że wohee 
spraw ców  zabójstw a ks. P o . 
piełiiS7.kl podjęto ty lko  k rok i 
dyscyplinarne tuż przed po­
grzebem  księdza 1 że w te j 
snraw ie po pogrzebie ks. Po­
piełuszki zapadnie eisza 1 nio 
się w ięcej n ie  zdarzy. .

układach zbiorowych pracyNaukowcy o
•

Problem y zw iązane z no­
wym  m odelem  układów  zbia 
row ych pracy w Polsce, za­
gadnienia 'ch negocjowania 
i zaw ierania, zakresu  uk ła ­
dów, ich m iejsca w system ie 
praw a prac” om awiano 5 bm. 
w W arszawie podczas konfe 
rencji naukow ej zorganizowa 
nej przez In s ty tu t Państw a i 
P raw a PAN.

W zm ienionej sy tuacji spo 
leczno - politycznej i goapo 
darczej, w w arunkach  um ac 
nłającego aię odrodzonego ru  
chu związkowego na porząd­
ku dziennym  staje bardzo 
w ażny problem ; odpowiedzi 
na pytania jaki k sz ta łt m ają

przybrać nowa uk łady  zbio­
row e pracy, kto z kim  ma je 
zaw ierać, co powinny one re 
gulować?

W dyskusji w skazywano 
też na liczne, szczegółową 
problem y. Dotyczą one m. 
in. w zajem nych .e lac jl mię 
dzy przyszłym i uk ładam i zbio 
row ym i, a obow iązującym i 
ustaw am i, w tym  i K odek­
sem P racy, trybu  negocjowa 
nia układów , ich szczegółowo 
ści. Kodek* P racy  — przy­
pom niano m tym  kontekście 
— usta lił pew ien model: 
uk ład  zbiorowy zaw ierał 7.a 
rząd G łówny Branżowego 
Związku Zawodowego i w ła­

ściwy m inister. U staw a o 
zw iązkach zaw odowych przy 
znaje „zdolność uk ładow ą" 
ogólnokrajow ym  organiza­
cjom  z w izk o w y m . Zastrze­
gły ją sobie w s ta tu tach  dzia 
tające dziś federacje związ­
kowe. Co jednak  robić w *y 
tuacji, gdy w jednej branży 
przem ysłow ej działa więcej 
federacji?

W system ie re fo rm y  gospo 
darczej — m ówiono — gdy 
działają  sam odzielne przed ­
siębiorstw a, o tw arta  pozosta­
je ta k ie  spraw a rep rezen ta ­
cji pracodaw ców, po prostu 
b rak  w te j m ierz* p rak ty k i.

(PA P)
■>*/

Co piszą inni
HOZWÓD I CO DALEJ?

O  k e a f l i k t a e h  m a łż e ń s k ic h  1 ro z w o d a c h  p ias*  w
„P rzek ro ju ” Anna Weisie.

(...) G dyby w ięcej z n a i wzięło sobie do serca 
tw ierdzen ie P itagorasa, że w łaściw e użycie k ró tk ie- 

tak , lub  nie, w ym aga najw iększej m ądrości, mo- 
m nlej byłoby rozwodów. Ale należy przypuszczać, 

t e  wówczas m niej byłoby także ślńbów. Choć to 
w cale nie jeat tak ie  pew ne, bo, jak  powiedział ktoś 
doświadczony życiowo, m ałżeństw o jest podobne do 
oblą łonej tw ierdzy; ci na zew nątrz pragną wejść 
da n ie j, ci w środku chcą uciec. Można tw ierdzić 
także, Jak E m anuelle  Arson, że u k ry ty m  celem m ai 
źeńatwa jest rozwód, ta k  jak  praw dziw ym  celem 
w ojny Jeat je j koniec.

Rozwodów jest coraz w ięcej, a le  niesłuszne jest 
narzekanie  na k ryzys m ałżeństw a. Rozwód jest in- 
aty tucją ta k  daw ną, ja k  m ałżeństw o — pisał p raw ­
n ik  8. Szer. Różnica polega ty lko  na tym , że daw ­
n ie j ludzie z chrześcijańską rezygnacją godzili się na 
sw ój zły lee, kiedy dzisiaj u  w szelką cenę chcą być 
szczęśliwi. B latego próbu ją  uw olnić tlę  od fikcji, ko 
szm aru , czy ty lko  zw iązku, k tó ry  nie daje  ira saty- 
afakcjl. (...)

Dla większości ludzi decyzja o rozwodzie jest naj 
trudn iejszą  w życiu. Znacznie w ażniejszą I brzem ien 
s ą  w  konsekw encje niż postanowienie: bierzem y 
ślub. Ludzi* boją aię rozstania, bólu i pustki, która 
następu j*  po nim. W naszej aytuacji dochodzi je­
szcze przerażenie zw iązane z problem em  m ieszka­
n ia , kupnem  lodówki, ręcznika czy zw /k lego  garn ­
ka. O bawa przed rozpoczęciem życia od nowa jest 
n ieraz ta k  silna, że wiele osób woli raczej męczyć 
tlę  w  zw iązku nieudanym , pełnym  aw an tu r i zgry- 
aoty, niż cokolw iek zmienić. (...)

Sam  rozwód Jest ciężkim przeżyciem. Na liście 
na jbardz ie j stresow ych sytuacji życiowych zajm uje 
drugi* miejsce. (...)

N ajw ięcej pozwów mówi o niezgodności ch arak te ­
rów . To tak i w orek, do którego można zapakować 
wazyatko. Tym czasem  niezgodność ch arak terów  ni* 
m a tu  nie do r iec ry . Profesor K ępiński byl zdania, 
t a  dla harm onii m ałżeństw a lepiej jest, gdy zgod- 
MŚś dotyeey aeeh bardziej pow ierzchow nych, a res

bieżnośó — cech głębszych. Większe szanse powodze 
nia ma m ałżeństw o choleryka z sangw inikiem  niż 
dwóch choleryków . Jakoś zgodzą się egoista z a ltru l 
stą, lubiący dom inować — z osobą uległą; sk ry ty  i 
zam knięty  w sobie z tym , k tóry  nie ma trudności w 
okazyw aniu uczuć, spragniony miłości z kim ś, kto 
po trafi ją daw ać. U dane m ałżeństw a tw orzą ludzi* 
o różnych charak te rach , za to podobnym  aystem ie 
w artości.

K onflik ty  pow stają wówczas, gdy ludzie o zbliżo 
nych ch arak te rach  różnią się upodobaniam i, sposo­
bem spędzania czasu, doborem  Znajomych, poglą­
dem, jak  w ydaw ać pieniądze i w ychow yw ać dzieci, 
poglądam i etycznym i, a rtystycznym i i relig ijnym i.

Psycholog M ałgorzata K ościeln iakow i w  Ośrodku 
D iagnostycznym  przy  Sądzie R odzinnym  w K rakow ie 
mówi, że w tym  system ie w artości najbardzie j teraz 
różnią ludzi pieniądze. Jedno  lubi kom fort i nie chce 
obniżać poziomu życia, d rug ie  uw aża, że w ystarczy 
mu pensja osiem tysięcy i nie będzie się zabijać, a 
jeśli nie stśrcza , to  trzeba aię ograniczać. Ona w y­
m aga, żeby mąż podjął pracę na zm iany, bo lepiej 
p ła tna, on chce soboty i niedziele spędzać w domu 
z rodziną. P ieniędzy b rak u je , zaczynają się wymów 
ki: gdybyś w ięcej pracow ał, gdybyś byl zaradny...

Dzieci — to osobny w ielki rozdział spraw  rozwo­
dowych. 60 proc. rozw odzących się ma dzieci. One są 
najbiedniejsze. R eagują d ram atyczn ie i za w szelką 
cenę bronią m ałżeństw a swoich rodziców (poza w y­
ją tkow ym i w ypadkam i alkoholików , którzy znęca­
ją się nad sw oją rodziną; odejście 'tak iego  ojca dzie 
ci p rzy jm u ją  z ulgą). (...)

Są wobec tego dw ie szkoły: czy dla dobra dziecka 
lepiej się rozejść, czy za w szelką cenę u trzym yw ać 
m ałżeństwo. Zdarza się, że dziecko potrafi pogo­
dzić bardzo skłóconych rodziców, po jakim ś czasie 
kryzys m ija i m ałżeństw o w raca do norm y. Zdarza 
się jednak i tak , że rodzice w ycofują się w łaśnie 
dla dobra dzieci, choć może lepiej byłoby, gdyby 
się napraw dę rozstali.

(...) Na pew no dla dziecka lepsza jeat dobrze funk 
cjonująca, zrekonstruow ana rodzina — m ów i M. Ko 
ścielniakow a — niż dom przesycony nienaw iścią i 
wrogością. Dla każdego dziecka rozwód jest niezwy 
kle bolesnym  przeżyciem , czasem tak  w ielkim , że 
psychologowie z Ośrodka Diagnostycznego mówią 
kategorycznie: na razie nie możecie państw o .się 
rozejść. Dziecko trzeba bardzo powoli i bardzo delikat 

nie do tego w ydarzenia przygotować. Jeśli jest zupełnie 
aaat* — aajłop ia j eew ajaś je i  lleobeenoeetą ejca

czy m atki, rozluźniać kontak t. Z dzieckiem  sta r­
szym trzeba rozm aw iać, byle nie o podłym  ta tusiu  
lub m am usi, k tó ra  za truw a mi życia. (...)

D ysharm onię, z k tórą  nie po trafim y sobie pora ­
dzić, w yw ołu je  nierzadko problem  dom inacji. Po­
dobno w m ałżeństw ie decyduje zasada silniejszego 
psychicznie. N iektórzy to  w ykorzystu ją  naw et pod­
św iadom ie, niszcząc, bardzie j k ruchą  psychikę iw o 
Jego partnera . Zdaniem  mec. Skadlubow lczow ej, czę 
ato przez wierność m ałżeńską ludzie rozum ieją pod 
porządkow anie sobie p artn e ra  we wszystkim , w 
koncepcji życia i jego ocenie. W tak im  związku-, je 
śli jedno nie potrafi zrozum ieć przeżyć, w yobraźni, 
zainteresow ań d rug iej osoby, uw aża, że na wszelki 
w ypadek należy , je niszczyć. (...)

E legancki rozwód — to tak i, w k tó rym  nie niszczy 
aię drugiego człowieka, nie stosuje chw ytów  „poni­
żej pasa”, nie w ciąga w konflik t innych ludzi, ale 
także nie buduje kaplicy  sw ojem u cierpnieniu , nie 
p lanu je  zem sty i odw etu. Do tego, by rozstać się w 
ten sposób, potrzeba odrobiny szlachetności i dojrzą 
łości. Sądząc po tym , co dzieje się w naszych są­
dach rodzinnych, te  dw ie cechy są raczej deficyto­
we. Ludzie rozwodzą się w' kłótni, nienaw iści, n a j­
w ażniejsze je st zrobienie sobie na złość i sp raw ie ­
nie jak  najw ięcej bólu. K onflik t rozrasta się do gi­
gantycznych rozm iarów  i w krótce n ie ma już dzie­
dziny życia, k tó re j by nie objął. (...)

W każdej spraw ie  rozw odowej są dw ie racje , dwa 
nieszczęścia i dw a rozżalenia, że przegrało się życie. 
I że jest już za późno na uk ładan ie  zburzonych 
klocków od nowa. M ałżeństwo jest lo terią  i w ielkie 
szczęście m ają ci, k tó rzy  w śród w ielu losów w ycią­
gną ten właściwy.

CZY ZBIEG OKOLICZNOŚCI?

„Zycie W arazaw y” cytuj* fragm enty  w yw iadu ja 
kiego W acław P iątkow ski, b. am basador Polski w 
RFN, udzielił Zygm untow i Dziubie z „Głosu Szcze­
cińskiego”. -- t

„Nic nie dzieje się w polityce z miłości. Polityka 
to bardzo tw ard y  interes. K to ma silę, może swoje 
racje  polityczne przeprow adzić, kto je j nie ma, mo­
że się ty lko  modlić.

W naszym  przypadku, w przypadku  Polski, m a­
m y szczególne zdolności do tego, że kiedykolw iek 
załatw iam y coś pożytecznego z N iem cami zachodni 
mi, w eźm y na przykład  1970 rok, od razu  m am y ne 
gatyw ne stosunki w ew nętrzna. P rzek reśla ją  one w

dużej części to, co zyskaliśm y w układzie. M iał być 
ra ty fikow any  w I k w arta le  1971 roku. Sam tłu m a­
czyłem  na język polski G om ułce to, co m ówił 
B randt. 28 stycznia B randt wyszedł na mównicę, ki* 
dy  G om ułka już nie był I sek retarzem  KC, 1 pow ie- 
dziął: „Przepraszam , nie m ożemy ra ty fikow ać uk ia  
du  dlatego, że nie m am y zabezpieczonego dojścia do 
Berlina Zachodniego". Ale mógł to powiedzieć w 
zw iązku z konkre tną  sy tuacją  w ew nątrzną Polski. 
W I kw arta le  1971 r. m iała też być podpisana umo 
wa konsularna, k tó re j nie m a do dziś. G ierek  był 
w RFN, gdzie zrobił dobre w rażenie. G dy w rócił do 
domu, m iał Radom. W 1980 roku  m iał rozm aw iać w 
sierpniu  ze Schm idtem  na tem at w kładu  obu państw  
w rozbrojenie. K onkretn ie  spraw y by ły  przygoto­
wane. Ale nim  się spraw a zaczęła już się skończy­
ła. Czy to jest fa ta ln y  zbieg okoliczności czy nia — 
nie ma znaczenia. Ale taka  jest praw da.

N ajw ięcej szkód uczynił nam  przełom  1J80/1981, 
bo dopuszczono do tego, że ludzie nieodpow iedzial­
ni bądź przekupn i (bo część na pewno byia p rzeku ­
piona, a część nie doszkolona politycznie) dali się 
złapać na lep. S tąd m am y pokolenie, k tó re  dziś przy 

. slowiowe skarpe tk i z Niemiec zachodnich uw aża za 
coś bardziej a trakcy jnego  niż w szystko inne. Ci lu ­
dzie dali się ponieść obiecankom  ideologicznym o 
ła tw ym  życiu. Tym czasem  okazuje się, że ci co u- 
w ierzyli, d okarm iają  się tam  po śm ietn ikach, że po­
trzebow ano ich, ale tu ta j do-rozrab ian ia . T am  są 
niechciani.

Od pewnego czasu rząd boński stosu je m anew r 
nak ierow any  na społeczeństwo polskie, z pominię­
ciem  naszego rząd u ^K an ę le rz  Kohl przeznaczył 1Ó0 
m in m arek  na paczki (każdem u w ysyłającem u w 
RFN paczkę do Polski zw raca się za n ią należność). 
Kohl chciał pokazać Polakom , że w RFN jest w ielu 
dobrych Niemców, którzy chcą porozum ienia. Był 
to sposób, by przygłuszyć interes narodow y, w y ra ­
żany przez państw o polskie, na rzecz in teresu  indy 
w idualnego, a więc owej paczki.

W RFN przelew a się fala m ająca na celu w ybiela 
nie III Rzeszy i pokazanie H itlera od pozytyw nej 
strony. Częścią tego działania jest w ybielanie wszy­
stkiego co III Rzesza robiła i do czego dążyła. Jes t 
to próba przedstaw ienia działań Rzeszy jako elem en 
tu  obrony św iata cywilizowanego przed „barba­
rzyńcam i" ze Wschodu. Mówi się więc o rycerskich , 
dzielnych żołnierzach w alczących w im ieniu Rze­
szy, w olnej Europy i św iata. I chcą, żebyśm y na ich 
grobach sadzili k w ia tk i" .
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E A STA W Ę 1100 P  , r o k  19W —
» p ri» d « m . K rę io ły  11, fm . S«- 
M chów , t* l. 29-29.

16268-0

F IA T A  126p d w u le tn ie g o  — 
O PtM darn. S ło ń sk , P r o s u  9, t e ­
le fo n  49. 1934-p

N A D W O Z IE  r u u  12«p — gprze 
d am . Z ie lo n a  G ó ra , ta l. 39-01, 
po  U . 16257-G

A U D I 80, w  d o b ry m  s ta n ia  — 
s p rre d a m . S u lech ó w , O drzart- 
*ka 39, ta l.  29-91. 16258-G

F IA T A  126p, ro k  1979 — s p rz e ­
d a m . B ab im o st, Z W lrkl 1 W igu 
r y  12C/1. 16281-G

K O M P L E T N Y  s iln ik  sa  s k rz y ­
n ią  b iegów  F ia ta  ]25p — s p rz e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra , ta l. 813-90, 
po  18.00. 16320-G

SY REN Ę 109 — sp rz ed a m . Z ie ­
lo n a  G ó ra , K. S a w ick ie j 3/1, 
po  18.00. 16323-G

D Z IA Ł K Ę  9 a ró w  s ro zp o czę tą  
b u d o w ą  sp rz ed a m . N ow a Sól, 
T ra u g u t ta  29, ta l. 23-71.

18302-G

B L IŹ N IA K  w  Z ie lo n e j G órze  
do  ezą tc lo w eg o  w y k o ń c ze n ia  na 
d z ia łce  n a d a ją c e j  slą na  d z ia ­
ła ln o ść  rz e m ie ś ln icz ą  lu b  In n ą , 
e a ty  lu b  p o łow ą  — sp rzed am . 
Z ie lo n a  G ó ra , T u w im a  10/3, te ­
le fo n  722-31. 16244-G

DOM p ię tro w y  — s ta n  su ro w y  
ip rz e d a m . Z ie lo n a  G óra , Z aw a ­
dzk ieg o  47/7, po 15.00.

16249-0

T A R C IC Ę fraz o w a n ą  — sp rz e ­
d am . Z ie lo n a  G ó ra , te ł. 807-07, 
PO 18. 16276-Ó

M A G N E TO FO N  M  7010, n ie 
u ż y w a n y  — s p rzed am , z ie lo n a  
C ó ra , te l. 812-65, po 14.

16277-G

T C H Ó R Z O FR E T K I żyw e lu b  
s k ó rk i — s p rzed am . N led o rad z ; 
S tru g a  21. 16278-G

K U R T K Ę  n o w ą  z lisów  n ie b ie ­
sk ich  1 s re b rn y c h  — s p rzed am . 
Z ie lo n a  G ó ra , 1 M aja  10/2, te le ­
fo n  709-23. 1 ,283-G

SK O RY  ow cze w y p ra w io n e  — 
s p rzed am . Z ielona  G óra , W roc 
law sk a  51/1, po 15.00.

1S289-G

A K O RD EON  80 b a so w y  W icto- 
r la  II, A m a to ra  II z k o lu m n a ­
m i sp rzed am . Z ielona  G ó ra , t e ­
le fo n  404-12, po  15.00.

14290-0'

ZM Y W ARK Ę do  n a czy ń , p r a l ­
k ą  a u to m a ty c z n ą , w y p ra w io n e  
s k ó ry  c ie lące  z w łosem  — sp rze  
d am . N ow a Sól, te l. 29-22, po 
17.00. 18295-G

M ASZYNY do p ro d u k c ji  w a fli
— sp rzed am . J a s ie ń , K o n o p n ic
k le j  3, te l. 205-30. 18297-0

M A G N ETO FO N  od m ln t w ieży  
M 8011 cen a  d e ta lic zn a  — sp rze  
d am . L ąśy ea  11. A u to b u s  23.

18298-0

S IL N IK  240 I> k o m p le tn y  — 
M erced esa  — sp rzed am . Ż lelo - 
h a  G ó ra , M .  109-31.

14299-0

M ASZYNĘ d z ie w ia rsk ą  d w u p ły  
Iow ą ..B u ach ”  — s p rzed am . Zle 
ło n a  G ó ra , te l. 445-21.

16300-G

O V EHLOCK, c z te ro n ltk o w y , Ja ­
p o ń sk i — sp rzed am . N ow a Sol, 
W y sp iań sk ieg o  1/2.

14301-G

DYW AN 3x3,5 — sp rzed am . Zle 
ło n a  G ó ra , te l. 722-87,

16305-G

LODÓW KĘ, p ra lk ą  a u to m a ty c z  
n ą  u ty w a n ą  — sp rzed am . Z ie ­
lo n a  G ó ra , C eg lana  28.

16314-0

B O JL E R  80 1 zam ien ią  na Ju n - 
k e rs  lu b  sp rz ed a m . Z ielona  Gó 
r a ,  B em a 7/3. 16315-G

K R E D E N S, b a re k  ..H a rz "  — 
sp rzed am . Z ie lo n a  G óra , te le ­
fo n  39-64, d a  14.
'____________ ' 14234 - 0

K O ŻU CH , fu tr o  b a ra n ie  d a m ­
sk ie  — sp rzed am . Z ielona  G ó ­
ra ,  P ia sk o w a  15/34. 16241-G

T C H Ó R Z O FR E T K I -  sam ice  
do  da lszeg o  ch o w u  w raz  x k la t  
k a m i s p rzed am . W U kanow o 47.

16247-G

K O Ż U SZ E K  tu re c k i 3/4 ro z . 40
— a t r a k c y jn y  — sp rzed am . 7,lc
ło n a  G óra , W ojska P o lsk iego  
84/55. 16250-G

K O ŻU CH  d am sk i rozm . 46—48
— sp rzed am . Z ielona  G ó ra , te l.
645-68. 16251-G

PIE C  e.o. o p o jem n o śc i 1600 cm  
sześć., r u r y  ogrzew cze , lo d ó w ­
k ą  u ży w an ą  — s p rzed am . Z ie ­
lo n a  G ó ra , te l. 53-24, od 16.00 
do  18.00. 16253-G

SZ A FĘ  4 -d rzw low ą, p ó tk o ta p -  
czan , k re d e n s  p o k o jo w y  — Jas 
ne  — s p rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , 
C h ro b re g o  33/1 od 16.00 d o  18.00, 
te l, 718-20. 16255-G

DYW ANY 2,5x3,5 — sp rzed am . 
Z ie lo n a  G ó ra , te l .  603-38, po 16.

16263-G

O BRO N N E psy  ra s y  b ro d acz  
m o n a c h ijsk i ó lb rzy m , szczen ię ­
ta  rodow odow e, u k o rz e n io n e  sa 
d z o n k i a ls t re m e r il  — sp rzed am . 
W ojc iech  K lu czy ń sk l. Ś m ig ie l, 
W in n ick a  I7b, te l.  382.

'  16267-G

W ZM A CN IA C ZE : g ita ro w y  65 
W, m ik ro fo n o w y  50 w  z k o lu m  
n a m i P h a s ln g  — sp rzed am . 
Ś w ieb o d z in , K ra s iń sk ie g o  6, 
po  16. 16272-G

P U D E L K A  9-m lesiącznego  — 
sp rzed am . Z ielona  G ó ra . J ę c z ­
m ie n n a  15. 16273-G

K O ŻU CH  d łu g i o raz  k ró tk i  z 
la te k  — sp rzed am . Z ie lo n a  Gó 
ra ,  D z ierży ń sk ieg o  2/6, od l«.no 
do  20.00. 16275-G

SEG M EN T „ D o ro ta ”  — s p rz e ­
d am . Z ielona  G ó ra . J . K ra s ic ­
k ieg o  17/L 14308-0

SEG M EN T „L ód  ł "  — s p rz e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra , łoko-Ia 2/10.

16328-G

„Z E F A M ” z am ien ią  n a  z a m ra ­
ż a rk ą  lu b  sp rz ed a m . Z ielona  
G ó ra , Z a m e n h o fa  22/5, od 15.00 
do  18.00. 16321-G

M AŁY z lo ty  p ie rś c io n e k  — t a ­
n io  sp rz ed a m . Z ie lo n a  G ó ra , 
G w a rd ii L u d o w e j 23/33, po  18.00.

' 116322-G

O B R Ą C ZK I — sp rzed am . Z ie ­
lona  G ó ra , F in d e ra  8/7, te l.  
628-48. 16324-G

PR O JE K T O R  film o w y  8 m m  
s u p e r  — sp rzed am . Ś w ieb o d z in , 
te l.  238-71. 16325-G

K O ŻU CH  d a m sk i n o w y  ro z ­
m ia r  ś re d n i, s k ó rk i lisó w  — 
sp rzed am . Ż ag ań , W ie jsk a  39A, 
te l .  29-32. 16327-G

T E LE W IZO R  k o lo ro w y  „ J o ­
w isz”  — s p rzed am , z a m ra ż a rk ę  
220 - 300 1 — k u p ię . N ow a Sól, 
H oża 8, te l. 41-99. 16329-G

M EBLE p rz e d w o je n n e  — k r e ­
den s, s tó ł, c z te ry  k rz e s ła  (c z a r ­
ne , k o m p le t)  •— sp rz ed a m . Z ie ­
lo n a  G ó ra , C h ro b re g o  15/2. od 
18 do  19. 16367-G

K U N O

BONY P eK aO  — k u p ię . Z ie lo ­
n a  G ó ra , te l. 716-24, po 15.

16088-G,

BOM do re m o n tu  n a  w si — 
k u p ię . O fe r ty : B iu ro  O głoszeń , 
Z ie lo n a  G ó ra , N iep o d leg ło śc i 25, 
d la  16309-G. 16309-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą , n o w ą  
— k u p ię . Z ie lo n a  G ó ra , S t r o ­
m a 9/4. 16262-G

ZA M R A Ż A RK Ę 200 1 — k jip ię . 
Z ie lo n a  G ó ra , C eg lana  27/1, te l .  
35-08. 16177-G

M I N

OPO N Y  F ia ta  126p, sz t. 4 z a ­
m ie n ię  na  z a m ra ż a rk ę  lu b  p ra ł 
k ę  a u to m a ty c z n ą  z d o p ła tą . 
O łobok , K o śc ie ln a  3, te l .  Sw ie 
b o d z in  115-18. 16256-G

LO D Ó W K Ę D onbas  zam ien ię  
na  p ra lk ę  a u to m a ty c z n ą . Z ie ­
lona* G ó ra , D ębow a  5. 16260-G

K

PO T R Z E B N Y  fo to g ra f  e m e ry t 
— re n c is ta  na  1/2 e ta tu .  O fe r-  
ry :  B iu ro  O głoszeń , Z ie lo n a  Gó 
ra , N iep o d leg ło śc i 25, d la 
10313-G. 16313-G

SP A W A C Z A , in s ta la to ra  — em e 
ry ta ,  re n c is tę  z a tru d n ię .  Z ie lo ­
na  G ó ra , J e le n ia  10, te l.  632-53.

16211-G

K O B IET Ę do sp rz ą ta n ia  z a tru d  
n ię . C u k ie rn ia , Z ie lo n a  G ó ra , 
J e d n o ś c i R o b o tn ic ze j 90.

16238-0

PO T R Z E B N A  pom oc m u ra rs k a . 
Z telorra G ó ra , T o w aro w a  15/4.

16167-G

M A SZY N O PISA N IE p r iy jm ą  
ró w n ież  w  J. » n g le lik lm . Z ie ­
lo n ą  G ó ra , te l. 51-26, po  17.00.

16192-G

2  N E

PO SIA D A M  k io sk  — p rz y jm ą  
w sp ó ln ik a . Z ie lo n a  G óra , Z a ­
w ad zk ieg o  75/1. 16218-G

N A PR A W A  p ro g ra m a to ró w  
o ra z  p rh le k  a u to m a ty c z n y c h . 
Z ie lo n a  G ó ra , te l .  628-93.

1S259-G

M EBLE — seg m e n ty , k u c h n ie , 
k o m p le ty  w y p o czy n k o w e , w an  
n y , z lew o zm y w ak i k o lo ro w e , ta  
p e ty  — o fe ru je  sk lep  p rz y  u l. 
S ta sz ica  w  G o rzow ie . 3872-GG

REM ONTY m o to cy k li, 
c h ó w . O d rzań sk a  18.

S u le -

16919-0

B IU RO  M a try m o n ia ln a  „'Wes­
t a ”  le k a rs tw e m  n a  sam o tn o ść . 
70-991 S zezae in , s k ry tk a  672.

1614-P

M ONTAŻ ż a lu z ji o k ie n n y c h , 
d rz w i h a rm o n ijk o w y c h , g a łek  
p a te n to w y c h , k a rn is z y , w y g łu - 
szan le  ta p lc e r s k ie  d rz w i. Z ielo  
n a  G ó ra , te l.  818-12. 15857-G

S W A R Z Ę D Z K IE  k o m p le ty  w y ­
p o czy n k o w e , m e b lo ś c ia n k l — 
po leca  sk lep  m e b lo w y . G u b in , 
J e d n o ś c i R o b o tn ic z e j 14.

15998-G

K O R E SPO N D E N C Y JN E  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  LA U R A , 50-950 
W ro tla w  2, s k ry tk a  800. D la 
P a ń  o fe r ty  z ag ran icz n e .

K-6916

P A N I sam o tn a  z w ła sn y m  m ie 
szk an iem , la t  50/165 pozna  P a ­
na  z d o b ry m  c h a r a k te r e m  do 
la t  59. O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń , 
Z ie lo n a  G ó ra , N iep o d leg ło śc i 25, 
d la  16286-G. 18286-G

U D ZIE LA M  le k c ji  J. n ie m ie c ­
k ieg o . Z ie lo n a  G ó ra , te l .  722-67.

16305-Ga

PRZY B1-A K A L slą  p ie s  n ie d u ­
ży , r u d y  m o cn o  p o d p a la n y . Zie 
ło n a  G ó ra , K o ssak a  7. 16319-G

U B

ROM AN S zm id t zg u b ił p raw o  
Jazdy  k a t.  A w y d a n e  p rzez 
W ydział K o m u n ik a c ji U rządu  
G m in y  w M ałom icach . 16074-G

Z A G IN Ą Ł  8 -m ies lączn y  w ilczu r 
p o d p a la n y , k u le je  na p ra w ą  ta 
pą. Jest w  tra k c ie  le czen ia . Za 
o d p ro w a d z en ie  n a g ro d a . Z ielo  
na G ó ra , S ik o rsk ie g o  24/4.

16101-G

R Y SZA RD  O lech  zg u b ił p raw o  
Jazdy  k a t.  B, C w y d an e  przez 
W ydział K o m u n ik a c ji  U rządu  
M iasta  w  G u b in ie . 16122-G

ST A N ISŁ A W  H e rn ik  zg u b ił 
p ra w o  Jazdy  k a t.  A, B. C w y 
d an e  p rzez  W y d zia ł K tftnun i- 
k a c jl U rządu  G m in n eg o  w  G u 
b in ie . 16123-G

U N IEW A ŻN IA  sią z ag u b io n y  
b lo czek  In k a s en c k l — sym bo l 
IN K  .  18 od n u m e ru  036951 do 
037000 w y d a n y  d n ia  15. 08. 1984 
r. p rzez  R ejo n  E n e rg e ty c z n y  
M ląd zy ch ó d . K-6838

K A Z IM IE R Z  M alec zg u b ił p r a ­
w o Jazdy  k a t. A w y d a n e  p rzez 
W ydział K o m u n ik a c ji U rząd u  
M iasta  w  S u ląc ln ie .

• 1P221-G

K A Z IM IE R Z  B u ch ta  zgub i! p ra  
w o Jazdy  k a t. B' w y d a n e  p rzez  
W ydział K o m u n ik a c ji U rządu  
M iasta  w  Z ie lo n e j G órze.

16239-G

H EN RY K  K U jan  zgub ił p raw o  
ja z d y  k a t. B, C, E w y d a n e  
p rzez  W ydział K o m u n ik a c h  w  
G u b in ie . 16242-G

CEZARY D o m ag alsk i zgub ił 
p ra w o  Jazdy  k a t. n . w y d an e  
p rzez  W ydział K o m u n ik a c ji 
U rządu  M ie jsk ieg o  w Z ie lo n e j 
G órze. 162S5-G

PIO T R  M ły n arczy k  zg u b ił p r a ­
w o Jazdy  k a t. A, B, c  w y d a n e  
p rzez  W ydziel K o m u n ik a c ji w 
N ow ej Soli. 16260-G

B EN ED Y K T W alaszczyk  zag u ­
bi! p ra w o  Jazdy  k a t.  A, B w y ­
d a n e  p rzez  U rząd  M iasta  1 G m l 
n y  w K ro śn ie  O d rzań sk im .

16178-G

A LE K SA N D E R  A d am czy k  zg u ­
bi! p ra w o  Jazdy  k a t. A, B w y ­
d a n e  przez. W ydział K o m u n ik a  
c jl  U rząd u  M iasta  w  N ow ej 
S o >l- 16180-G

U N IEW A ŻN IA  sią  zag u b io n e  
p ie c zą tk i o tre ś c i : „ T o w a rz y ­
s tw o  O p iek i n ad  Z w le rz ą ta m t 
— S c h ro n isk o  d la  B ezd o m n y ch  
Z w ie rzą t, u l. S z w a jca rs k a  1, 
te l. 70Ś-35, 65-169 Z ie lo n a  G ó ra ” , 
. .K ie ro w n ik  — S c h ro n isk a  d la 
B ezd o m n y ch  Z w ie rz ą t M irosław  
T o k a rs k i” . 16288-G

G

ZA W O D O W A  S T R A Ż  PO Ż A R N A  
w  M y ślib o rzu , u l. L ip o w a  lb

og łasza
PR Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

n a s p r z e d a ł :
— sam o ch o d u  osobow ego F ia t  125p, n r  fa b r . 765825, n r  

s i ln ik a  480555. C ena  w y w o ław cza  259.000 zł.
P rz e ta rg  od b ęd zie  się 20.12.84 r . o godzi 11.00. P rz y s tę p u ­
ją c y  do p rz e ta rg u  w in n i w p łac ić  w a d iu m  w  w ysokości 
10 proc. cen y  w y w o ław cze j n a jp ó źn ie j w  d n iu  p rz e ta rg u  
do godz. 10.00 w  k asie  Z S P  M yślibórz . S am ochód  m ożna 
og lądać  d n ia  17 do 19.12.84 r. w  godz. od 10.00 do 14.00. 
Z astrzeg a  się  p raw o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d a ­
n ia  p rzyczyn .

K-6889

PA Ń ST W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  G O S P O D A R K I 
R O L N E J 
w  R cczu ,

Z a k ła d  R o ln y  w  N ę tk o u  le
og łasza

| P R Z E T A R G  O G R A N IC Z O N Y
n a jn iż e j zam ieszczony  sp rz ę t ro ln iczy :
— ciąg n ik  ko łow y  C-4011, n r  in w e n t. 165N. C ena w y w o ­

ław cza  192.676 zl
— k o m b a jn  zbożow y B izon, n r  in w en t. 115N. C ena  w y ­

w o ław cza  749.607 zł
— przy czep ę  w y w ro tk ę  PW -4, n r  in w en t. 408N. C ena w y 

w olaw cza  38.516 zl
— przyczepę  w y w ro tk ę  D-47A, n r  in w en t. 341N. C ena w y ­

w o ław cza  135.366 zl
— ro z trzą sacz  o b o rn ik a  N-218, n r  in w en t. 395N. C ena  w y ­

w o ław cza  117.623 zl
— ro z trząsacz  o b o rn ik a  N-218, n r  in w en t. 346N. C ena w y ­

w oław cza  117.623 zł.
P rz e ta rg  odbędzie  się  28.12.84 r . w  Z ak ład z ie  R o ln y m  w  
N ętkow ie . W p rz e ta rg u  m ogą uczestn iczyć ro ln icy  in d y ­
w id u a ln i le g ity m u ją c y  się  Zezw oleniem  w y staw io n y m  
przez w łaśc iw y  o rg an  te re n o w e j a d m in is tra c ji  p a ń s tw o ­
w ej. W a ru n k ie m  u czestn ic tw a  w  p rz e ta rg u  je s t w p łace ­
n ie  10 proc. ceny  w y w o ław cze j sp rzę tu . W p rz y p a d k u  nie 
d o jśc ia  do sk u tk u  p ie rw szego  p rze ta rg u , d ru g i odbędzie  
się  w  ty m  sam y m  dn iu . P ie rw szy  p rz e ta rg  odbędzie  się 
o godz. 10.00, a d ru g i o godz. 13.00. P rzed s ięb io rs tw o  za ­
s trzeg a  sobie p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d a ­
n ia  p rzyczyn .

K -ttS il

G O R Z O W S K IE  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y SŁ U  
B IO W E T E R Y N A R Y JN E G O  „B IO W E T ”

66-400 G orzów  W lkp., u l. K os. G d y ń sk ic h  13/14 
o g ła sza ją

P R Z E T A R G
n a :
— w y k o n an ie  k u b k ó w  p o lis ty re n o w y c h  w ra z  z n a k rę tk ą  

w  ilości:
w  ro k u  1985 — 1.200.000 szt 
w  ro k u  1986 — 1.200.000 szt.

O d b io rca  k u b k ó w  zap ew n ia  d o sta rczen ie  su ro w ca .
W p rz e ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł je d n o s tk i p ań stw o w e, 
spó łdzie lcze  i p ry w a tn e . O fe rty  w  za lak o w a n y c h  k o p e r ­
ta c h  n a leży  sk ład ać  do 10.12.84 r. K o m isy jn e  o tw arc ie  
o fe r t n a s tą p i 14.12.84 r . o godz. 10.00. Z astrzeg a  się p r a ­
w o w y b o ru  o fe re n ta  o raz  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez 
p o d an ia  p rzy czy n

o raz

P R Z E T A R G

n a w y k o n an ie :
— n a k rę te k  p o lie ty len o w y ch  o  śred n icy  0  25 i 0  32 w 

w  ilo śc iach  odpow iednio :
w  ro k u  1985 — 1.400.000 szt. 1.300.000 szl.
w  ro k u  1986 — 1.500.000 szt. 1.500.000 szt.

N a k rę tk i na leży  w y k o n ać  p rzy  uży ciu  w łasn eg o  o p rz y rz ą ­
d o w an ia . W p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł je d n o s tk i o a ń -  
s tw ow e, spó łdzie lcze  i p ry w a tn e . O fe rty  w  za lak o w an y ch  
k o p e rta c h  należy , sk ła d a ć  do 10.12.84 r. K o m isy jn e  o tw a r  
cie o fe r t n a s tą p i 14.12.84 r. o godz. 10.00. Z astrzeg a  się 
p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  o raz  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez 
p o d an ia  p rzyczyn .

K-6891

S P Ó Ł D Z IE L N IA  K O Ł E K  R O L N IC ZY C H  
w  S zp ro taw ie

og łasza

D R U G I P R Z E T A R G  O G R A N IC Z O N Y

n a  d zień  13.12.84 r.
n a  sp rz ę t ro ln iczy  n ie  sp rz e d a n y  w  p rz e ta rg u  w  d n iu  

26.09.84 r.
Szczegółow y w y k az  sp rz ę tu  ro ln iczego  b io rąceg o  u d z ia ł w  
p rz e ta rg u  z n a jd u je  się  do w g ląd u  w Z U C hiT  -  S zp ro taw a . 
W p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł ro ln icy  p o siad a jący  za ­
św iad czen ie  w y d a n e  przez  n acze ln ik ó w  g m in  o po trzeb ie  
zak u p u  sp rz ę tu  ro ln iczego . P rz e ta rg  odbędzie  się  w 
Z U C h iT -S z p ro taw a , u l P rz e ja z d o w a  4 o godz. 10.00. P rzed  
p rz y s tą p ie n ie m  do p rz e ta rg u  n a leży  w p łac ić  w ad iu m  w  
w y sokośc i 10 p roc. ceny  w y w o ław cze j w  k asie  SK R .

, K-6901

S P Ó Ł D Z IE L N IA  O G R O D N IC Z O -P S Z C Z E L A R S K A  
w  G orzow ie  W lkp .

ogłasza

PIE R W SZ Y  I D R U G I P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

n a  n /w  p o jazd y  sam o ch o d o w e:
— sam ochód  S ta r  A-29, podw ozia  31917, n r  s iln ik a  

19461, ro k  p rod . 1973. C en a  w yw o ław cza  312.000 zl
— sam ochód  R o b u r LO 3000, n r  p o d w o zia  29718/ 06193, n r  

s iln ik a  67Ó00, ro k  p rod . 1977. C ena  w yw o ław cza  
378.450 zl.

P ie rw szy  p rz e ta rg  od b ęd zie  się 14 g ru d n ia  1984 r . o godz. 
10.00 w  SO P G orzów  W lkp., u l. S ik o rsk ieg o  60A. W  p rz y ­
p ad k u  n ie  do jśc ia  do sk u tk u  p ie rw szeg o  p rz e ta rg u , d ru g i 
p rz e ta rg  od b ęd zie  się  w  ty m  sam y m  d n iu  o godz. 12.00. 
P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  w in n i w p łac ić  w a d iu m  w  w y 
sokości 10 proc. cen y  w y w o ław cze j w d n iu  p rz e ta rg u  w 
k asie  spó łd z ie ln i. P o jaz d y  m ożna og ląd ać  3 d n i p rzed  
p rz e ta rg ie m  w  S O P  G orzów  W lkp ., u l. S ik o rsk ieg o  60A.

K-6904

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  „W A R T A " 
w  G orzow ie W lkp ., u l. S ik o rsk ieg o  30

og łasza

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

n a  sp rzed aż :
— sam o ch o d u  osobow ego T a rp a n  233P, n r  fab ry czn y  

ZG-9-0021'9,. ro k  b u d o w y  1977, n r  re j . G O B  354F. C e ­
n a  w y w o ław cza  297.000 zl

— to k a rk i ty p  T SB  20, n r  fa b r . 2192, ro k  b u d . 1981, c ię ­
ż a r  270 kg g a b a ry ty : 1310x550x1250, m a x . śr. toczen ia  
n a d  łożem  200/180 m m , śr. to czen ia  n a d  su p o r te m  110 
m m . C en a  w yw o ław cza  200.600 zl.

P rz e ta rg  od b ęd zie  się  13.12.84 r. o godz. 10.00 w siedzib ie  
sp ó łd z ie ln i G orzów  W lkp ., ul. S ik o rsk ieg o  30. W p rz y p a d ­
ku  n ie  d o jśc ia  do sk u tk u  p ie rw szeg o  p rz e ta rg u , d ru g i od ­
b ędzie  się tego  sam ego  d n ia  o godz. 13.00. W ad ium  w  w y ­
sokośc i 10 p ro c . ceny  w y w o ław cze j n a leży  w p łac ić  do 
k asy  sp ó łd z ie ln i do godz. 9.00 w  d n iu  p rz e ta rg u . Z a s trz e ­
ga się  p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  p rz y ­
czyn. ________________________________________ _

P P H  „C E N T R A L A  R Y B N A " 
w  Z ie lo n e j G órze 

og łasza

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

n a! *
— w y k o n a n ie  m o n tażu  o b u d o w y  k o m o ry  ch ło d n icze j w

Z P R  w  Ś w ieb o d zin ie . Z a k re s  ro b ó t do w y k o n a n ia  znaj 
d u je  się  w dz ia le  te c h n ic z n o -e n e rg e ty c z n y m  P P H  „C en 
t r a la  R y b n a ” Z ielona G óra , a l. Z jed n o czen ia  92. W ar­
tość ro b o t 1 m in  zl.

O tw arc ie  o fe r t  n a s tą p i 15 g ru d n ia  1984 r. w  sied z ib ie  CR 
Z ie lo n a  G ó ra . Z astrzeg a  się  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  
u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  p rzy czy n , 

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
— n a  w y k o n a n ie  ro b ó t b u d o w la n y c h :
1. p rze ło żen ie  d achu ,
2. częściow a w y m ia n a  i n a p ra w a  w ięz i dach o w ej,
3 częściow a ro z b ió rk a  i d o b u d o w an ie  k o m in a  w  p u n k c ie  

h u rto w o -m a g a z y n o w y m  w  Ż a rach .
T e rm in  w y k o n a n ia  w /w  p ra c  — II , I I I  k w a r ta ł  1985

U dział w  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  p rz e d s ię b io rs tw a  u spo łecz ­
n io n e  i n ieu sp o łeczn io n e . O tw a rc ie  o fe r t n a s tą p i 18 g ru d ­
n ia  1984 r. w  siedz ib ie  C R  Z ie lo n a  G ó ra . Z astrzeg a  się 
p raw o  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez 

p o d an ia  p rzyczyn . K _6934

P R A C O  W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

z a o d r z a N s k i e  z a k ł a d y

PR Z E M Y SŁ U  M E T A L O W EG O  „Z A S T A Ł ” 
w  Z ie lo n e j G órze, u l. S u lcc h o w sk a  4a

Z A T R U D N IĄ  n a  s ta le

w  Z ak ład o w y m  O śro d k u  W czasów  R o d zin n y ch  
1 L eczn iczych  „ Z a s ta ł” w  D ziw now ie

— e le k try k a  z u p ra w n ie n ia m i do 1 kV
— s to la rz a  m eb low ego  ze zn a jo m o śc ią  ta p ic e rk i
— m a la rz a  pokojow ego
W p rz y p a d k u  osób żo n a ty ch  je s t m ożliw ość z a tru d n ie n ia  
żon w c h a ra k te rz e  sp rzą taczek -p o k o jo w y ch . W aru n k i 
p łacy  i m ieszk an io w e  do o m ó w ien ia  w D ziale S o c ja ln y m  
„ Z a s ta lu ” . R e fle k tu je m y  ró w n ie ż  n a  em ery tó w  z dob ry m  
s ta n e m  zd ro w ia . Z astrzeg a  się  w y b ó r k a n d y d a tó w .

K-6782

O ŚR O D E K  P IĘ C IO B O JU  N O W O C ZESN EG O  
I  JE Ź D Z IE C T W A  

w  D rzo n k o w ie  

/1A TRU D N I OD Z A R A Z

— k u c h a rz y , pom oce k u ch en n e , s to la rzy , re w id e n ta  z a ­
k ład o w eg o  — m ogą być ren c iśc i 1 em eryci.

W a ru n k i p ra c y  i p łacy  do u zg o d n ien ia  n a  m ie jscu  w  D zia ­
le  K a d r. T e le fo n y : 714-65, 707-41, 629-19.

K-6922

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  M A T E R IA Ł Ó W  IZ O L A C JI 
B U D O W L A N E J „ IZ O L A C JA ” 

w  b u dow ie  w  C ig acicach
p o szu k u je  do p ra c y  w  now o  p o w sta ły m  zak ład z ie  p raco w ­
n ik ó w  w  zaw o d ach :
— p rac o w n ik ó w  fizy czn y ch  — bezp o śred n io  p ro d u k c y j­

nych
— p raco w n ik ó w  fizy czn y ch  — do służb  u trz y m a n ia  ru c h u
— k s i ę g o w e  — z p ra k ty k ą  w  zaw odzie
— m g r in ż y n ie ra  lu b  in ż y n ie ra  m e c h a n ik a  n a  s tan o w isk o  

k ie ro w n ik a  w  ro z ru c h u  i p ro d u k c ji w e łn y  m in e ra ln e j 
o k ie ru n k u  c e ra m ik a  w zg lęd n ie  te ch n o lo g a  szk lą

— m a s z y n i s t k ę
— sp e c ja lis tę  d /s B H P  — z p ra k ty k ą  w  zaw odzie
— sp e c ja lis tę  d /s ppoż. — z p ra k ty k ą  w  zaw odzie
— sp e c ja lis tę  d/s so c ja ln y ch  — z p ra k ty k ą  w  zaw odzie  
—• sp e c ja lis tę  d /s k a d ro w y c h  — z p ra k ty k ą  w  zaw odzie
— sp e c ja lis tę  d /s k o n tro li w e w n ę trz n e j
— te c h n ik a  e le k tro e n e rg e ty k a  n a  s tan o w isk o  m is trz a  z 

zaśw iad czen iem  k w a lif ik a c y jn y m  w  zak re s ie  e k sp lo a ta  
cji, obsług i i dozoru  bez o g ra n ic z e n ia  n ap ięc ia .

D ia p raco w n ik ó w , o d łu g o le tn im  stażu  p racy  o raz  w yso ­
k ic h  k w a lif ik a c ja c h  p rzed s ięb io rs tw o  zap ew n i m ie szk a ­
n ie  w  c iągu  1985 ro k u . Z głoszen ia  p rz y jm u je  k o m ó rk a  
d /s o sobow ych  — te l. 24-63.

K-6933

Z A O D R Z A N S K IE  Z A K Ł A D Y  
PR Z E M Y SŁ U  M ETA LO W EG O  „Z A S T A Ł ” 

w  Z ie lo n e j G órze

Z A T R U D N IĄ  OD Z A R A Z

— ślu sa rzy
— sp aw aczy
— m c cn an ik ó w
— e le k try k ó w
— m u ra rz y  ’
— m a la rz y
ró w n ież  em e ry tó w  1 ren c is tó w  w n iep e łn y m  w y m ia rze  
godzin  o raz  p raco w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w an y ch . P ra c a  
n a  je d n ą  zm iany  lu b  d w ie  zm ian y  w  a k o rd z ie  lą b  d n ió w ­
ce. P ra c o w n ic y  zam ie jsco w i (sam otn i) m ogą o trzy m ać  za ­
k w a te ro w a n ie  w k w a te ra c h  zak ład o w y ch . Z ak ład  udzie la  
p ra c o w n ik o m  w sz e c h s tro n n e j pom ocy  w  zak re s ie  sp ra w  
so c ja ln o -b y to w y c h  S zczegółow e w a ru n k i p racy  i p łacy  
do o m ó w ien ia  w  D ziale K a d r  i S zk o len ia  Z aw odow ego 
„ Z a s ta lu ”, ul. S u lec h o w sk a  4a, te l. 44-11. K-6781

S P Ó Ł D Z IE L N IA  U SŁU G  R O L N IC ZY C H  
w  Z aborze

Z A T R U D N I OD Z A R A Z

n a  d o g odnych  w a ru n k a c h  p łaco w y ch
— G ŁÓ W N E G O  K SIĘ G O W E G O  w  p e łn y m  w y m ia rze  cza­

su  p ra c y  lu b  n a  1/2 e ta tu . ,
W a ru n k i p racy  i p łacy  n a leży  b ezp o śred n io  u żg ad n lać  s 
p rezesem  Z a rz ą d u  S p ó łd z ie ln i w  Z aborze , te l. k ie ru n k o ­
wy 14-22 po zg łoszen iu  się c e n tra li te le fo n iczn e j p rosić  
n r  sp ó łd z ie ln i 89.

* . K-6927

U SŁ U G O W O -W Y T W O R C Z Ą  SPÓ Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  
w  M ię d z y n e c a u  

Z A T R U D N I:

— m e c h a n ik a  m aszyn  b iu ro w y ch  1 m aszyn  do łzy e la
w  zak ład z ie  i osobow ym

— k ra w c a  — k ra w ie c tw o  ciężk ie
— k u śn ie rz a
— szew ca
— ta p ic e ra  m eblow ego
— z ło tn ik a  — nk z ry cza łto w an y m  ro z ra c h u n k u
— p raco w n ik ó w  n a k la d z tw a  (ch a łu p n icy  p o siad a jący  

w ła sn e  m a szy n y  do szycia  z okolic  M iędzyrzecza)
— p ra c o w n ik a  n a  s tan o w isk o  m is trz a  p ro d u k c ji odzieży 

roboczej
— szk la rza  —  n a  z ry cza łto w an y m  ro z ra c h u n k u . W ym aga

ny s ta ż  p ra c y  w  zaw odzie  co n a jm n ie j 2 la ta . 
W a ru n k i p racy  i p łacy  do u zg o d n ien ia  w  b iu rze  sp ó ł­
d z ie ln i w  g o d zin ach  7.00 do .15-00- K-6914

D Y R E K C JA  W O JE W Ó D Z K IE G O  S Z P IT A L A  
S P E C JA L IS T Y C Z N E G O  

G R U Ź L IC Y  I C H O R Ó B  PŁU C  
w  T o rzy m iu

Z A T R U D N I OD Z A R A Z :

— le k a rz a  sp e c ja lis tę  z za k re su  ch o ró b  p łu c  w zg lędn ie  
cho ró b  w e w n ę trz n y c h  lu b  le k a rz a  chcącego  sp ec ja jlzo  
w ać  się  w  w /w  sp ec ja ln o śc iach

— p ra c o w n ik a  z w yższym  w zg lęd n ie  ś re d n im  w y k sz ta łc e ­
n iem  te ch n iczn y m  i u p ra w n ie n ia m i b u d o w lan y m i n a  
s tan o w isk o  k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  R em o n to w o -B u d o w ­
lanego  p rzy  tu t . szp ita lu .

W y m ag an y  6 -le tn i s ta ż  p racy , w  ty m  3 la ta  n a  s ta n o w isk u  
k ie ro w n iczy m . R e fle k tu je m y  n a  m a łżeń stw o . G w a ra n tu je ­
m y  m ieszk an ie  ro d z in n e  4 lu b  3 -p o k o jo w e z k u c h n ią  i 
ła z ien k ą  o ra z  d o b re  w a ru n k i p łacow e. O fe rty  k ie ro w ać  
n a  a d re s : D y rek c ja  W ojew ódzk iego  S zp ita la  S p e c ja lis ty ­
cznego G ru ź licy  i C h o ró b  P łu c  w  T o rzy m iu , u l. W ojska 
P o lsk ieg o  52, 66-235 T orzym , w oj. Z ie lona  G óra .

K-6791

N A D L E ŚN IC T W O  SK W IE R Z Y N A  

Z A T R U D N I OD Z A R A Z

— k ie ro w n ik a  G ru p y  R em o n to w o -B u d o w lan e j. 
W y m a g a n e  ś re d n ie  w y k sz ta łcen ie  b u d o w lan e  z u p ra w ­
n ie n iam i. W aru ń k i p racy  i płacy  wg, U ZP d la  p ra c o w n i­
ków  le śn ic tw a  z w sze lk im i d o d a tk am i, do u zgodn ien ia  na 
m ie jscu . P rz y jm u je m y  ró w n ież  o fe r ty  p isem ne. J e s t  m oż­
liw ość o trz y m a n ia  m ie szk an ia  w c iągu  ro k u . K-6814

K O M U N I K T

' K o leg ium  R ejonow e d /s W ykroczeń  p rzy  P rezy d en c ie  M ia ­
s ta  Z ie lo n e j G óry  p raw o m o cn y m  o rzeczen iem  z dnid 
15.11.84 r. u zn a ło  J a n a  O zim kiew icza  s. Jó ze fa  u r. 13.09. 
1950 r. zam . D obrzęcin  4, gm . S u lechów , w in n y m  tego, 
ze 4.08.1984 r. o godz. 20.40 na tra s ie  C zerw ień sk  — D o­
b rzęc in  k ie ro w a ł sam . osobow ym  m a rk i F ia t  126p, n r  
ZGG-7058 b ęd ąc  w  s ta n ie  n ie trzeźw ości 2,45 p ro m ille  a l ­
koholu  w e k rw i. W ty m  sam y m  m iejscu  i czasie  w  celu  
u n ik n ięc ia  k o n tro li d ro g o w ej n ie  za trzy m a! się  na w y ra ź ­
ny  sy g n a ł po d an y  przez  u m u n d u ro w a n e g o  fu n k c jo n a riu ­
sza MO, w m ie jscu  i czasie ja k  w  p u n k c ie  p ie rw szym  nic 
posiad a ł u p ra w n ie ń  do k ie ro w a n ia  po jazdem . O bw in iony  
pop ełn ił w y k ro czen ie  p -k o  a r t .  87 § 1 KW , 92 § 2 KW  
94 § 1 KW . N a p o d staw ie  a r t .  87 5 1. 3 KW ko leg iu m  w y ­
m ierzy ło  k a rę  g rzy w n y  w  w ys. 20 000 zl o raz  k a rę  do ­
d a tk o w ą  w  p o stac i zak azu  p ro w a d z e n ia  po jazd ó w  m ech a  
n icznych  n a  2 la ta , obćiąży lo  k o sz tam i b a d a n ia  k rw f, oglo 
szen ia  w  p ra s ie  i p o stęp o w an ia . K-6896

A
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w  Z ie lo n e j G órce, u l. Z acisze 5

— pilnie zakupi i
B

— PR Z Y C Z E P Ę  SK R Z Y N IO W Ą  ty p  D-83.

2  O fe rty  p ro s im y  sk ład ać  n a  a d re s  j.w . b ąd ź  te le fo - "  
g  n iczn ie  w  godz. od 7.00 do 15.00, te ł. 634-35. K-6913 m
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a
m aE

Z A R ZĄ D  G M IN N E J S PÓ Ł D Z IE L N I 
„SA M O PO M O C  C H Ł O P S K A " 

w  Kożu chow ie 
Z A W IA D A M IA ,-

że w te rm in ie  do 10 s ty czn ia  1985 ro k u  zo stan ie  
p rzep ro w ad zo n a

ak tua lizac ja  rejestru 
członków spółdzielni

C złonkow ie, k tó rzy  zm ien ili m ie jsce  zam ieszk an ia  
poza te re n  d z ia ła ln o śc i spó łd z ie ln i o raz  sp a d k o b ie r ­
cy  z m arły ch  cz łonków  w in n i osobiście zgłosić się 
celem  za ła tw ie n ia  fo rm aln o śc i n iezbędnych  do po­
b ra n ia  u d z ia łu . U działy  n ie  o d e b ra n e  przed  te rm i­
nem  p rz e d a w n ie n ia  zo stan ą  p rzen iesione  na fu n ­
dusz  zasobow y. K-6915
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27 lis to p ad a  1981 r. z m a rła  p ie lę g n ia rk a

Łucja Kubasik
p io n ie r  s łu żb y  zd ro w ia  ziem i su lęc iń sk ie j, w y ­
ją tk o w o  su m ie n n a  1 cen io n a  p raco w n ica , odznaczo ­
n a  o d zn ak ą  za w zo ro w ą p ra c ę  w  służb ie  zd row ia . 
W yrazy  serdecznego  w sp ó łczu c ia  R O D Z IN IE  

Z m a rłe j
sk ła d a ją

d y rek c ja , N iezależny  S am o rząd n y  Z w ią ­
zek Z aw odow y i p raco w n icy  Z espołu  O p ie ­
k i Z d ro w o tn e j w S u lęc in ie .

K-B908

M gr Inż.

Ewie Olasińskiej-Rutkowskiej
w y razy  serd eczn eg o  w spó łczucia  

z pow odu zgonu O JC A

sk ła d a ją
d y re k c ja  o raz  w sp ó łp raco w n icy  s P rz e d ­
s ię b io rs tw a  P ro d u k c ji E lem en tó w  W ie lk o ­
p ły to w y ch  w  N ow ogrodzie  B obrz.

K-S009
-

Halinie Kubickiej
w y nury  serdecznego  w sp ó łczu c ia  z pow odu śm ierci 

T E ŚC IA

sk ła d a ją
d y re k c ja , P O P , R ad a  P raco w n icza  I w spół 
p raco w n icy  s PZ S „Ceza*” w  Z ielonej 
G órze.

K-691T

D łu g o le tn ie j n a sz e j p raco w n icy

Marii Chlebowskiej
w y razy  g łębokiego  w sp ó łczu c ia  z pow odu zgonu 

M A T K I
sk ła d a ją

za rząd  i w sp ó łp raco w n icy  z „S p o łem ” PSS 
w  Z ielonej G órze.

K-6920

M gr

Janinie Chlebowskiej
w y razy  w sp ó łczu cia  z pow odu śm ie rc i M A T K I 

sk ład a
Z arząd  O ddziału  W ojew ódzkiego  P o lsk ie ­
go T o w a rz y s tw a  W alk i z K alec tw em  w 
Z ie lo n ej G órze,

K-6923

R O D Z IN IE  zm arłeg o

Stanisława Mierzejewskiego
zerdeczne w y razy  w spó łczucia

sk ład a

k ie ro w n ic tw o  i w sp ó łp raco w n icy  z W oje ­
w ódzkiego  P rz e d s ię b io rs tw a  H an d lu  W e­
w n ę trzn eg o  w  G o rzo w ie  W lkp . _

K-6911

Z g łęb o k im  żalem  zaw iad am iam y , że 1 g ru d n ia  
1934 r. z m a rła  n ag le  nasza  b y ta  p raco w n ica

Jolanta Jankowska
W yrazy  serdecznego  w spó łczucia  R O D Z IN IE  

Z m arłe j
sk ła d a ją

R ada, Z a rząd  i p raco w n icy  W ojew ódz­
kiego Z w iązk u  S pó łdzie ln i M ieszkan io ­
w ych w  Z ie lo n e j G órze.

K-6931

Z g łębokim  żalem  żrgn .im y naszą  n ieo d żało w an ą  
k o leżankę

Jolantę Jankowską
s ta rsz ą  in s tru k to r  Z a rz ą d u  W ojew ódzkiego  T R R  

w Z ie lo n e j G órze
Z a rząd  G łów ny  T o w arzy stw a  R ozw oju  Ro 
dżiny  w  W arszaw ie .
Z arząd  W ojew ódzki T o w a rz y s tw a  Rozwo 
ju  R odziny w  Z ie lo n e j G órze.

K-6930 /

j n i u i i i i i i i i i m i i n i n m i m i m i n f t T i m i i m i r
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= Uwaga, Klienci!

| Wielobranżowa 1
Ml Wm

[Spółdzielnia Pracy| 
I «Krystomet» f
“  w L u b sk u , u l. P rz y ja ź n i 5

P R Z Y JM U JE

- j  zam ó w ien ia  in d y w id u a ln e  i d la  p rzed s ięb io rs tw : 5
™ — n a  w y k o n an ie  p a ra p e tó w  z la s try k a  w  te rm in ie  J3 

d o stęp n y m  — do u zg o d n ien ia . .Ceny k o n k u re n -  
Z  ey jn e  — w y k o n an ie  so lidne.

■ W y k o n u jem y  ró w n ież : Z
Z  — n ag ro b k i z la s try k a  “

Z Z głoszen ia  sk ła d a ć  pod ad re se m  ja k  w yżej.
Z  K-6689 ^
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Urszuli Jakubowskiej
w y razy  g łębokiego  żalu o raz  serdecznego  w sp ó łczu ­

c ia  z pow odu śm ie rc i O JC A

sk ła d a ją

d y rek c ja , P O P  o raz  w sp ó łp raco w n icy  
z D y rek c ji O k ręg o w e j D róg P ub liczn y ch  
w  Z ie lo n e j G órze.

K-6925

Marianowi Skorupskiemu
w y razy  serdecznego  w sp ó łczu cia  s pow odu śm ierc i 

O JC A

sk ła d a ją
d y re k c ja , R ad a  P raco w n icza , 
w sp ó łp raco w n icy  i  Z ak ład u  E lek tro n iczn e j 
T ech n ik i O b liczen lb w ej w  Z ie lo n ej G órze.

K-6921

S P R Z E D A /

SY REN Ę 104 bez s iln ik a  na 
części — s p rzed am . K a ro se ria  i 
o g u m ien ie  d o b re . Z ielona  G ó­
ra , F ran c u sk a  17/9, po 15.

16169-G

A K U M U LA TO R sam ochodow y  
12 V — sp rzed am . Łaz 49, tel. 
Z a b ó r 22, po 16. 16170-G

VIDK.o VHS S c h a rp  now e, s il ­
n ik  do M ercedesa  D. — sp rz e ­
d am . Z ielona  G óra , P o d g ó rn a  
H|/3, p a  l«. IrtlTl-G

FIA TA  125p ro k  1980 — s p rz e ­
d am . Z ielona  G ó ra , K rzy w o u ste  
go 38/10, po 15.00. 16172-G

SY REN Ę rok  1979 — sp rzed am . 
Z ielona  G ó ra , C h ro b re g o  45/6.

16173-G

M A T A  1500 MR ro k  1976 -
sp rzed am . W olsztyn , N la le :k a  
16, po 15.00. 1H176-G

SPRZED A M  p iln ie , ta n io  no ­
w y  s iln ik  do S y ren y , M arszów  
68, k. Z a r. 16183-G

POLONEZA 1500, ro k  1984 lu ty  
sp rzed am  lu b  zam ien ię  na M er 
cedesa. P o łu p ln , K ro śn ień sk a  2.

16185-G

DUŻO części do M oskw icza 412 
— sp rzed am . N iw iska  86.

1B187-G

SK O D Ę 105 S — sp rzed am . 
Ś w iebodz in , te l. 22-558, po 15.

16190-G

PR Z Y C Z E PK Ę  do sam o ch o d u  
osobow ego , w ózek  rę c zn y  — 
s p rzed am , te l. 53-51.

16165-G

FIA T A  131 s u p e r  D iesel 2500 cm  
sześć. — sp rz ed a m .,L eg n ic a , te l.  
284-77. 15950-G

M ERCEDESA 220 D ro k  1978
(now y m odel) — s p rzed am , no ­
w e o p o n y  do  W ołgi lu b  M erce ­
desa  zam ien ię  na now e. do Z u ­
ka. W olsz tyn , R zeźna 11, te le ­
fon 27-03. 1926-G

R O Z R Z U T N lK  o b o rn ik a  2-osio- 
w y , m ło c a rn lę  M S C 7 B z p r a ­
sa — sp rzed am . Z b ąszy ń , te le ­
fon  90. 16194-G

DOr# p ię tro w y  now y , do w y ­
k o ń czan ia  pod łog i — sp rzed am . 
Z ielona G óra , P o w stań có w  W ar 
szaw y 3/19, po 16.00. 162f9-G

G A RA Ż p rz y  D z ierży ń sk ieg o  — 
sp rzed am . Z ielona  G ó ra , t*U 
716-58. 16179-G

R O ZPO C ZĘTĄ  b u d o w ę  d o m k u  
w  P rzy le p ie  d z ia łk a  900 m  kw . 
— sp rzed am . Ś w iebodzin , p lac  
W olności 7/5. 16193-G

NOWY dom  — w sze lk ie  w y g o ­
d y  w ra z  z b u d y n k ie m  n a d a ją ­
cym  się na  p ro w a d z en ie  rz e ­
m iosła  — w o ln e  — sp rzed am . 
Z y g m u n t S topczyk . Z g ierz, k. 
Lodzi, G o sp o d arcza  2.

K-6921

W szystk im , k tó rz y  w zię ­
li u d z ia ł w u ro c z y s to ś ­
c iach  p o g rzeb o w y ch  m o- 
j* J \k o c h a n e j Z ony  i M a­
m usi o ra z  S io s try  l C io ­
ci

C zes ław y
Kliks

o raz  u d z ie lili szczerej 
b e z in te re so w n e j pom ocy  
w  tru d n y c h  ch w ilach

p o d z ięk o w an ie  sk ład a
rp d z ln a .

18284-0

KOŻUCH d am sk i sp rzed am . 
Z ielona  G ó ra , P ta s ia  4/3, tel. 
705-96. 16196-G

C H ŁO D ZIA R K Ę e le k tro s v it  -  
sp rzed am . Z ielona  G ó ra , te le ­
fon  819-M w e w  14, do  15.00.

16191-G

FSO —. 1500 — now y  p iln ie
sp rzed am . Z ielona  G ó ra , W an ­
dy  17/1. ' 16168-G

G RAM OFON D y n am ie  S p e a k er 
-  s p rzed am . N ow a Sól, P a r a ­
f ia ln a  2B/5, 16203-0

W A RC H LA K I, u tu c z o n e  gęsi — 
sp rz ed a m . K ie łp in  10. gm . Z ielo  
na G óra . 16204-G

R A D IO O D TW A R ZA C Z sam o ­
chodow y  „W ira ż ” s te reo fo n ic z ­
ny , ra d io m a g n e to fo n  „ K la u ­
d ia ” , m a g n e to fo n  „ A ria ” i „Fi 
n e z ja ” , te lew izo r „ N e p tu n ” 625 
— sp rzed am . Z ielona  G ó ra , Woj 
Ska P o lsk iego  80/30, po 16.00.

16212-G

O W CZA RK I n iem ieck ie  ro d o ­
w o d o w e ' — su k i sp rzed am  lu b  
zam ien ię  na r e p ro d u k to ra .  Z ie 
łona  G ó ra , P o d g ó rn a  101C.

16216-G

FUTRO z n u tr i i  1 k o żu ch  ch lo - 
p ięcy  — sp rzed am . Z ielona  G ó­
ra , te l.  613-34. 16220-G

TE LE W IZO R  k o lo ro w y  „R u ­
b in ” ta n io  sp rzed am . 7,lelona 
G óra , te l. 22-26, po 15.00.

16223-G

KROW Ę na  w y c ie len iu  p iln ie  
sp rzed am . W ysokie  14.

16224-G

T U C Z N IK A  — sp rzed am . Zielo 
na  G ó ra , te l. 603-64.

16225-G

FUTRO z n o re k  ta n io  sp rze ­
dam . Z ielona  G óra , S łow acka  
15/13. 16228-G

D A CIĘ 1300 — sp rzed am . Z ie lo ­
na G ó ra , K rzy w o u steg o  20/7.

16197-G

SY REN Ę R 20 ta n io  sp rzed am . 
Z ielona  G ó ra , Z aw ad zk ieg o  53/2 

16208-G

FIA T A  126p ro k  1979 s ta n  d o ­
b ry  — s p rzed am . P o ża ró w  24, 
po 16.00. 16210-G

SK O D Ę 105' — sp rz ed a m . Z ie lo ­
na G ó ra , te l. 64-823. po 16.00.

16215-G

FIA T A  125p co m b i 1980 — sprze 
dam . Z ielona  G óra , P iask o w a  
11/16. 16217-G

W A RSZA W Ę 223 g ó rn o zaw o ro - 
w ą ta n io  sp rzed am . Z ielona  Gó 
ra . J a s trz ę b ia  20 (C hynów ).

16222-G

FIA T A  125p 1980 ro k  zam ien ię  
na F ia ta  126p lu b  sp rzed am . 
L ipa Ł u ży ck a  10. 16226-G

FIATA  126p zam ien ię  na F ia ta  
125p lu b  sp rzed am . Z ielona  G ó­
ra , K is ie liń sk a  39, po 15.00.

✓  16227-G

T R A B A N T A  ro k  1978, now e czę 
ści — s p rzed am . Z ielona  G óra , 
te l. 601-94. 16229-G

STARA 2 p rzy czep ą  po  k a p ita ł 
n y m  re m o n c ie  sp rzed am . Z ielo  
na G ó ra , M oniuszk i 5.

16236-G

OPONY u ży w an e  175x14, 175x13, 
165x13, 155x13, p a sy  bezw ładnoś 
ciow e — sp rzed am . Nowa Sól, 
A n d rze ja  S tru g a  16, w dn iu  
og łoszen ia . 16243-G

C IĄ G N IK  U rsu s  C-360 — sp rz e ­
d am . P o d leg ó rz  7. k. S u lech o ­
w a. 16235-G

AUDI 100 LS p iln ie , ta n io  sprze  
dam . Z ielona  G óra , G rzy b o ­
wa M .' 14248-0

Zakład
B etaniarski

ŻARY,

al. W o jsk a  P o lsk iego  112a
P R O D U K U JE  d o m k i ty p u  

„B o n in ”
— z am ó w ien ia  na ro k  1985 

i la ta  n a s tę p n e  p rz y jm u ­
je m y  w  d n ia c h  

od 7 do  20 g ru d n ia  1984 r.

Z a p r a s z a m y  w  godz. 
od 8.00 do  16.00. 16910-G

TU C ZN IK A  sp rzed am . Z ielona  
G óra , te l. 729-27. 16200-G

LODÓW KĘ TA  60 — sp rzed am . 
Z ielona  G óra , B o tan iczn a  13.

16230-G

SZTUCCK — sp rzed am . Z ie lo ­
na G óra , U rszu li 14.

16232-G

KOŻUCH Jasny  d a m sk i roz. 46 
— sp rzed am . K ożuchów , 22 Lip 
ca 22A/7. 16235-G

TK L EW IZ O ft k o lo ro w y  „ J o ­
w isz” -  sp rzed am . Z ielona Go 
ra , te l. 613-32. 16237-G

M ASZYNĘ d z ie w ia rsk ą  dw up ly  
tow ą ,,V e rita s  360” — spr/.ć
dam . Z ielona  G ó ra , te l. 43-54.

16240-G

TU C ZN IK A  — sp rzed am . Zielo 
na G ó ra , D ębow a 5.

10260-Ga

M EBLE „ G o len ió w ” — s p rz e ­
dam . S u lech ó w , N aru to w icza  13 

16174-G

O B RĄ C ZK I z ło te  sp rz ed a m . Zlc 
łona  G óra , te l. 600-64.

16183-G

P A T E L N IĘ  g a s tro n o m ic zn ą  pod 
' “̂ ó j n ą ,  b a ń k ę  do  n ap o jó w , ta -  

x o m e tr , o b rą c zk i z ło te  — sp rze  
d am . K ro sn o , O brońców  S ta lin ­
g ra d u  22. 16164-G

M ASZYNĘ do lodów  NRD uży ­
w an ą  o ra z  szw edzką  Jednosm a 
kow ą — sp rzed am . L egn ica , te ­
le fo n  284-77. 15950-0

SZTU CZN Y  k o żu ch  d a m sk i ro i .  
165 — sp rz ed a m . Z ielona  G óra,
D olina  Z ielona  23A.

16161-C

NOW Ą k u r tk ę  z lisów  roz. ś r e ­
d n i sp rzed am . Z ielona  G ó ra , Za 
w ad zk ieg o  28/29, po 16.00.

1H181-G

JA M N IK I k ró tk o w ło se  — sp rze  
dam . Z ie lo n a  G ó ra , D ąb ró w k i 
24/5. 16157-G

ZESTA W  w y p ę czy n k o w y , k a ­
n a p ę  — sp rzed am . N owa Sól, 
D z ierży ń sk ieg o  lc/22.

16148-0

W ZM A CN IA CZ WS-303 -  sp rze  
dam . Z ie lo n a  G ó ra , P ta s ia  23/4.

16207-G

N A D W O Z IE, s iln ik  F iata. I26p 
ro k  1978, now e fe lg i ta n io  sprze  
dam . Z ielona  G óra , O b y w ate l­
ska  3/1, po 15. 16279-G

K O M B A JN  V lstu lę  — tan io  
sp rzed am . R om an  G u śn low sk l, 
R adzyń  46, gm . S ław a.

16280-G

T R A B A N T A  601 -  sp rzed am . 
Z ielona  G óra , Z aw adzk iego  
47/5. 16281-0

ZA STA W Ę llOOp, ro k  1976, 
s k rz y n ię  b iegów  do  F ia ta  125p 
— sp rzed am ., M iędzyrzecz 
Ś w ie rczew sk ieg o  95.

16282-G

N A D W O Z IE F ia ta  126p, fa b ry ­
czn ie  now e — sp rzed am . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń Z ie lo n a  G ó­
ra , N iepod leg łośc i 25, d la 
16282-Ga. 16282-G a

SY REN Ę 105 L , ro k  1980, te lew l 
zo r c z a rn o -b ia ły  — sp rzed am . 
Z ielona  G ó ra , D z ierży ń sk ieg o  
18/3. 16287-G

H Y D RA U LICZN Y  dźw ig  sam o ­
c h o d o w y  1,5 to n y  — sp rzed am . 
Z ielona  G óra , tel. 822-48, po 17.

16291-G

SY REN Ę R-20 -  sp rzed am .
Ł om nica  1, gm . Z bąszyń .

16292-G

FIA T A  126p, ro k  1979 — sp rz e ­
d am . S w lę tn o , O grodow a 4, k. 
W olsztyna. 16307-G

N A D W O ZIE F ia ta  126p p o  rege  
n e ra c j i — sp rzed am . Ś w ieb o ­
dzin , M ała 2. 16310-G

FIA T A  126p sp rzed am . S zk la r- 
ka R ad n ica  10/7. 18312-G

PO LO N EZA  ro k  1983 -  sp rz e ­
d am . R ek lłn  36A, k. W olszty ­
na. 16317-G

S IL N IK , sk rz y n ię  b iegów  do 
S y ren y , m a g n e to fo n  A ria 2411, 
F a u s ta  206 — sp rzed am . C zer­
w ień sk , C h ro b reg o  4, te l. 282, 
po  15. 16264-G

SY REN Ę 104 ta n io ' sp rzed am . 
Z ielona  G óra , D rzew n a  19/3.

16266-G

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  n ie k rę p u ją ce g o  
p o k o ju  lu b  m ieszk an ia . Z ielona 
G óra , te l. 39-26. 16205-Ga

M-2 w Ż a ra c h  zam ien ię  ną po ­
d o b n e  w  Z ie lo n e j G órze. K o ­
żuch  d am sk i, d łu g i -  sp rze ­
dam . Z ielona  G óra, P tas ia  
38/90. 16305-G

SA M O D Z IE LN E 2-poko jow e 
m ie szk an ie  z k u c h n ią , ła z ien ­
ką. c.o., w oda  do  w y n a jęc ia  w 
K ie łp in ie  n r  10,' gm . Z im ona 
G óra. 16204-G

P IL N IE  p o szu k u ję  do  w y n a ję ­
cia m ie szk an ia  n a jm n ie j  4-po- 
k o jow ego  o pow. 100 m kw. w 
Z ie lo n e j G óaze, k o n ieczn ie  ? 
te le fo n em . Z ielona  G óra, tel. 
729-46. 1 16155-G

M-2 d w u p o k o jo w e  37 m kw  
w Z ie lo n e j G ó rze  -  sp rzed am  
O fe rty : B iu ro  O głoszeń . Z ielo - 
h a  G ó ra , N iep o d leg ło śc i 25, d la 
18308-G. 16306-G

PO K O JE  do w y n a jęc ia  Z ie lo ­
na ' G ó ra , ta l.  p o  16.00.

18314-0

P R Z E T A R G I

P P G R  C H O SZC ZN O  
Z a k ła d  R o lny  Pom ieA

ogłasza

P R Z E T A R G  O G R A N IC ZO N Y

n a s tę p u ją c e g o  sp rz ę tu :
— k o s ia rk o -s ie c z k a rn i n r  138/594. C ena  w y w o ław cza  

17.277 zł
— k o p aczk i d w u rzęd o w e j n r  140/594. C ena  w y w o ław o w  

6.240 zł
— k o p aczk i d w u rzęd o w e j n r  141/594. C ena  w y w o ław cza  

4.416 zł
— w ia ln i n r  154/596. C ena  w y w o ław cza  10.400 zł
— przy czep y  D-43, n r  199/748. C ena w y w o ław cza  17.000 zł
— przy czep y  D-50, n r  201/748. C ena w y w o ław cza  24,000 zł
— przy czep y  D-47, n r  205/748. C ena w yw o ław cza  12.300 zł
— k o sia rk o -ład o w acza , n r  136/594. C ena  w yw oław cza  

16.800 zł
• o raz  . \

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

n a sp rzed aż :
— sam o ch o d u  L ub lin , n r  inw . 171/742. C ena  w y w o ław cza  

125.000 zł
— sam o ch o d u  M uscel, n r  inw . 172/742. C ena  w y w o ław ­

cza 43.000 zł.
P rz e ta rg  odbędzie  się 20.12.84 r. w  Z ak ład z ie  R o lnym  P o ­
m ięli. W p rz e ta rg u  o g ran iczo n y m  u czestn iczy ć  m ogą ro ln i­
cy in d y w id u a ln i le g ity m u jąc y  się zezw olen iem  w y staw io ­
n y m  przez  w łaśc iw y  o rg an  te ren o w e j a d m in is tra c ji  p ań ­
s tw o w e j. W aru n k iem  u czestn ic tw a  w p rz e ta rg u  je s t w p la  
cen ie  10 proc. ceny  w yw oław czej sp rzę tu . W p rz y p a d k u  n ie  
do jśc ia  do sk u tk u  p ierw szego  p rze ta rg u , d ru g i odbędzie  
się  w tym  sam y m  dn iu . P ie rw szy  p rz e ta rg  od b ęd zie  się o 
godz. 9.00, a  d ru g i o godz. 11.00. P rz e d s ię b io rs tw o  z a s trz e ­
ga sobie p raw o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  p rzy ­
czyn.

K-6907

G M IN N A  SPÓ Ł D Z IE L N IA  „SA M O PO M O C  C H Ł O PS K A ” 
• w  G orzow ie W lkp.

ogłasza

PIE R W SZ Y  I D R U G I PR Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

n a:
— sam ochód  R o b u r LO 3000, ro k  p ro d . 1976, n r  fa b r . 2017- 

14026, n r  s i ln ik a  12028, n r  re j . G O E 023D. C ena  w y w o ­
ław cza  122.500 zł

— sam o ch ó d  R o b u r LO 3000, ro k  p rod . 1977, n r  fab r. 
3460-29311, n r  s i ln ik a  25044, n r  re j . G O A  022B. C ena w y 
w o ław cza  193.300 zł.

P rz e ta rg  odbędzie  się 19.12.84 r. o godz. 10.00 w  W a rsz ta ­
cie S am o ch o d o w y m  w S taw ie . W p rzy p ad k u  n ie  do jścia  do 
sk u tk y  p rz e ta rg u  p ie rw szego , d ru g i p rz e ta rg  odbędzie  się 
tego sam ego  d n ia  o godz. .12. P rz y s tę p u ją c y  do p rze ta rg u  
w in n i w p łac ić  w ad iu m  g w a ra n c y jn e  w w ysokości 10 proc. 
ceny w yw o ław cze j w B an k u  S półdzie lczym  G orzów  W lkp. 
w zg lęd n ie  w B an k u  S pó łdzie lczym  w L u b iszy n ie  do d n ia  
18.12.84 r. do godz. 13.00. P o jazd y  m ożna og ląd ać  w d n iach  
3.12.— 18.12.84 r. w  godz. 8.00—14.00 n a  te re n ie  W a rsz ta tu  
S am ochodow ego  w  S taw ie . Z astrzeg a  się  p raw o  u n iew ażn ię  
n ia  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  p rzyczyn . K-6912

PR Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D LU  C H E M IK A L IA M I 
„C H E M IA ”

w  Z ie lo n e j G órze, u l. C hem iczna  1

O FE R U JE

do o d w ro tn e j sp rzed aży :
— fo lię  k isz o n k a rsk ą  cz a rn ą  szer. 12 m b, g r. 0.181 m m  •
— a rm a tu r ę  do  r u r  PCV  

z łączka z PCV  0  40
złączk a  z PCV 0  40 z g w in tem  
re d u k c je  PCV 0 32/50 
re d u k c je  PC V  0  4<F20 
re d u k c je  PCV 0  4ft'32 
re d u k c je  PCV  0  50/25 
re d u k c je  PCV 0 32/25 
k o la n k a  z PCV 0 25 
k o la n k a  z PC V  0 40

— p asy  k lin o w e  .
8x5x670
8x5,5x700
HBx995
H B xl020
32x20x2935
D-3350
D-6700

K-9878

Z A K Ł A D  T R A N SP O R T U  SA M O C H O D O W EG O  
Z IE L O N O G Ó R SK IE G O  PR Z E D SIĘ B IO R ST W A  

PR ZE M Y SŁ U  D RZEW NEG O  
68-320 Ja s ień , ul. B ru k o w a  8

ogłasza

PR Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
n a sp rzed aż :
— sam o ch o d u  m a rk i S y re n a  R-20, n r  re j . ZGA-706N. ro k  

p ro d . 1976, zużycie 50 p ro c . C ena  w y w o ław cza  
105.000 zł ,

— sam o ch o d u  m a rk i M uscel M-461, n r  re j .  ZGB-047K, 
ro k  p rod . 1972, zużycie 80 proc. C ena  w y w o ław cza  
165.200 zł

— sam o ch o d u  m a rk i M uscel M-461, n r  re j . ZGC-879B, 
ro k  p ro d  .1972, zużycie 83 proc. C ena w y w o ław cza . 
140.420 zł

— sam o ch ó d  m a rk i Z uk  A-05, n r  re j . ZG B -002E, ro k  
p rod . 1972, zużycie 69 proc. C ena  w y w o ław cza  163.680 
zł

— sam o ch o d u  S ta r  A-29 bez sk rz y n i ła d u n k o w e j, n r  re j . 
ZG B -037K , zużycie 58 proc. C ena  w y w o ław cza  
298.620 zł

— n ad w o zie  osobow e m a rk i Ż u k  i n ad w o z ie  do sam o ­
chodu  m a rk i T a rp a n  po cen ie  z łom u uży tkow ego .

P rz e ta rg  odbędzie  się w siedz ib ie  zak ład u  17.12.84 r. o 
godz. 11.00. P o jazd y  m ożna o g lądać  1 w ad iu m  w w yso ­
kości 10 proc. ceny w yw oław czej w p łacać  w  d n iu  p rze ­
ta rg u  do godz. 10.30 w k asie  zak ład u . Zakłac^ T ra n sp o r ­
tu  Sam ochodow ego  zas trzeg a  sobie p raw o  u n ie w ażn ien ia  
p rz e ta rg u  lu b  w y co fan ie  sam o ch o d u  z p rz e ta rg u  bez po ­
d a n ia  p rzyczyn . K-6888

p o s z u k u j ę  p om ieszczen ia  na 
g a b in e tflek a r.sM -w  Z ie lo n e j Gó 
rze (n a jc h ę tn ie j  p a r te r ) .  O ie r-  
ty :  Biuro^ O głoszeń , Z ielona  Gó 
ra , N iepodleg łośc i 15 d la 
16304-G. 16304-G

A BSO LW EN T w yższej uczedni 
w y n a jm ie  k a w a le rk ę  w Z ielo  
ne j G órze  O f e r ty  B iu ro  O gla 
szeń Z ielona  G óra , N iep o d le ­
głości 25, d la  16294-G. 16294-G

M IESZK A N IE spó łdzie lcze  M-4 
z te le fo n d m  w N ow ej Soli — 
zam ien ię  na ró w n o rz ę d n e  w 
Ś w ieb o d z in ie . N ow a só l, M a­
te jk i  24D/46, te l  32-88 1S285-G

B EZ D Z IE TN E m a łżeń s tw o  w y ­
n a jm ie  p o k ó j z k u c h n ią  w Zie 
lo n e j G órze lub  n a jb liż sz e j o - 
k o licy . z ie lo n a  G óra , te l grze 
cznośc low y  71:1-1# do  M.no.

14314-0

M-3 spó łdzie lcze  zam ien ię  na 
w iększe za d o p ła tą . G orzów , 
W yczó łkow skiego  13/3, po 19.00.

1943-P

P O SZ U K U JĘ  k a w a le rk i do  w y 
n a ję c ia  w Z ie lo n e j G órze. O fe r 
ty : B iu ro  O głoszeń , Z ie lo n a  G ó 
ra , N iepod leg łośc i 28, d la  
16254-G 16264-G

W YNAJM Ę pokó j d la  o sób  b ez  
d z ie tn y ch . P rzy lep , S traż a c k a  
15E. 18270-G

P O K O j d la P a n i w zam ian  za 
pom oc w do m u . Z ielona  G óra , 
K azim ierza  W ielk iego  13/15. po 
18.00 18189-G

LEK A RZ p o szu k u je  sam odzle l 
nego p o k o ju  w Z ie lo n e j G ó ­
rze. O fe rty : B iu ro  Oglow .eń, 
Z ielona  G ó ra  N iepodleg łość! 
28, d la  18183-0. 181*3-0
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■ w i n o H  
GRONKA

CO A D M IN IS T R A C J A  
P O T R A F I?

W b lo k u  n r 1— 11 p rzy  
u l. G w a rd ii L u d o w e j od 
d łu ższeg o  cza su  n ie  dzia  
ła ją  d zw o n k i p r z y  
d rzw ia c h  w e jśc io w ych . 
P oza  ty m  na k la tk a c h  
sc h o d o w ych  p rze z  całą  
dobę w łą czo n e  je s t św ia  
tło . L o k a to r zy  zg łasza li 
u s te r k i  w  A B M  nr 5, ale  
bez s k u tk u . P odobnie  

je s t z  n a p ra w ą  u szk o d zo  
nego a u to m a ty c zn e g o  w y  
łą c zn ika  św ia tła .

D U C II K IO S K U

P arę ty g o d n i te m u  
p r z y  u l. P o d g ó rn e j nie-, 
opodal p o s to ju  ta k só w e k  
ro zeb ra n o  k io sk , w  k tó ­
r y m  w  d o b rych  cza ­
sach  sp rzed a w a n o  k u r ­
czaki. Do d z is ia j n ie  
u p rzą tn ię to  pozosta łości 
po o w y m  k io s k u  — Jun 
d a m e n tó w  i g ruzów . Wa 
ła ją ce  się  p 0 c h o d n iku  
o d ła m k i ceg ie ł n ie  u p ię ­
k s za ją  o toczen ia . Ja k  
długo  je szc ze  d u ch  k io ­
s k u  b ędzie  s tra szy ł m ie  
szk a ń c ó w  p o b lisk ich  
ulic?  t

KRÓTKO

Przedświąteczna oferta
handlu

Dla w ielu osób tegoroczna p rzerw a św iąteczną trw ać będzie 
praktycznie 5 dni, bo od 22 do 26 grudnia.

Aby w rodzinnym  gronie spokojnie spędzić św ięta, Wcześ 
niej należy dokonać zakupów. Od 20 bm. dla handlowców' 
rozpoczyna się w ydłużony czas pracy. P unkty  sprzedaży 
czynne będę 20 i 21 hm. o 2 godziny dłużej. Podobnie bę­
dzie w wolną sobotę (22 bm.). 23 bm. zaplanow ano h an d lo ­
wą niedzielę. W szystkie sklepy czynne będą od godziny 8 
do U.

S P O T K A N IE  
W K L U B IE

P R E L E G E N T A  T W P

J u t r o  o godzin ie  17 o d ­
b ęd z ie  się  k o le jn e  sem in a  
r iu m  d la  p re le g e n tó w  i sy m  
p a ty k ó w  T W P  n a  te m a t 
„N asza  rzeczy w is to ść  w  fil 
m ie ”. Z a jęc ia  p o p ro w ad z i 
m g r  A n d rze j M ilczark ie- 
w icz  w  siedz ib ie  T o w arzy  
s tw a  p rzy  a lei N iepodleg ło  
ści 28.

ST U D IU M  W IRD ZY  
O SZ TU C E

B iu ro  W y staw  A rty s ty cz  
n y ch  z a p ra sz a  dziś n a  ko ­
le jn e  z a jęc ia  p ro w ad zo n e  w 
ra m a c h  S tu d iu m  W iedzy o 
Sz tuce . Począ tek  o godzi­
n ie  18.

W wigilię (24 bm.) placów ­
ki handlow e'pracow ać będą 
do godz. 14. Oprócz nich k il­
ka wyzmaczonych punktów  
pełnio będzie dyżur do godz. 
17. .

23 i 26 sa dniam i wolnymi 
od pracy. W pozostałe dni 
tygodnia tzn. 27, 28 i 29 bm. 
handel p racuje norm alnie. 
N atom iast w S ylw estra (31 
bm.) — .wszystkie sk lepy czyn 
ne będą do godz. »16. K ilka 
sklepów  . spożywczych dyżu­
rować będzie w tym  dniu do 
godz. 18.

Godziny pracy sklepów  w 
w ojew ództw ie ustalać beda 
urzędy  m iejskie, m iejsko- 
gm inne i gminne.

Jak  zapew niał nas d y rek ­
tor W ydziału H andlu UW — 
Jerzy  K ędzierski — togorocz 
ne św ięta będą obfitsze mz 
Pfzed rokiem.

W tym  m iesiącu, by uroz­
m aicić św iąteczne posiłki, 
zm ieniono s tru k tu rę  zakupu 
mięsa: 09 proc. z. przydzia­
łów kartkow ych  przeznaczo­
no na wędliny Nadal iednak 
więcej będzie m ięs* 'w olow e­
go niż wieprzowego Pojaw ią 
się leż (Szynki, 'balerony , po­
lędwica. boczek wędzony, 
kie łbasy  trw ale  i pól Ir wal i  
oraz sprzedaw any na wszyst­
kie odcinki k a rt łącznie z 
mięsem wolowym z kością — 
drób (224 tony na woje­
wództwo). *

W przedśw iątecznym  m ie­
siącu dostaw y mięsa kszta ł­
tować się będą nieco inaczej 
niż zw ykle: od Id o  12 bm. do 
punktów  sprzedaży tra fi 25 
proc. całego grudniow ego 
przydziału, od 12 do 24 na ry 
nek dostarczone będzie 65 
proc. ogólnej masy. reszta zos 
tanie rozprowadzona w 
dniach od 27 do 31. XII.

Będzie pełne pokrycie k a r ­
tek tłuszczowych na k tóre  
można kupić rów nież słoninę 
paprykow aną i wędzoną.

Nie zabraknie  też a r ty k u ­
łów m leczarskich. Do sprze­
daży tra fi 50 proc. m asła świe 
żrgo (śm ietankow ego' i 50 
proc.- m asła ro tacyjnego (m ro 
żonego). Stopniową poprawę 
notuje się w dostawie serów 
dojrzew ających i jopiońycli. 
Na bieżący miesiąc nrzygoto 
wano 162 tony serów , oprócż

Wydawanie kart zaopatrzenia
/ ,

W ydział H a n d lu  l U sług  U rzę 
riu M iejsk iego  In fo rm u je , że 
w y d a w a n ie  *kart z ao p a trze n ia  
re g la m e n ta c y jn e g o  na s ty czeń  
1985 ro k u  o d b y w ać  się będzie  w 
n a s tę p u ją c y c h  te rm in a c h : 

t-  10, 11 1 12 g ru d n ia  1984 r. 
d la  zak ład ó w  p ra c y  z a t ru d n ia ­
ją c y ch  pow y żej 200 p ra c o w n i­
ków  o ra z  d la  p ra co w n ik ó w  Wy 
d z ia łu  H a n d lu  1 U sług  z a t ru d ­
n io n y c h  w  Jed n o s tk a ch  a d m in i­
s t ra c j i  k o m u n a ln e j i sp ó łd z ie l­
czej w  godz. 10—14.

— 13, 14, 17, 18 1 19 g ru d n ia  
k a r ty  z a o p a trze n ia  w in n i o d e ­

b ra ć  p rze d s ta w ic ie le  m a ły ch  
zak ład ó w  p ra c y  w  godz. 10 13,

— k a r ty  z a o p a trze n ia  d la*erne 
ry tó w  i re n c is tó w  w y d a w a n e  
będą w s ta ły ch  p u n k ta c li od  17 
g ru d n ia  br.

R ek lam a c je  m ożna będzie  
zg łaszać w d n ia c h  20, 21, 24 i 
27 bm. od  godz. 10 do  12 w  Wy 
dz ia le  H a n d lu  i U sług  UM, 

Z w ro ty  n ie  w y k o rz y s ta n y c h  k a r t  
z ao p a trze n ia  na g ru d z ie ń  b r. 
p rz y jm o w a n e  b ędą  w  B iurze 
R eg lam e n ta c ji U rzęd u  M ie jsk ie  
go w d n ia c h  28 i 31 g ru d n ia  b r.
o ra z  2 i 
ro k u .

3 s ty czn ia  p rzyszłego

Sylwestrowe grupy przyjaźni 
wyjadą do ZSRR

W Z arząd z ie  W ojew ó d z­
k im  T P P R  d o w iad u jem y  
się, że w ra m a c h  zw iększo" 
n e j w y m ia n y  tu ry s ty c zn e j 
ze Z w iązk iem  R adzieck im  
jeszcze  w ty m  roku  dó K ra  
ju  R ad  będą m ogły w y je ­
ch ać  d w ie  30-osobow e g ru  
p y  p rz y ja ź n i  

W yjazd  g ru p y  p ie rw sze j 
n a s tą p i ju ż  24 bm. P o b y t 
w  M ińsku , M oskw ie i L e­

n in g rad z ie  p o trw a  do 3 s ty  
czn ia  1985 r. D la d ru g ie j 
g ru p y  je s t p rzew id z ian a  
tr a s a  M oskw a, K ra sn o d a r  
Soczi, M oskw a. W yjazd  m a 
n a s tą p ić  28 bm ., a poby t 
t rw a ć  będzie  do 11 s ty cz ­
nia.

Szczegóły  w  ZW  T P P R , 
Z ielona G ó ra , a le ja  N iepod 
ległości 36, te l. 709-22. 
706-45.

Cennik warzyw i owoców
Od ju tra , T bm. w p ry w at­

nym  handlu  koncesjonowa­
nym  obowiązywać będą nastę 
pujące  ceny regulow ane na 
w arzyw a i owoce: ziem niaki
— 1 7 ,z ł/kg , b u rak i obcinane
— 18 zł, cebula zaschnięta — 
36 zł, kapusta  biała — 10 zł, 
m archew  obcinana — 17 zł.

Jab łk a  — 1 grupa ceno Wit,

w ybór ekstra  — 55 zł, w ybór 
1 — 45 zł, II grupa ce/iowa, 
w ybór ekstra  — 40 zl, w ybór 
1 — 30 zl.

Cena II w yboru tych pro­
duk tó w  w inna być niższa o 
40 proc.

Na pozostałe w arzyw a 1 owo 
ce obow iązują ceny umowne.

tego przew idyw any ie»t im ­
port.

Nie powinno zabraknąć wa 
rzyw  i owoców. G dyby 
oprócz s la ly t h punktów  sprze 
dąży w okresie nrzedświą 
tecznym  uruchom iono stoiska 
u ła tw iłoby  to z pewnością za 
kupy.

T radycyjn ie  już na w igilij 
nym  stole znajdzie się karp. 
Przygotow ano go 175 ton. W 
zależności od zaooatrzenia bę 
dzie można na rynek  dostać 
czyć więcej tego sm akołyku. 
Od 14 bm. prowadzona bę­
dzie sprzedaż poprzez zak ła ­
dy pracy, w stałych pun k ­
tach i m ieim y nadzieję, że 
C entrala Rybna uruchom i 
również dodatkow e stoiska, by 
u ła tw ić kupno swoim k lien ­
tom. Cena karp ia  nozoitaie 
niezm ieniona od ubiegłego 
roku. Mniej natom iast będzie 
ryb m orskich, szczególnie śle 
dzi.

A m atorów  słodyczy nie za­
dowoli tegoroczna oferta . Co 
praw da nie zabraknie w yro­
bu w ̂ czekoladowych na przy­
działy kartkow e, ale ponad 
to będzie niewiele. P raw dzi­
wej, tw ardej czekolady — do­
słownie jak na lekarstw o. 
K akaa też niewiele, zaledwie 
2 tony na cale województwo. 
Nie powinno zabraknać pie­
czywa cukierniczego, choć me 
wszyscy będą zapew ne mogli 
popijać je kaw ą. 23 tony tej 
używ ki handel bedzie próbo­
w ał tradycyjn ie  iuż sprzeda 
wać w tym  sam ym  dniu we 
w szystkich punktach, w ca­
łym  województwie.

W grudniu  do sklepów  po­
w inno trafić  46 ion herbaty

Nasi m ilusińscy zapew ne do 
pytyw ać się będą o poma­
rańcze i g rapefru ity . Dla na 
szego województwa przydzie­
lono 127 ton t.ycit owoców. 
K iedy nadejdą — nie w iado

Konkurs
na wspomnienia

L ubuskie Tow arzystw o 
N aukowe i L ubuski Korni 
te t Upowszechniania P rasy  
organizuje konkurs na 
ws(x>mnienia zw iązane z u- 
dzialem  kobiet w zagospo 
darow aniu, integracji i roz 
woju środkowego Nadod- 
rza w 40-leciu PRL. Orga 
nizatorzy zapraszają do u- 
dzialu działaczki środowisk 
i organizacji kobiecych, 
działaczki polityczne oraz 
osadnlczkl wojskowe — 
kom balantk i II w ojny świa 
towej. O rganizatorom  żale 
ży na u trw alen iu  przeżyć i 
w ydarzeń zw iązanych z 
kształtow aniem  pow ojenne 
go społeczeństw a na Zie­
mi Lubuskiej.

N adsyłane na konkurs 
w spom nienia m ogą mieć 
form ę relacji lub pam iętni 
ka o m aksym alnej objęłoś 
ci tekstu  do 50 stron  m a­
szynopisu.

Dopuszcza się rów nież do 
udziału w konkursie  b a r­
dzo czytelne rękopisy.

Na k onkurs należy nad 
sylać wspom nienia doty ­
chczas nie publikow ane. 
Do w spom nień należy za 
łączyć inform ację: im ię i 
nazw isko au tora  i ak tual 
ny adres. N adesłanie wspo 
m nień na konkurs jest je 
dnoczesne z w yrażeniem  
przez au to ra  zgody na ich 
opublikow ani* O ceny na 
desłanyoh prac dokona ko 
m isia powołana przez or­
ganizatorów . k tó ra  przy­
zna uczestnikom  nagrody 
pieniężne — niezależnie od 
zakw alifikow ania orać do 
d ruku , za co au to rzy  o- 
trzym aja  honoraria  zgod­
nie z praw em  autorskim . 
I nagroda — 2(1 000 zł: dwie 
TT nagrody — no 15 000 zl: 
dwie TTT nagrody — po 
10 000 zł o>-az 6 wyróżnień 
po 2 tys. zł.

T erm in nadsv!an 'a  n r»r 
unłvw a 30 kw ietn ia 1985 
r. P race  należy nadsyłać 
na adres: L ubusk ie  Tow a­
rzystw o Naukowe, ul.
G w ardii Ludow ej 14,
65-536 Zielona Góra.

mo. M iejm y nadzieję, że 
przed św iętam i.

Nie zabraknie  proszków do 
pieczenia, arom atów , chrza ­
nu . m usztardy, majonemu, ma 
ku  i drożdży.

Trochę więcej niż przed u- 
bieglym i św iętam i będzie win 
gronow ych polskich i im porto  
wanych. Jednak  dużo m niei 
szam panów.

Zanim  zasiądziem y do 
św iątecznych stołów  czekają 
nas jeszcze zakupy prezen­
tów  dla najbliższych. Dla 
dzieci i m łodzieży iest sprzęt 
zimowy: sanki, narty  i łyż­
wy. Dla dorosłych — drobne 
upom inki i w yroby srebrne. 
Poza tym  do naszych skle­
pów tra fia  jeszcze ‘ tow ary  z 
\'R D  na kw otę 20 min zl. 
liędą to skarpety , rajstopy, 
m łynki do kaw y, wózki dzie 
cięce.

Podczas św iąt Bożego Na­
rodzenia nasze dom y ozda­
biam y choinkam i. W tym  ro 
ku  w w ojew ództw ie przygoto 
wano do sprzedaży 10 tys. zie 
lonych drzew ek. R ozprow a­
dzane będą przez: W ojewodę 
ką Spółdzielnię Ogrodniczo- 
Pszczelarską, spółdzielnie „Spo 
łem ” . Przedsiębiorstw o H an­
dlu O palem  i M ateria łam i 
B udow lanym i, gm inne spół­
dzielnie „Samopomoc Chłop­
sk a " ' ora* przez nadleśnic­
tw a. (K. II.)

Księgarnia «Literacka» 
tylko z nazwy!

Utw orzona k ilka la t tem u 
księgarnia „L ite racka” w Zie 
lonej Górze oferow ała swoim 
k lientom  przede w szystkim  
ty tu ty  z lite ra tu ry  pięknej, 
k ie row niczka  księgarni — 
pani Zofia Konieczna, w ska­
zując na gruby  plik zapowie 
dzi w ydaw niczych tłum aczy: 
kiedyś na podstawie naszych 
cotygodniowych zam ów ień o- 
trzym yw aliśm y dostawy k il­
ka razy w tygodniu Dzisiaj 
nowe książki tra fia ia  do księ 
garni raz na dwa tygodnie. 
Dopiero rozpakow ując pacz­
ki dow iadujem y się co w nich 
iest.

A tra fia ją  do księgarni 
książki bardzo różne. K lienci 
oołzukujący  a trak cy jn y ch  ty 
tułów  literack ich  odnajdu ją  
na pólkach podręczniki szkol

Na pemoc dla 
głodujących 
narodów Afryki

Sędzia S ąd u  W ojewódzkie­
go Edw ard P rę tk i poinform o 
wat nas. że pracow nicy s a ­
dów ' państw ow ych biur 
no tarialnych w ojew ództw a zie 
lonogórskiego zebrali 54.534 
ziote na fundusz pomocy dla 
głoduiących. z powodu dolkli 
wej suszy, narodów  A fryki.

Gdzie zgłaszać awarie 
centralnego ogrzewania

Początek tegoroczni go sez.o 
nu grzewczego obfitu je  w 
aw arie  instalacji sieciowych 
i w ew nętrznych. Każdego 
dnia odbieram y kilka przy­
najm nie j skarg  o niedogrze- 
w aniu m ieszkań z tego wlas 
nie powodu. W arty k u le  
„N iespokojny prolog, a ja ki 
będ/.ie epilog?” próbow aliśm y 
wskazać na przyczyny takiej 
sy tuacji przypisując ją za­
niedbaniom  w system atycz­
nym  konserw ow aniu  tych u - 
rządzeń.

Lokatorzy, k tórych do tknę­
ło nieszczęście, nie bardzo 
w iedzą, gdzie szukać ra tu n ­
ku. Bywa też. że odsyła sie 
Ich od Annasza do K ajfasza. 
In fo rm ujem y Ich zatem , ze 
tak ie  aw arie  jak  pęknięcie 
grzejn ików  i przewodów oraz 
uszkodzenia zaworów należy 
zglą,szać w dni powszednie w 
godzinach 7—15 we właści­
wych adm in istracjach  budyń 
ków m ieszkalnych.

W wolne soboty i niedziele 
lokatorzy  zam ieszkali w bu­
dynkach adm inistrow anych 
przez Zielonogórska Spóldziel 
mę M ieszkaniowa w inni zgla 
szać aw arie w adm inistracji 
osiedla ' Łużyckiego. ulica 
K rośnieńska 17c. tel 602-14 
'.uh 635-15 w godzinach 10— 
16, natom iast aw arie  w bu­
dynkach adm inistrow anych 
p zez Przedsiębiorstw o Gos po 
dark i K om unalne! i Mieazka 
niowej należy zgłaszać w

Mistrz
kierownicy

K om isja B ezpieczeństw a Ru 
chu Drogowego A utom obil­
k lubu  Zielonogórskiego orga­
nizuje w niedzielę. 9 bm. o 
godz. 11 ostatni* w tym  ro­
ku im prezę pn. „m istrz k ie ­
row nicy”. Zgłoszenia uczestni 
ków przyjm ow ane będą w 
dniu  im prezy przed re s tau ra ­
cją „O stoja" na Chynowie.

O rganizator nie zapew nia 
tym  razem  bonów paliw o­
wych.

Rzem ieślnicy z województw . 
■ zielonogórskiego i gorzow­
skiego goszczą w tych dniach 
sw ych kolegów z izb rze­
mieślniczych z F ra n k fu rtu  
nad O dra i Cottbus. Delega­
cje obu izb — z prezesem 
Joachim em  Rossowem i za­
stępcą prezesa Rtidigerem  
A lbertem  — podpisały z Izbą 
Rzemieślniczą w Zielonej Gó­
rze porozum ienie regu lu jące 
zasady w zajem nej w spółpra­
cy w 1985 r.

PGKiM , aleja Zjednoczenia 
110, tel. n r 720-26 w godzi­
nach 10—16.

Ponadto  całodobowe dyżu­
ry  pełni pogotowie cen tra l­
nego ogrzew ania, tel. n r 93.1 
i w dni powszednie Zakład 
Energetyki Cieplne! przy uli 
cy Miodowej 5. tel. n r 613-07.

ne, atlasy , poradniki hodow ­
ców zw ierząt i pozycje po­
pu larno-naukow e. Pom iędzy 
nim i jest także lite ra tu ra  
piękna. T ylko — jak  podkreś 
ła ją  pracow nicy sklepu — sa 
lo książki n iea trak cy jn e  lub  
mało znanych autorów .

K sięgarnia „L ite rack a” nie 
posiada żadnych preferencji 
w dostawach. O trzym uje  ten 
sam tow ar co inne (choć o 
odm iennych profilach) księ­
garnie w mieście. Aby zobra 
7.OW8Ć m echanizm  przydziału 
książek posłużę się przykła ­
dem. Składnica księgarska w 
W arszawie zgłasza w sw ych 
zapowiedziach, że dany ty ­
tu ł w ydany będzie no. w. 20 
tys. nakładzie. Na podsta­
wie centralnego rozdzielnika 
■'o P P  ..Dom K siążk i” w Zie 
lonej Górze tra fi z tego 2,2 
pro?, nakładu. Do księgarni 
. . li te ra c k ie j” zaś ty lko  oko­
ło 30 egzem plarzy. W p rzy ­
padku szczególnie a tra k c y j­
nych ty tu łów , książki w yku ­
pyw ane sa „na pn iu”.

Nie w szystkie pozycje dos­
tarczone do księgarni tra fia - 

, ją do indyw idualnego nabyw  
cy. Cześć z nich odłożona zos 
ta je  na półki zastrzeżone dla 
bibliotek szkolnych. Dlatego 
m iędzy jedna dostawa, a dru 
gą księgarnia o fe ru je  tow ar 
nie zna jdu jący  uznania u ma 
sowego nabyw cy.

(P. M.)

A nonim ow em u oddaw cy 
psa ra tle rk a  zaginionego w 
dniu 2 grudnia  1981 t . o- 
raz redak torom  Rozgłośni 
Zielonogórskiej

serdeczne podziękowania 

składa
właściciel.
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Z czy je j w iny 
ty le  k ło p o tu

Z a k ła d  U b ezp ieczeń  Spo  
łe c zn ych  w  Z ie lo n e j G órze, 
po u k a za n iu  się a r ty k u łu  
„Z c z y je j  w in y  ty le  k ło p o  
tu ? ” w y ja śn ia : „24 p a ź ­
d z ie rn ik a  1983 r. zie lonogór  
sk i O d d zia ł Z U S  w y d a ł de  
c y z ję  re w a lo ry za c y jn ą , z  
k tó r e j  w y n ik a , że  dó r e n ty  
ro d z in n e j u p ra w n io n e  są 3 
osoby: Ja d w ig a  W o jc ie ­
ch o w sk a  o raz  d w ó jk a  je j  
d z ie c i . . . .

O d d zid ł w y d a l  17 w r z e ś ­
nia 1984 r. d e c y z ję  o n a d ­
p łac ie  za  o kre s  od 1 cze rw  
ca 1984 r. do w rześn ia  
1984 r ■ na  k w o tę  27.790 zl 
Od te j  d e c y z ji Z U S  w  Z ie ­
lo n e j G órze, R ada  N a d zo r­
cza  zm ien iła  . d e c y z ję  O d ­
d z ia łu  Z U S  i u zn a ła , że  J a ­
d w iga  W o jc ie c h o w sk a  n ie  
m a o b o w ią zk u  zw ro tu  za-

IMA CO DZIĘKI
S ta n is ła w  I-auba  m oże o d e ­

b ra ć  w ażn e  d o k u m e n ty  p rz y  
u lic y  K ro śn ie ń sk ie j 11/11, te l. 
n r 646-91.

N lep o d p tsan a  k a r ta  z ao p a trzę  
n ia na g ru d z ie ń  Jes t do  o d e ­
b ra n ia  w K o m itec ie  O sied lo ­
w y m  n r 2 p rzy  u licy  B uczka 
2/2 w  g o d z in a ch  12—18.

Z a g u b io n e  p rzed m io t}1 i d o ­
k u m e n ty  m ogą  o d e b ra ć  w 
W PK M  p rz y  u licy  D ąb ro w sk ie  
go 115 w  d z ia le  a d m in is tra c ji :  
M ałg o rza ta  W abno , P aw e ł B o ­
ro w sk i, K udo lf Izoń, J a n  L u- 
b e r t ,  D a riu sz  J a n ic k i  o ra z  J a ­
n in a  H ołub.

R ęk aw iczk i d a m sk ie  m ożna 
o d e b ra ć  p rz y  u lic y  G w ard ii Lu 
d o w e j 137/2.

D o k u m e n ty  na n azw isk o  S y l­
w e s te r  B u czek  m oZna o d e b ra ć  
p rz y  u l. G w ard ii L u d o w ej 
19/28 po godz. 20.

N o ty  k s ięg o w e  i f a k tu ry  na 
n azw isk o  W ojc iech  S z k u d la re k  
są d o  o d e b ra n ia  p rz y  u l. S tu ­
d z ian k i 6 /2. po  godz. 15.

C zarn ą  rę k a w icz k ę  sk ó rzan ą  
m o łn a  o d e b ra ć  w  b u d y n k u  S ą ­
du  R ejo n o w eg o  p rz y  u l. G w a r ­
d ii L u d o w e j w  p o k o ju  n r  J.

is tn ia le j n a d p ła ty . O rzecze  
n ie  to  zo s ta ło  w y d a n e  z na 
ru s z e n ie m  p rze p isó w  art. 
106 ust. 2 p k t .  1 o raz art. 
1 0 6 'u st. 3 i 4 u s ta w y  o za  
o p a tr ze n iu  e m e ry ta ln y m  
p ra c o w n ik ó w  i ich ro ­
dzin....

O d dzia ł Z U S  d e c y z ją  z  23 
lis to p a d a  1984 r. w s tr z y m a ł  
d a lsze  po trą cen ia  p o w s ta ­
łe j n a d p ła ty  od 1 bm . 
Jed n o cześn ie  sp ra w ę  n a d ­
p ła ty  sk ie ro w a n o  do u m o rzę  
nia  D ecyzja  w  te j sp ra w ie  
p o d ję ta  b ęd zie  po p rzepro  
lo a d zen iu  w y w ia d u  spo łecz  
nego o s to su n k a c h  m a ją t ­
k o w y c h  i za ro b k a ch  za in ­
te re so w a n e j.

P o n ad to  w y ja śn ia m y , że 
z u w a g i na  ko n ieczn o ść  za  
ska rżen ia  o rzeczen ia  R ady  
N a d zo rcze j, O d dzia ł n ie  
m ógł p o d ją ć  p o stęp o w a n ia  
o u m o rze n ie  n a d p ła ty  o co 
w n io sk o w a ł w  p iśm ie  z 29 
p a źd z ie rn ik a  O ddział W o­
je w ó d zk i P olsk iego  Z w ią z ­
k u  G łu ch ych " .

M iiiu im iiiii n łiK iii

C ZW A R T EK

G R U D N IA
M
2  MIKOŁAJA, EMILIANA

u m i l  m u li

TEATRY
Teatr im . L. Kruczkowskiego

w Z ie lo n e j G órze  — 16 — 
R ozm ow y p rzy  w y c in an iu  l a ­
su ; 19 — A b e la rd  i H e lo iza

BfllEO
.W E N U S " — 14.30, 13, 15.14, lT.34 

19.45 -  E .T , (U SA  12 1,) 
„N Y S A " — 9.30 — s y n te z a
- poi. 12 1.), 11.30, 19.30 — Na 

g ra n ic y  (poi. 1* 1.), 13.30,
15.3(1, 17.30 — S am i «w ol ćpol. 
b.o.)

„N E W A ” — 15.30, 17.30, 19.30 — 
T rzeb a  z ab ić  tę  m iło ść  (po i. 
U U

MUZEA-WYSTAWY
Muzeum w Zie lonej  Górze —

c zy n n e  11-17 W y staw y  C zło­
w iek . em o c je , m a la rs tw o , g ra ­
fik a  rzeźb a  M ala rs tw o  i tk a ­
n in a  p rz e s trz e n n a  L u c y n y  K ra  

'kow 9kieJ „M arzen ie  p rz e s tr z e ­
n i” . G a le r ia  J a n a  B erd y sz a k a . 
G a le r ia  Jó ze fa  B u rlew icza . G a ­
le ria  A n d rz e ja  G ie rag i G a le r ia  
M arian a  K ru c z k a  W in ia rs tw o , 
sz tu k a , rz e m io s ło , tr a d y c je  
„ P rz y w ró c ić  P o lsc e ” — w y sta  
wa z o k a z ji 40-lecia P R L . S ta  
ro ż y tn y  E gip t.

Muzeum Archeologiczne S rod  
k ow ego  Nadodrza w Św idnicy  
— czy n n e  9—16 Ś ro d k o w e  N ad  
o d r z e 'w  p ie rw szy m  ty s ią c le c iu  
p rzed  n a szą  e rą  Ś ro d k o w e  
N ad o d rze  u s ch y łk u  s ta r o ż y t ­
n ości. O b ro n a  p o lsk ie j g ra n ic y  
z ac h o d n ie j w o k re s ie  p ia s to w ­
skim  W ystaw a  b io g ra fic z n a  J ó  
zefa  ■ B ogdana  K o s trz ew sk ic h .

M uzeum  E tnograficzne  z s ie ­
dz iba  w O chlt -  c zy n n e  10-16. 
D ziecko  w sz tu ce  lu d o w e j. 
S z tu ra  lu d o w a  d la  d z ieck a .

L u b u sk ie  M uzeum  W ojskow e 
w D rzonow te  — czy n n e  10—16. 
C iężki s o rz ę t b o jo w y  W P.

S alon  BWA -  c zy n n y  12—tT. 
R y sza rd  W in ia rsk i t je g o  p r a ­
cow n ia

Galeria WSP -  czynna 9-17.  
A kt w  m a la rs tw ie  i fo to g ra f i i  
W an d y  K ośc iu«*kiew ic*  t  R y ­
sza rd a  K an iew sk ie g o .

G a le r ia  P S P  p rz y  ul. Ż e ro m ­
sk iego  — czy n n a  9 Sn—16. P r e ­
z e n tu je  w sp ó łczesn e  d z te la  
sz tuk i.

Klub MPiK — czy n n y  *—20,
R csu n k l E lżb ie ty  K upisz.

W o jew ó d zk i  t Miejska B i ­
blioteka Publiczna im. C, K. 
Norwida w 'Zielonej Górze —
c zy n n a  10—17. G a le r ia  p o lsk ie j 
i lu s tra c ji  k s ią ż k o w e j. M u zeu m  
K siążk i Ś ro d k o w e g o  N a d o d rz a . 
P ro b le m y  Z iem  Z a c h o d n ic h  wr 
l i te r a tu r z e  sp o łeczn o  - jso lity - 
c zn e j w 40-leclu P R L .

A P T E K I
D y ż u r pe łn i a p te k a  p rz y  ni.. 

K a ro la  M ark sa .

TELEFONY
P o g o to w ie  M ilicy jn a  997
StraZ  P o ża rn a
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  999
P o g o to w ie  E n e rg e ty c z n e  asi
P o g o to w ie  G azo w n icze  2161
P o g o to w ie  W e te ry n a ry jn e  917

(c z y n n e  c a la  dobę) 
M łodzieżow y T e le fo n  

Z a u fa n ia  (14—17) 9M
T e le fo n  Z a u fa n ia  MO 33S#

(c z y n n y  c a la  dobę) 
In fo rm a c ja  P K S  23IH
In fo rm a c ja  P K P  3838
LO T (9—171 76797
In fo rm a c ja  U słu g o w a  5306
In f  S łu ż b y  Z d ro w ia  2141
In fo rm a c ja  o s ta n ie  d ró g  

w G orzow ie  980
P o s to je  ta k só w e k  

d w o rzec  2668
ul. P o d g ó rn a  2*68
u l. G w ard ii L u d o w e j 5237

Pomoc drogowa  
Z ie lo n a  Góra. ul. W alki 

M łodych  31 (7 -15) 70*33
Z ie lo n a  Góra, ul. Walki 

M łodych (7-18) 961

7, głębokim żalem I sm utkiem  zaw iadam iam y, ż« 
4 grudnia 1981 r. odszedł od nas na zawsze przeżywszy 
76 la t m ói kochany Mąż, nasz drogi Ojciec, Teść 

Dziadek i P radziadek

Władysław Zaiqc
Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 grudnia 1984 r. •  go­

dzinie 14 na cm entarzu  na Jędrsyehow ie. 
Pogrążona w żałobie

rodzina.
16420-G

l. głębokim żalem i sm utkiem  zaw iadam iam y, że 
3 g rudn ia  1984 r. odeszła od nas na zawsze przeżywszy 
47 la t moja droga Zona, nasza koehana Mamuaia, 

Teściowa 1 Babcia

Teresa Sakowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 g rudnia 1984 x: o go­
dzinie 13 ną cm entarzu  kom unalnym  przy ulicy W roc­

ław skiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie

rodzina.
16421-G

GAZETA
LUBUSKA
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Przed meczem Włochy — Polska

Podreperować prestiż
Sobotnim  m eczem z m istrzam i 

św iata  -»- W łocham i, p iłkaraka re ­
p rezen tacja  Polski zam knie tegoro 
ceny sezon m iędzynarodow y. Był 
on d la  naszych p iłkarzy  bardzo 
is to tny , rozpoczęli bowiem elimina 
c je  do m istrzostw  św iata „Mexico 
86”. Z Jakim  sku tk iem  — wszyscy 
znam y. Trzy punk ty  w dw óch spot 
kan iach  u siebie z najsłabszym i (teo 
retycznie) drużynam i gr. I G recją 
i A lbanią — zostały ocćnione jedno 
znacznie. (jako  dorobek niezadow a­
la jący . Remis z A lbańczykam l oce­
niono bardzo k ry tyczn ie  w skazując 
p rzy  tym , że nadal nie m am y d ru ­
żyny  n a  m iarę potrzeb i am bicji. 
T ren er A ntoni IMechniezek rozgrze 
szał nieco zaw odników , widząc 
aym ptom y . popraw y gry zespołu 
reprezen tacy jnego  i tw ierdząc przy 
tym , że m a już skrystalizow any  je 
go trzon.

Tak więc w atm osferze niedosy­
tu  i  Jednej, s  rozbieżności zdań ńa 
te m a t w artości d rużyny  z d rug ie j 
atrony, przychodzi naszym  p iłka ­
rzom  stawió czoła m istrzom  św ia­
ta . Jednak , n ie ty lk o  to spraw ia, że 
będzie to  bardzo poważny dla Po­
laków  egzam in. Po skończonym  se 
zonla ligow ym  kadra  w celu nie-

Olimpiada szachowa 
-  zakończona

O statnia, 14 runda olim iady sza­
chow ej w Salonikach była najd łuż ­
sza w tegorocznej im prezie. O rgani­
zatorzy, ze względu na program  uro 
czystego zam knięcia olim piady, po­
stanow ili bow iem , że w szystkie za­
legle p a rtie  m uszą być rozegrane bez 
względu na porę ich zakończenia.

Polskim  zespołom .nie udało się w 
ostatn iej rundzie popraw ić sw ych po 
zycji. Kobiety zrem isow ały z d ruży ­
ną ChRIj 1,5:1,5, a mężczyźni prze­
g rali z A rgentyną 1,5:2,5 pk t

W końcow ej k lasy fikacji wśród 
zespołów kobiet pierw sze m iejsce za 
ję ła  ekipa ZSRR — 32 pkt., zdecy­
dow anie w yprzedzając ryw alk i. 
S rebrny  m edal zdobyła d rużyna Ruł 
garil — rew elacja  tegorocznej olim 
piady  szachow ej — grom adząc 27,5 
pkt., a brązow y m edal p rzypad ł w 
udziale zespołowi R um unii — 27 pkt. 
Polska zajęła 8 m. — 24,5 pkt.

W śród mężczyzn złoty m edal zdo­
by li także szachiści ZSRR, którzy 
ju t  w niedzielę zapew nili aobie koń 
•ow y tukees. Z  41 pu n k tam i zespół 
n d s le e k i w yprzedził W. B rytanie — 
I ł  p k t  1 USA — 38 pkt. Polacy s f r e  
•nędzni w  14 p ertlach  30,8 pkt.

WW skrócie
AndraeJ O ru b b a  w y g ra ł m ię d z y n a ­

rodowy tu r n ie j  te n is a  sto łow ego , k tó  
ry  z ak o ń c z y ł się w e w to re k  p ó źn y m  
w ieczo rem  w K o p en h ad ze . W ftn e lo -  
w y ra  p o je d y n k u  O ru b b a  zw y cięży ł 
Szw eda L rik a  L ln d h a  31:10, 13:21, 21:11. 

-  ♦  -

lv a n  L en d l, ro z s taw io n y  z n u m e re m  
p ie rw szy m  z o sta ł w y e lim in o w a n y  w 
1/4 fin a łu  o tw a r ty c h  te n iso w y c h  m t- 
• trz o e tw  A u a tra lll W d o k o ń czo n y m  w 
ś ro d ę , p rz e rw a n y m  p rzez  deszcz  po ­
je d y n k u , L en d l p rz e g ra ł z K ey tn em  
C u rre n e m  ro z s taw io n y m  w  ty m  t u r ­
n ie ju  z n r  l. O s ta teczn ie  O u rre n  zw y 
etę ty t 1:1, 7:1 ( 7 :1) .  1 :4 .

-  ♦ -
P iłk a rz e  H a s tę  CHtwlce, w y k o rz y ­

s tu ją c  p rz e rw ę  w ro z g ry w k a c h  ligo ­
w y ch  1 a p rz y ja ją c ą  pogodę , p o d e jm o  
waU na sw oim  b o isk u  zespó ł T J  Bo- 
h u m ln  s CSRS G ltw lczan le  o k aza li 
•tą  b a rd z o  ..g o śc in n i" , p rz e g ry w a jąc  
0:3 (0:9)

«0 lampkę górniczą»
W K o n in ie  o d b y ł się ogólnopolski 

bieg u liczn y  „O la m p k ę  g ó rn ic z ą " . 
T a tra d y c y jn a  Impreza organizowana 
i  o k az ji D nia  G ó rn ik a  zgromadziła 
210 z aw o d n ik ó w  w w iek u  od  k ilk u n a  
• tu  lat ao pow y żej To Nie żabrakło 
zn an eg o  ze s ta r tó w  na  trasie d ęb n o w  
•k ieg o  m a ra to n u  H e n ry k a  B ra u n a  z 
P o zn an ia

D obrze  ep lsa ll s ię  b iegacze  now oso l 
•k le j  A stry , k tó rz y  w sw o je j g ru p ie  
w ielcu (16—U  la l)  u p laso w ali się na  
trz e c h  p ie rw szy ch  m ie jsca c h : Z b ig ­
n ie w  B o g d an o w ie ! (7 m, w  k la sy f ik a  
e jl  g e n e ra ln e j) , W ik to r B laszezyk le - 
»1 rz  (• m  ) 1 M arian  S z n a jd e r  f i l  m.).

jako „sztucznego" przedłużenia go­
towości sta rto w ej w yjechała na 
zgrupow anie treningow e do Włoch. 
Wiadomo, że bardzo trudno  u trzy ­
mać ow.ą gotowość po długo oczeki 
w anym  zakończeniu pierwszego eta 
pu, a tak im  były rozgryw ki ligo­
we N astępuje odprężenie fizyczne 
i psychiczne, k tó re  a k u ra t w t ' ’m 
mom encie jest niewskazane.

N ieoczekiwanie też A. Piechni- 
czek znalazł się w kłopotach per­
sonalnych Jak  dużą s tra tą  jest brak 
W łodzimierza Sm olarka przekonał 
się już zespół Widzewa, a zawodnik 
ten odgrywa podobną rolę rów nież 
w reprezentacji.

Wobec braku  Józefa Adamca tre  
ner ma także ograniczone pole m a­
new ru w obronie. Nadal trw a ją  po 
szukiw ania optym alnego ustaw ie ­
nia d rug ie j linii. Ale tak się złoży 
ło, że poza Zbigniewem  Bonkiem 
I Jerzym  W ijasem , kandydaci n a ­
leżą do najm nie j doświadczonych 
reprezentantów  (M arek Ostrowski. 
Ryszard K omornicki, W aldem ar 
P rusik , Zbigniew K aezm arek). Ooie 
kun kadry  nie ma także dużego 
w yboru w a tak u , m ając do dyspo­
zycji w łaściwie tylko dwóch nom i­
nalnych napastn ików  Jan a  F u r­
taka i M irosława Okońskiego. R vć 
może więc od początku w form a­
cji te j w ystąpi Zbigniew Boniek, a 
wreszcie cały mecz zagra uta lento  
wany Furtok.

Mimo w spom nianych kłopotów  
siać chyha naszych piłkarzy na za 
prezentow anie w sobotę w Pescarze 
dobrej gry i uzyskanie korzystnego 
wynikli. Takim  byłby na pewno 
|uż remis.

Mecz z W o rh am i będzie- 13 ofi­
cjalnym  spotkaniem  naszej reprezen 
tacjl w 1381 roku. B ilans dotych­
czasowych jest korzystny : 6 zwy­
cięstw , 5 yęmisów i 1 porażka (z 
Belgią w W arszawie). B ram ki ,16:8. 
P rocent możliwych do zdobycia 
punktów : ok. 71 (17 na 24 możli­
wych do zdobycia). Mimo tak  w y­
sokich „w skaźników ” (bardzo umów 
nych I często zawodnych), m ija la- 
cy sezon pozostanie w na mięci kibl 
ców jako nteudnnv W szystkiemu 
winjpn rem js z .Albania. I w yda'#  
sie, że naw et nnzvtyw ny w vnlk  no 
tyczki z W iochami nie zmieni te j  
oninli. Nie przyw róci bowiem s tra ­
conego punktu . Może jednak  podrę 
nerow ać rep u tac je  reprezen tan tów  
I Ich trenerów , a także nozwojj z 
większa nadzieja spojrzeć w przy ­
sz ły  rok.

Czołowi strzeicy 
sprawdzili formę

We W rocławiu rozegrano II rzu t 
strzeleckich  zawodów klasyfikacy i- 
nych w broni pneum atycznej Ju lita  
Macur z zielonogórskiej G w ardii ko 
lejny raz udow odniła, że w bistole 
cie uneum atycznym  nie ma sobie 
rów nych Będąc po obozie kondy­
cyjnym  w Zakopanem , z oczywis­
tych względów nie mogła Uczyć na 
wysoki rezultat. W ygrała z w yni­
kiem 379 pkt. Zaledwie o 1 pkt 
gorsza była lei koleżanka klubowa
— Dorota Bidolach. Po przerw ie spo 
wodowanej m acierzyństw em , pani 
Dorota szybko w raca .d o  form y Za­
pewne już niedługo obie doskona­
łe zawodniczki, wzorem ubiegłych 
lat. gromić będą ry w alk i w koleje 
nych startach.

Oto zwycięzcy pozostałych konku 
rencji oraz w yniki zielonogórzan: 
Ppn. seniorów  — 1. Jerzy  P ietrzak 
(Wisła K raków ) — 579, 3 A rtu r 
K ubka — 574 , 4 Krzysztof Tłu 
czyński — 573; Ppn. juniorek — 
1. B arbara Sobota (K adra R em ber­
tów) — 369, 4. Iwona M azurkiew ic.
— 366, Ppn. juniorów  — 1. Adam 
Rachlewlcz (Zawisza Bydgoszcz) —
577, 5. Krzysztof Czaja — 561, i. 
Roman K ę d r a " — 563, 8. Koman 
i.as ki -  557, 9. M ariusz Kinstacz
— 557,

Kpn. seniorek — 1. W anda Rycz- 
ko (Zawisza) — 381, 7. Anna Sie- 
m icnik — 374 9. R enata Kobus
— 371, Kpn. seniorów  — 1 Euge­
niusz Pędzisz (G w ardia Opole) — 
589(1), 3. Krzysztof S tefaniak  —
578, 4. Ireneusz Jagodziński 578, 
Kpn. ju n io re k —  1, Agnieszka 
Blaszczyk (Zawisza) — 380 2 Iw o­
na Dębik — 380, 4. M ałgorzata No 
w ieka — 376. 5. M ałgorzata Książ 
kiewicz — 376, 6. Beata Korbaez — 
374; Kpn. juniorów  — 1 Jan  Sta 
rzak  (Wisła) — 574, 4. Jacek Ozim 
kiewicz — 564. 10. A ndrzej Hajn
— 557 pkt.-

«Zieloni Kanonierzy» bez prochu

Efektowne zwycięstwo Zastalu
Od początku sezonu ligowego tr y ­

buny drzonkow skiej hali w ypełnio­
ne są do ostatniego miejsca. Od k il­
ku dni, dzięki przenośnym  try b u ­
nom, ilość m iejsc powiększyła się. 
Przed wczorajszym spotkaniem  ek ­
s trak lasy  Zastał -  Legia W arszawa, 
również nie było wolnego miejsoa. 
Po końcowej syrenie ponad 1500 wi 
dzów gorąco oklaskiw ało zielonogór­
sk i zespół, k tó ry  zdecydow anie po­
konał legionistów  112:79 (51:34).

ZASTAŁ: Olczak — 16 zdobytych 
punktów  (5 przew inień osobistych), 
M. K aczm arek — 5(5), Wysocki — 
10(1), Posloł — 2(1), C.alant — 6(2), 
Nowacki -  31(3), Bortnow skt — 
17(3), N aruszewicz — 25(2). Nie grali 
K. Trotasewicz i M ichałowski.

LEGIA: M aserok — 6(0), M ichal­
ski -  9(4), Podgórski — 17(3), Pa­
w lak — 6(3), U rbańczyk — 6(3), Soh- 
czyńskl -  13(0), Bielecki — 3(3), M ar 
cinkowskl — 4(4), Ogrodowczyk — 
15(2).

Sędziowali Zbigniew Szpilewskl 
(Poznań) i Ryszard Jabłoński (Szcze­
cin).

Zastalowcy przystąpili do meczu 
bez kontuzjow anych K rzysztofa 
K aczm arka i Łukowskiego. Ju ż  w 
trak c ie  rozgrzewki było widoczne, 
że są skoncentrow ani, bojowo nasta 
spieni. Po raz pierwszy m ieli grać z 
ryw alem , k tóry  w yraźnie czul przed 
nimi respekt. Tę sp rzy jającą okolicz 
ność mogli w ykorzystać, mogli też 
poczynać sobie zbyt nonszalancko.

O bawy nie znalazły potw ierdze­
nia. Przez znaczną część spotkania 
drużyna grała popraw nie, chw ilam i 
bardzo dobrze, a niezbyt liczne po** 
knitjcia rozanieleni kibice chętnie 
puszczali w niepamięć. W defensy-

Nowi trenerzy w Lechu
i ,

P ltk rz e  m is trza  P o lsk i, p o z n ań s k ie ­
go L ech a , m a ją  n o w y ch  tre n e ró w . J a k  
p o in fo rm o w ało  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  
do ty ch czaao w y  tr e n e r  W ojc iech . L a ta ­
re k  p rzech o d z i od  1 a tyczń la  1985 r. 
do  p ra c y  w  In n y m  k lu b ie . W Jego 
m ie jsce  zaan g ażo w an o  na s tan o w isk o  
t re n e ró w  I zespo łu  L eszka  J e z ie rs k ie ­
go i JacITa M arh clń sk leg o . A sy sten - 
tem  n a d a l p o zo sta je  T eo d o r N a p ie ra ­
ła . O ba) now i tr e n e rz y  p rzez  w ie le  la t 
w apóln le  p ra c o w a li m .ln . w W idzew ie 
1 R uchu .

w ie bry low ał „wieżowiec” P io tr Ol 
czak, w a tak u  egzekutorem  n r 1 
był Radosław Nowacki.

Zastalowcy dom inowali pod tabli 
cam i, często zbierając pałki po nie­
celnych rzu tach  skutecznie pilnowa­
nych ryw ali. A takiem  pozycyjnym  
pew nie kierow ał M ariusz K aczm a­
rek , a oszczędzany przez trenera  re 
konw alescent — P io tr G alant, rów­
nież był widoczny. Było sporo dy­
nam icznych kontra taków , porcja rzu 
tów za 3 pkt. B yło zatem  to wszy­
stko, co sk łada się na dobrą grę i 
wysokie, a  jakże potrzebne zastalow  
com zwycięstwo. *

Na początku 5 min, gospodarze 
prowadzili 13:4, a 5 m inu t później 
było już 26:9. S tało się tak  po serii 
celnych rzutów  Nowackiego, k tóry  
tra fia ł do.kosza raz za razem , a za­
szokowani legioniści byli bezradni. 
Pod koniec pierwszej połowy Zastał 
nieco spuścił z tonu i na przerw ę 
drużyny zeszły przy przew adże gos 
podarzy  wynoszącej 17 pkt.

W drugiej odsłonie tego jedno­
stronnego widowiska sy tuacja nie 
uległa widocznej zm ianie. Nadal do­
m inow ali zastalow cy, a szybko po­
godzeni z porażka stołeczni koszyka­

rze ty lko  sporadycznie się odgryzaa 
li. W połowie 37 min, brakujące  do 
rezu lta tu  trzycyfrow ego punk ty  uzy 
sk a ł Olczak, co zadowoleni widzo­
wie przyjęli burzą oklasków.

Sensacją dziew iątej serii spotkań 
było zwycięstwo szezecińskiej Pogo­
ni z W isłą Kraków  100:99 (56:58) i 
to w K rakowie. Pozostałe w yniki: 
Zagłębie Sosnowiec — S tal-E obrek 
Bytom 87:73 (50:33), G w ardia W ro­
cław — G órnik W ałbrzych 78:80 
(42:41), Polonia W arszawa — Śląsk 
W rocław 93:108 (47:55), Lech Poznań 
— H utnik  K raków  94:75.

TABELA:

Zagłębie 9 16 799:694
Śląsk 9 16 832:775
Lech 9 16 874:825
Wisia 9 14 874:818
G órnik 9 14 791:746
Stal-B obrek 9 13 835:813
Pogoń . 9 13 822:824
G w ardia 9 13 788:814
H utn ik 9 13 683:713
Zastał 9 12 801:802
Legia 9 12 815:893
Polonia 9 10 735:913

R.S.

Na matach zapaśniczych
Masny sporo zaległości w przeka­

zaniu inform acji ze s tartów  lubus­
kich zapaśników. Dziś zatem  krót- 
kft o k ilku  im prezach, w których 
reprezentanci tego regionu bvli wi­
doczni.

•  W K rakow ie, w trakcie  T ur 
nieju Przyjaźni rozgryw anego w 
obsadzie m iędzynarodow ej tlobrz,e 
spisywali się luniorzy Agrosu Żary. 
Zaćscy juniorzy zajęli drużynowo 
2 m . za ekipą A g re s  P i t r s z t i  'R u  
inunia), a przed O rlętam i J.uków  
W kat. 48 kg zwyciężył & Szy­
m ański przed M. K urysiem  w kat. 
81 kg zw yciężył M. M atusiewicz, na 
2 m. w kat. 75 kg uplasow ał się 
M. S trzelecki, a w kat. 60 k g 5 m . 
zajął A. Staniak. M. K raszew ski z 
Nadodrza Trzciel zalał 2 m . w kat, 
87 kg.

•  Młodzicy Agrosu Żary w ygrali 
ogólnopolski tu rn ie j w Radom iu, 
S tartow ało  263 zawodników z 17 klu  
bów. Ekipa A g ro su  z g ro m a d z i ła  8*

w yprzedziła O r la ' Wierzbic* 
PTC Pabianice — 41oraz

Sługocki do Lubuszanina, Kowalski do Stilonu?
....... ..............................  - .........* "  ...... ...... ................................. ............ ................................................... .............................. ...... ........................................................................ ................

Na piłkarskiej karuzeli
W

spółtw órca aukceaów piłkarzy 
poznańskiego Lecha -  W oj­
ciech f.azarek, tren u je  już 
podobno Lechię Gdańsk. Po p iłk ar­

skiej Polsce krążą  wieści, iż Le- 
•ław  Cm ikiewlez niebaw em  będzie 
pierw szym  m aszynistą „Poznańskiej 
Lokom otywy", a W ładysław  Zm u­
da paku je  w ali-y  sposobiąc sic do 
podróży w k ie ru n k u  Szczecina. Nie 
wiem, ile w tym  praw dy, podobnie 
jak  nie dam  głowy za przekazyw a 
ne konspiracyjnym  szeptem  infor­
m acje, iż w rundzie wiosennej pier 
wszym tren erem  gorzowskiego Sti­
lonu będzie łodzianin P. Kowalski, 
k tó ry  ostatn io  nie był bezpośrednio 
odpow iedzialny za losy ligowca A co 
z Rom anem  Slugockim ? A co z jego 
asystentem  — Janem  Płaczkiem ? 
Ponoć czekają ich k ró tk ie  podróże: 
pierwszego do Drezdenka, drugiego 
zaś do, R arlinka. N iebaw em  druży ­
ny w szystkich szczebli w kom ple­
cie przygotow yw ać sie będą do nil 
k arsk ie j wiosny. Wówczas znajdą 
rozw iązanie w szystkie zagadki.

P iłkaraka karuzela  trw a. Czy 
przerw a m iędzy rundam i jest okre 
sem, w k tó rym  p iłkarsk ie  k luby  — 
i nie ty lko  one — mogą sobie po­
zwolić na chw ilę oddechu? Nic po­
dobnego! W łaśnie teraz Jest wiele 
spraw  do załatw ienia, a typow ą 
scenerię stanow ią w ędrów ki szkole 
niowców. Odchodzą z w łasnej woli, 
bądź naraziw szy sie działscznm , do 
złożenia rezvgnscji są p rak tyczn ie 
zmuszeni Sporadycznie rozstania 
byw ają bardzo burzliw e. W rzawa 
w takich okolicznościach nie Jeet 
Jednak w skazana.

Rozstania w Stilonie jeszcze nia 
nastąpiło, przynajm niej do 
chw ili ukazania alę a rty k u łu . 

Bez względu jednak na dalszy bieg 
w ydarzeń, trudno  nie wspomnieć o 
sta re j praw dzie głoszącej, ii sukcea 
ma w ielu ojców, natom iast w chwi 
lach niepowodzeń wina z reguły 
apada na trenera . Pod nową b a tu ­
tą p iłkarze odżyją, w m ęskich roz­
m owach podjęte będą m ęskie znbo 
wiązania I drugoligow iee uchroni 
się przed degradacją. A wówczas 
kto „podskoczy"? Oczywiście, S łu­
gocki nie n adaw ał sie do prowadź 
nia drużyny...

Sporadycznie piszę o lubusk ie j pił 
ce no*nej Swojego czasu na łam ach 
„GL" w spom inałam  o rozatanlu się 
S tanisław a A damskiego z« Stilo­
nem. Pozycja d rużyny  była wów­
czas bardzo wysoka, ale „przew idu 
Jacy" uznali, że zdobyw ający oatro 
gi szkoleniowca w nadw arciańskim  
grodzi# „nasz S tasiu", nie jest prze 
cjeż trenerem  mogącym  w prow a­
dzić drużynę do ekstrak lasy . 7. re ­
guły te ł  bronię tręnęrów , jakże ezę 
sto uzależnionych od zm iennych h u ­
m orów  działaczy

Oceny sezonu ńiłkarskiego w Sti­
lonie postarafn sie dokonać w od­
dzielnym  m ateria le  K ilka godzin 
spędzonych na rozm ow ach z dztsłn 
czarni, pracow nikam i a d m in ls tra d 5 
sportow ej, trenerem ! S łuroekim  1 
Płaczkiem , nie zaliczam do zm ar­
now anych. A jednak, zaledwie 
na m arginesie rozm ów, poja­
wił sje tem at nadm iernej ro- 
♦ ae1! todcol en łowców. Pv tan je  ze 
Ileś tam  punktów  skierow ane 
do i*  rzędu  Btf lomn: Oey kto*

zadał sobie tru d  przeanalizow ania 
w tym  kontekście losów pierw szej 
drużyny? Jak ie  są tego w yniki 
szkoleniowe, wychowawcze, finan ­
sowe? A może problem  polega nie 
na zm ienianiu, jak rękaw iczki, tre  
nerów ?

Po wielu la tach  oczekiwań, w 
1978 r. Stilon naw iazał do suk 
cesu Unii I pod wodzą Euge­

niusza Ksola aw ansow ał do te j kia 
sy rozgryw ek. Chwała nlłkarzom  i 
opiekunom  zespołu, że przez k ilka 
kolejnych sezonów sym patycy spor 
tu w nadw arciańsk im  grodzie na 
dal mogli oglądać mecze w drugo- 
llgowym  wydaniu.

Różnie z m iejscam i w tabeli by 
wsło. W pierw szym  roku pobytu 
zeopół b ronił sie przed degradacja, 
co Jest zrozum iałe W spólnym suk 
cesem było p rzetrw an ie  trudnego 
okresu i możliwość zadom owienia 
sie wśród zespołów drugiego fron ­
tu. W ciągu dwóch sezonów sy tua­
cja była bardzo dobra, naw et z 
„p rzym iarkam i” do T ligi Po ru n ­
dzie jesiennej bieżącego sezonu, 
dzwony bija na trw ogę. A zatem 
pora na w ypróbow any sposób: zmie 
nić szkoleniowców!

Zm ieniają sie trenerzy , w przer 
wach m iędzy sezonami trw a  ła ta ­
nie dziur w •śkładzie, doatosowywa 
nie zespołu do bieżących wymogów 
ligi. Nie ma mowy o długofalow ej 
koncepcji, bardzie) lu b  m niej uda 
nych próbach w cielania jej w ży­
cie. Drżą szkolenjowey, czr Ich z 
k lubu  nie w yrzuca drżą działacze, 
by zdenerw ow ani kibice nadal b r  
H w yrozum iali. W łasnych w ycho­

w anków  mogących sprostać ligo­
wym  ladan iom  praw i* ni« ma, a 
„im port” kosztuj* 1 to duże pie­
niądz*.

Eugeniusz Ksol prow adził druży 
nę jeszcze w jesiennej rundzie se­
zonu 1879/80. Przez k ró tk i okres sa 
modzielny chleb tren ersk i sm ako- 
w ał Stanisław  Adam ski, ale tylko 
do końca te j rundy. Po nim  druzy 
nę szkolił Jerzy. Śłahoszowski hy 
rozstać się z nią - ju t  po rundzie 
wiosennej,

W okresie przygotow aw czym  do 
sezonu 1980/81 przez... trzy  tygodni* 
z d rużyną  pracow ał Edw ard -Woje­
wódzki. Odszedł, a jego m iejsce za 
ją ł ponownie St. Adam ski. Widać 
skrom ny szkoleniowiec nie m iał od­
pow iedniej siły przebicia, gdyż pil 
karsk i Gorzów przytłoczyła następ 
nie osobowość wysoko niegdyś no 
towanego bram karza  — W itolda 
s *yguły. Dobry b ram k arz  nie m u­
si być dobrym  trenerem . Jesienlą 
1982 r. z Szyguła się pożegnano.

O statni okres trenersk ich  roszad 
ni# jest długi, aczkolw iek również 
pouczający K rótko pracow ał z pier 
wszą drużyną K azim ierz Lislew lcr, 
nieco d łużej Jan  Kępa, a obecnie 
walizy pakuje Sługocki,

K owalski ,a może inny nowy szko 
leniowiec spróbuje uratow ać Sti­
lon od spadku, Życząc m u po­
wodzenia, nie tru d n o  przewi-, 
dzieć, że w krótce również on Go­
rzów pożegna. A może nastąpi w 
te j dziwnej chorobie przesilenie?

ROMAN SIUDA

liki I
— 51 
pkt.

Wyniki jtarskich zapaśników: kat. 
32 kg — 1. T. Blimel, 5. R. Szklarz; 
36 kg — 2. A. R ew aj; 40 kg — 4. 
M. Szym ański 5. P. W róbel; 44 kg
— 1. A. M aksym iuk. 2. Ił. G ubała, 
48 kg — 3. J. W ągrowskii 5. M. Ja  
błoński; 52 Itg — 1. M. Tarka', 2. 
D. - Kołacz; 56 kg -  3. D. Rewaj, 
5. R. Szmyglowski; 60 kg — 2. B, 
K ępiński (i W Siemaszko; +75 kg
— 5 B Kołodziejczak.

•  Młodzi zapaśnicy Sprotavii u- 
czestniczyli w tu rn ie ju  rozegranym  
w W ałbrzychu. W tej Imprezie star 
tow alo 150 zapaśników  z 16 k lu ­
bów A leksander Łukowski zwycię­
żył w kat. 55 kg. 3 m. w kat. 68 kg 
zajął M. K ieler, na 4 m. uplasowali 
się: A rkadiusz Łukow ski (52 kg), U. 
W iniarski (32 kg) i K. Bębenek (30 
kg). 6 m. w kat. 51 kg zajął A. 
Chudy.

•  Sukcesy odnoszą tak i*  młodzi 
zapaśnicy Nadodrza Siedlisko spec­
jalizujący  się w etylu wolnym. 
Chłopcy ur. w la tach  1970—72 li­
czę* tnl czyli w tu rn ie ju  wa Wrocła 
wiu. W »woich kategoriach  zw ycię­
żyli: S i  Czakalski (+75 kg). P. P u l 
ka (40) i L Tchórz (70). Na 8 m. 
uplasow ali się: J. Budzan (70), O. 
Sznajder (48) | A. Skalaki (82). a 
3 m. zajęli — R. Petryezyn (62) i 
S. Osiński (32), Zapaśnicy z Siedlis­
ka zajęli 3 m. zespołowo, za Plonem  
Milicz i Lotnikiem  Wrocław,

•  inna grupa zapaśników  Nad­
odrza Siedlisko (roczn. 1969—7 1 )ita r 
towała w miejscowości Górażdże. 
Drużynowo Nadodrze zajęło rów ­
nież 3 m., za miejscowym i Budo­
w lanym i i Pogonią Im ielin. D. Pie 
tras zwyciężył w kat +78 kg, a S. 
W ypchlo — w kat. 38 kg 2 m. za­
jęli: C. N owakowski (51 kg), W. 
G ajew ski (56) i Zh. K uczkow lak 
(48). Na 3 m. w wadze 40 kg up la ­
sował się P. K ula.

T ośaiizaior
P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  z aw iad a ­

m ia , Ze w z ak ład a c h  D użego L o tka  z 
d n ia  1. 1S. 1984 r .  w g w stęp n y c h  d a ­
n y ch  s tw ie rd zo n o :

L osow an ie  I — kw ota , na  w y g ran *  
12.083.283 zl; 188 rozw . z 5 t ra f .  zw ykł.
— w ygr. po Ok. 19.000 *1; 13.782 rozw . 
z 4 t r a t .  -  w ygr. po 283 zł; 235.971 
rozw . z 3 tra f .  — w y g r. po  20 i ł .

L osow an ie  II — k w o ta  na  w y g ra n e  
25.187.855 zl; 1 rozw . z 6 t ra f .  — w y g r. 
3.775.148 zl; 237 rozw . z 5 t r a f .  — w y g r. 
po ok . 21.000 zł; 10.752 rozw . z 4 t ra f .
— w y g r. po ok . 550 zl; 188.828 rozw . z 
3 t ra f .  — w y g r. po  83 zł.

Z uw ag i na o k r ta  re k la m a c y jn y  fl 
dni) w ysokość  w y g ra n y c h  m o le  ul*o 
zm ian ie .

E X P R E S S -L O T E K  '
3, 9, 13, 25, 32

M A ŁY  L O TEK  
L osow an ie  I: 1, 5, 17, 22, 33 
L o sow an ie  II : 2, 15, 18, 29, 30

f \

m m

TELEWIZJA * I
CZWARTEK, 6 GRUDNIA

PROGRAM I: 6 TTR -  M echani 
zacja  rolnictw a, sem. I  -  U kład za 
silanie silników  w sokoprężnych;
6.S0 TTR — Hodowla zw ierząt, sem.
I — Procesy przem iany m aterii; 8.10 
Fieyk*. kl. 7, — Podróż w kosmos; 
9 — P rącą — technika, kl. 1 — 
O świetlenie choinki; 10 Film dla 2 
zmiany — „Posterunek przy Hill 
Street- (7) -  film  prod. U SA ;, 10.50 
Dt — wiadomości; 11 Język  polski, 
kl. i  — Spotkania; M aria Konopni 
rka; 11.65 H istoria, kl. 3 | 4 lic -  
Spraw a polska na arenie m iędzy­

n a ro d o w e j w  latach TI w ojny świa 
tow ej; 12.50 Praca — techniika. kl 
1 — O św ietlenie choinki: 13.30 TTR 
— U praw a roślin , sem. III — Pielę 
rnow ettie, ochronę i nbtór sbóż; M

TTR — M echanizacja ro ln ictw a, sem. 
III — M echanizacja opryskiw ania 
roślin; 16.20 P rogram  dnia; 16.25 Dt
— wiadomości; 16.30 O rofiie, o to­
bie, o nas m agazyn szkolny oraz 
film  „Tata, m am a i ja ” (7) — „Upo 
minek d la m am y”; 17.20 Dt — wia 
domości; 17.30 In lerstud io ; 17.55 
Człowiek dla człowieka; 18.05 P a ­
trol; 18.30 Sonda; 19 Dobranoc — 
„Lokatorzy na zimę"; 19.10 Miesz­
kać; 19.30 Dziennik te lew izyjny; 20 
Publicystyka; 20.15 „Posterunek 
przy Hill S tree t” (7) — film  prod 
USA; 21.05 Z film oteki 40-lecią -  
film y Franciszka K uduka; 21.55 Dt
— kom entarze; 22.20 Progr. public.; 
23 Dt *- wiadomości.

PROGRAM II: 17.55 Program  
dnia; 18 K rajobrazy k u ltu ry : 18.30 
Program  lokalny ; 19 Podaj łapę — 
Dziwy .zadkości; 19.20 P rzebój 
„D w ójki” ; llk^O Dziennik te lew izy j­
ny; 20 Gorąca linia; 20.15-T ea tr  
M uzyczny na Swiecie — M ikołaj 
R im ski -  K orsaków  — „Carska na- 
rsecoooa” (1) — prod. rada.; ILU

D t — w ydarzenia, telefon „2”; 21.30 
„X " zaprasza — „Ścieżki chw ały” 
— film  prod. USA; 23.05 Trybuna 
sejm ow a; 0.05 Dt — wiadomości.

TV BERLIN:
PROGRAM I: 11.45 B okserskie mi 

strzostw a NRD; 18 Film przyrodni 
czy; 19 M agazyn dla kierowców ; 
19.30 Dziennik; 21.20 Akta sądowe 
n r 205/1913 — bułgarski film  fab.; 
23.10 Dziennik.

PROGRAM H : 17 Miasto nad Ao 
garą; 17.20 Zegar słoneczny — ra ­
dziecki film  fab.; 19 Kobieta szuka 
swego szczęścia — serial film owy 
CSRS (1); 20 Zimna śm ierć (2) -  
film  krym .; 21.30 Dziennik; 22 Pro 
gram  m uzyczny. ,

RADIO
PROGRAM I: 6, 7, 8, 9, 10, 11, 

11.9*. U . M . M . U . M . M . M -

W iad.; 5.30—9 Poranne sygnały; fi­
l i  Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem ; 12.30 Muzyka fol­
klorem  m alow ana; 12.45 Rolniczy 
kw adrans; 13.10 Radio kierowców ;
14.05 Magazyn „R ytm ” : 15.55 Radio 
kierowców ; 16.20 Bank przebojów; 
17 Muzyka i aktualności; 18.15 In - 
terstudio; 19.30 Radio dzieciom: 20.10 
Konc. życzeń; 20.40 „M edytacje o ży 
eiu r ’ziw ym ” ; 21.C* K ronika spor 
towa: 21.15 K oncerty i featiwajy 
1984 ; 22.25 Jazzow e granie A. Ja ro ­
szewskiego; 23.10 P anoram a św iata: 
23.25 Dla tych, ee nie lubią rocka

PROGRAM H: fi. 8, 18, 17. 20.25 
— Wiad.; 8.30 PR Zielona Góra; 8.30 
Poranna serenada; 9 i 23 „Morze, mo 
rze" — ode.; 9.20 M uzyka: 9.50 i 
16.59 „Jedynym  wyjściem  jest 
śm ierć" — ode : 10 Godzina melo­
m ana: 11.10 M uzyczny non-stnn: 12 
F ilharm onia radiowa: 13.05 Z m a­
low anej skrzyni: 13.30 Mbum ope­
row y; 14 M uzyka m łodych; 15.10 
PiManU J. Rybińskiego; M Wiel­

kie dzieła, wielcy w ykonaw cy;
17.05 PR Zielona Góra; 18.30 Klub 
stereo; 20.30 Wieczór w filharm o­
nii; 21.10 F let i sm yczki;. 21.30—1.00 
L ite ra tu ra  i muzyka.

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszam y 
do T rójk i; 9.20 Mata poranna m u­
zyka; 10 „Królowie przeklęci” — 
ode.; 11.20 M uzyczny In terk lub :
11.50 i 19.50 „Dzienniki" — ode.;
12.05 W tonacji T ró jk i; 13.10 Po­
w tórka z rozryw ki; 14 Muzyczne 
„grzechy” G. Rossiniego: 15.05 Ro­
ckowe dygresje; 16—19 Zapraszam y 
do Trójki; 19 W iluzjonie T rójk i: 
19.30 Trochę sw ingu: 20 M ini-m ax: 
21 F erm ata: 21.45 Dom nad łąkam i; 
22.15 Blues w czoraj i dziś; 23 Zapra 
szamy do Trójki.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16. 19.30,
23.50 -  Wiad,: 7.10 Posłuchaj! Cie 
kaw ę: 7.40 JęF. hiszpański; 8.10 Zy, 
ia wśród nas; 8.30 N uty  spod lek- 
k la j b a tu ty ; 1.05 1 18 Jęa. polski.

kl. 4; 9.35 „B ulba” — aud. dla
przedszk.; 10 Biologia, kl. 8; 10.;I0 
Sonata w m uzyce polskiej; 11 Jęz. 
polski, kl. lic.; 11.30 P ły tow e ko­
lekcje; 12.30 K ra j i Polonia; 13.25 
„B ulba” — aud. dla przedszk.; 14— 
16 Popoł. m łodych słuchaczy; 16 
„Wysoka fala" — ode.; 16.30 Wid*vo 
k rąg ; 17.05 Arcydzieła m uzyki ora 
to ry jnej; 18.20 -Muzyczne hobby: 
w spom nienia; 18.40 Studio eksper­
tów; 19.40 Jęz. rosyjski; 19.55 NURT: 
Studium  pedagogiki przedszkolnej;. 
20.20—22 Wieczór m uzyki 1 m yśli; 
22 K om pozytorzy naszych czasów;
22.50 L ek tu ry  Czwórki; 28 M uzyko- 
te rap ia ; 23.30 Człowiek i nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radio 
poranek; 17.05 W iadomości i muzy 
kn; 17.15 Na zielonej a n ten ie ;'17.35 
Rozmaitości — stereo; 18 Z m yślą 
•  innych; 18.15 K ącik Jazzowy.
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